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W i lladomosci
W A R S Z A W A . D i i i  trw a ją c e  od  

19 cze rw c a  o b ra d y  E u ro p e js k ie g o  
Z g ro m a d ze n ia  M ło d z ie ż y  i  S tu d e n ­
tó w  w  W a rs za w ie  d o b iegną k o ń c a . 
O k o ło  1 500 re p re z e n ta n tó w  m ło d e ­
go p o k o le n ia  ze w s zy s tk ic h  s tro n  
naszego k o n ty n e n tu  o k re ś li w ę z ło ­
w e  k ie r u n k i 1 fo r m y  u d z ia łu  o rg a -

E dnia
n iz a c ji  m ło d z ie żo w y c h  i  s tudenc­
k ic h , c a łe j m ło d e j g e n e ra c ji eu ro ­
p e js k ie j w  u rz e c z y w is tn ia n iu  po­
s ta n o w ie ń  K o n fe re n c ji  B ezp ie cze ń ­
s tw a  i  W s p ó łp ra c y  w  E u ro p ie , u -  
p o w sze ch n ia n iu  id e i p o k o jo w e g o  
w s p ó łis tn ie n ia , u zu p e łn ie n iu  o d p rę -  
że n ią  p o lity c zn e g o  o d p rę że n ie m  m i

iS ta rn y m , w ro z w ija n iu  _____
s tro n n e j w s p ó łp ra c y  m ię d zy n a ro d o  
w e j.

H A N O I.  D z iś  ro zp o czn ie  się p ie rw  
sza sesja  O g ó ln o k ra jo w e g o  Z g ro ­
m a d ze n ia  N a ro d o w e g o  W ie tn a m u . 
N o w e  Z g ro m a d ze n ie , w  sk ła d  k tó re ­
go w c h od z i 492 d e p u to w a n y c h  z o -  
bu p ań s tw  w ie tn a m s k ic h , m a  og ło ­
sić zak o ń c ze n ie  procesów  z je d n o ­
c ze n io w y c h  w  W ie tn a m ie . N as tę p ­
n ie  zostaną w y b ra n e  f la g a , h y m n ,  
g o d ło  p ań s tw ow e i  o f ic ja ln a  nazw a  
no w eg o  W ie tn a m u .

CZW ARTEK, 
24 CZERWCA 

1976 ROKU

u ner
SZC ZeG iliSK i

N r 141 (9830)

Posiedzenie 
Egzekutywy 
KW PZPR

z udziałem wicepremiera
Alojzego Karkoszki

WCZORAJ Egzekutywa KW  
PZPR w  Szczecinie rozpatrzyła 
in form ację o w ykonaniu zadań 
gospodarczych za okres pięciu 
miesięcy br. w  województw ie 
szczecińskim. W  posiedzeniu u- 
dział w zię li: w iceprem ier A. 
Karkoszka i zastępca k ie row ni 
ka W ydzia łu Organizacyjnego 
KC  A. Górny.

Z przedstawionych Egzekuty 
w ie  m ateria łów  in form acyjnych 
w yn ika, że w  gospodarce Po­
morza Zachodniego w  p ie rw ­
szych pięciu miesiącach br. 
u trzym yw a ły się dobre tempo 
pracy i wysoka dynam ika pro­
dukcyjna.

Egzekutywa stw ierdziła, że 
ja k  poprzednio, tak i obecnie 
najważniejszym  zadaniem załóg 
pracowniczych jest u trzym yw a 
nic wysokie j dynam ik i rozwoju 
społeczno-gospodarczego Po­
morza Zachodniego i na tym  
tle  wysokie j dynam ik i p roduk­
cy jne j, rytm iczne j, w yda jne j i  
dobrze zorganizowanej pracy. 
W  dalszym ciągu pow inien się 
u trzym ywać wysoki trend roz­
w o jow y produkc ji na rynek i 
na eksport.

Rok założenia 1945 Cena 50 g r

Zakończenie wizyty w Polsce

amerykańskiego sekretarza skarbu

Dobre perspektywy
rozwoju stosunków gospodarczych
W ARSZAW A PAP. 23 bm. I  sekretarz KC PZPR Edward 

G ierek p rzy ją ł przebywającego w  Polsce z o fic ja lną  w izytą 
sekretarza skarbu Stanów Zjednoczonych A m eryk i W illiam a 
Simona.
GŁÓW NYM  tematem rozmo­

w y  b y ł obecny stan i perspek­
tyw y  dalszego rozwoju stosun­
ków  ekonomicznych między o- 
bu kra jam i. Wysoko oceniono 
dynamiczny wzrost handlu i  na 
wiązanie kooperacji przemysło­
wej, ja k  też postęp w  całokaztal 
cle polsko-am erykańskiej współ 
pracy osiągnięty w  ostatnich la 
tach dzięki realizacji porozu­
m ień i  ustaleń przyjętych pod­
czas w izy ty  I  sekretarza KC  
PZPR w  Stanach Zjednoczo­
nych i  ubiegłorocznej w izy ty  
prezydenta Geralda Forda w  
Polsce.

Spotkanie przebiegło w  rze­
czowej i  ciepłej atmosferze.

Tego samego dnia prezes Ra­
dy M in is trów  P io tr Jaroszewicz

Obraduje Sejm PRL
Debata nad sprawozdaniem rządu 

z wykonania planu i budżetu 1975 roku
W AR SZAW A 24.6. PAP. Dziś o godz. 10 rozpoczęło się po­

siedzenie Sejmu PRL. Na sali obrad obecni są Edward G ie­
rek, H enryk Jabłoński i  P io tr Jaroszewicz.

Sejmu Halina Skib-

Postęp społeczny 
— postęp dla ludzi

LATA SIEDEMDZIESIĄTE przejdą do historii rozwoju kroju 
jako okres zasadniczych, j a k o ś c i o w y c h  zmian w polityce spo­
łecznej. Jest to polityka aktywna i dynamiczna, zwrócona ku czło­
wiekowi i jego potrzebom, oparta na zasadzie jedności celów spo 
łecznych i gospodarczych. Wzrost spożycia, coraz lepsze zaspoka­
janie potrzeb materialnych i kulturalnych ludzi pracy -  to t r w a ­
ł e  założenie sformułowanej przez partię u progu obecnego dzie­
sięciolecia koncepcji spoleczno-go spodarczego rozwoju Polski.

POSTĘP społeczny uzyskany w nie jest za słabe wobec skali do- 
ostatmch latach jest b e z  p r e -  koaunych przeobrażeń, 
c e d e n s u .  W każdej z dziedzin Oczywiście, o wiele łatwiej wy­
pal itykj społecznej uczyniliśmy krok mierzyć postęp gospodarczy, niż 
do, przodu, w odniesieniu zaś do społeczny. Postęp społeczny każdy 
niektórych problemów to okresie- (Dokończenie na str. 3)

Posiedzenie otworzyła wicemarszałek 
niewska.

Przystąpiono do pierwszego punktu porządku dziennego — 
omówienia sprawozdania rządu z wykonania Narodowego P la­
nu Społeczno-Gospodarczego Rozwoju i  budżetu państwa za 
ubiegły rok.

JA K O  sprawozdawca K o m i­
s ji P lanu Gospodarczego, bu­
dżetu i  finansów zabrał głos 
pos. Roman M alinowski.

POSEŁ Roman M alinowski
oświadczył, że podstawowe za­
dania i  cele za 1975 rok zosta­
ły  zrealizowane, a na n iektó - 
r  oh odcinkach nawet przekro­
czone. Osiągnięto to w  w arun­
kach niekorzystnej sytuacji w  
ro ln ic tw ie  i  trudności kon iunk­
tura lnych na rynkach ka p ita li­
stycznych. W yn ik i roku 1975 
stw orzy ły  mocną podstawę do 
startu w  nową 5-latkę, silną 
bazę do w ykonywania zw ięk­
szonych zadań w  roku obec­
nym — pierwszym  roku rea li­
zacji program u V I I  Zjazdu 
PZPR.

W  1975 r. utrzym ano wysoką 
dynamikę rozwoju społeczno- 
gospodarczego k ra ju , zapewnio­
no dalszą rozbudowę i moder­
nizację m ajątku narodowego, 
uzyskano istotny postęp w  e- 
fektyw ności gospodarowania o 
raz dalszym, t  datnym polep 
szaniu w arunków  życia społe­
czeństwa.

Wskazując na zaobserwowane 
niedomagania i dysproporcje 
m. in . w  dziedzinie rolnictw a, 
a także w  zakresie niepełnego 
pokryw ania popytu na szereg 
wyrobów — zarówno spożyw­
czych (głównie mięsa i jego 
przetworów), ja k  i n iektórych 
a rtyku łów  przemysłowych, po­
seł podkreślił konieczność po­
dejmowania nadal wszelkich 
działań, zmierzających do kon­
sekwentnego usuwania niedo­

statków  i  kontynuowania szyb­
kiego i wszechstronnego rozwoju 
naszej gospodarki. Zw róc ił się 
do Izby o zatwierdzenie spra­
wozdań rządu z wykonania Na­
rodowego Planu Społeczno-Go­
spodarczego Rozwoju oraz bu­
dżetu państwa za okres od 1 
stycznia 1975 r. do 31 grudnia 
1975 r.

Krytyczny stan
premiera Portugalii
24.6. L IZ B O N A  P A P . P re m ie r  

P o r tu g a l i i ,  5 9 - Ie tn i Jose  P in h e ir o  de 
A z e v e d o , k t ó r y  u le g ł w  ś ro d ę  z a ­
w a ło w i s e rc a , je szcze  p rz e s z ło  12 
g o d z in  p o  p r z y ję c iu  d o  s z p ita la  n ie  
o d z y s k a ł p rz y to m n o ś c i.

J a k  w ia d o m o , d e  A z e v e d o  je s t  
je d n y m  z  c z te re c h  k a n d y d a tó w  do  
u rz ę d u  p re z y d e n c k ie g o  w  w y b o ra c h  
k tó r y c h  te r m in  p r z y p a d a  w  n a jb l iż ­
szą  n ie d z ie lę .  B y ł  o n  u w a ż a n y  za 
g łó w n e g o  k o n t r k a n d y d a ta  g e n e ra ła  
R a m a lh o  E a n e sa , u c h o d z ą c e g o  za 
fa w o r y ta  w ś ró d  r y w a l iz u ją c e j  
c z w ó r k i.

S ta n  z d r o w ia  p re m ie ra  i  k a n d y ­
d a ta  n a  p r e z y d e n ta  m o że  s p o w o d o ­
w a ć  p rz e s u n ię c ie  te r m in u  w y b o ró w

N IE  W IADO MO  co po­
dziwiać: właścicielkę czy 
psą...

(CAF-Sochor)

p rzy ją ł W illiam a Simona. O- 
mówiono możliwości i perspek­
tyw y  rozszerzenia współpracy 
ekonomicznej i  w ym iany han­
d lowej m iędzy Polską i Stana­
m i Zjednoczonymi. Podkreślo­
no wagę różnorodnych form  
współpracy gospodarczej, a 
zwłaszcza bardziej zaawanso­
wanych fo rm  kooperacji prze­
mysłowej.

KONFERENCJA PRASOWA 
W. SIM ONA

W C Z O R A J  W il l ia m  S im o n  s p o t­
k a ł  s ię  z d z ie n n ik a rz a m i.  Se­
k r e ta rz  s k a rb u  U S A  p o d k re ś ­
l i ł ,  iż  is tn ie ją  b a rd z o  d o b re  p e rs ­
p e k t y w y  s ta łe g o  r o z w o ju  a m e ry -  
k a ń s k o - p o łs k ic h  s to s u n k ó w  go sp o ­
d a rc z y c h . D o w o d e m  te g o  je s t  m . 
in .  w z ro s t  o b r o tó w  h a n d lo w y c h  
m ię d z y  o b u  k r a ja m i .  W s z y s tk o  
ś w ia d c z y  za  ty m ,  że z a p la n o w a n a  
n a  b ie ż ą c y  r o k  ic h  w a r to ś ć  w  w y ­
s o k o ś c i 1 m ld  d o la r ó w  z o s ta n ie  o -  
s ią g n ię ta . D y n a m ik a  ic h  w z ro s tu  
w s k a z u je , że p la n y ,  k tó r e  p r z e w i­
d y w a ły  u z y s k a n ie  w  1980 r .  o b ro ­
tó w  w z a je m n y c h  w  k w o c ie  2 m ld  
d o la r ó w ,  o k a ż ą  s ię , b y ć  m o że , n a ­
z b y t  o s tro ż n e .

D o  z w ię k s z e n ia  a t ra k c y jn o ś c i  h a n  
d lu  z P o ls k ą  p r z y c z y n i  s ię  m . in .  
u s u n ię c ie  n ie z g o d n o ś c i m ię d z y  sys ­
te m a m i p o d a tk o w y m i o b u  k r a jó w  
w  w y n ik u  z a w a r te j u m o w y  o za­
p o b ie ż e n iu  p o d w ó jn e m u  o p o d a tk o ­
w a n iu .

W . S im o n  z a p e w n ił,  że rz ą d  U S A  
p ra g n ie  p r z y c z y n ić  s ię  d o  ja k  n a j ­
szersze go  o tw a r c ia  r y n k ó w  a m e ry ­
k a ń s k ic h  d la  p o ls k ic h  w y ro b ó w  o -  
ra z  c a łk o w ic ie  u su n ą ć  is tn ie ją c e  w  
te j  d z ie d z in ie  p rz e s z k o d y . W ś ró d  
d ró g  p ro w a d z ą c y c h  do  z a c ie ś n ie n ia  
w s p ó łp r a c y  m ię d z y  o b u  k r a ja m i 
w y m ie n i ł  ip .  in .  p o d e jm o w a n ie  
sze re g u  w s p ó ln y c h  p rz e d s ię w z ię ć  
g o sp o d a  r  c z y c h .

S e k re ta rz  s k a rb u  U S A  p o d k re ś ­
l i ł ,  iż  u d z ie la ją c y  k r e d y t y  w  im ie ­
n iu  r z ą d u  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
p a ń s tw o m  o b c y m  B a n k  E k s p o r to -  
w o - Im p o r t o w y  m a  c a łk o w ite  za u ­
fa n ie  do  p o ls k ie j  g o s p o d a rk i.

W  T R A K C IE  p o b y tu  w  W a rsza ­
w ie  W . S im o n  z ło ż y ł w ie ń c e  po d  
P o m n ik ie m  B o h a te ró w  W a rs z a w y  
o ra z  P o m n ik ie m  B o h a te ró w  G e tta . 
23 b m . s e k re ta rz  s k a rb u  U S A  op uś  
c i i  P o ls k ę .
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WCZORAJ W  KRAJU
•  B iu ro  E u ro p e js k ie  U N IC E F  po  

in fo r m o w a ło  p rz e w o d n ic z ą c e g o  K o  
m ite tu  B u d o w y  C e n tr u m  Z d r o w ia  
D z ie c k a  m in .  J a n u s z a  W ie c z o rk a  o 
s p e c ja ln e j u c h w a le  R a d y  W y k o ­
n a w c z e j t e j  o r g a n iz a c j i,  p rz y z n a ­
ją c e j  d o ta c ję  b u d o w le  s z p ita la  — 
p o m n ik a  w  w y s o k o ś c i W ty s .  d o i.

U c h w a ła  K o m ite tu  W y k o n a w c z e ­
g o  U N IC E F  je s t  b e z p re c e d e n s o w a , 
p o n ie w a ż  o d  l a t  U N IC E F  n ie  d o ­
t u je  ża d n e g o  e u ro p e js k ie g o  p rz e d ­
s ię w z ię c ia ,  k ie r u ją c  c a łą  s w o ją  
d z ia ła ln o ś ć  n a  o b s z a r  T rz e c ie g o  
Ś w ia ta . W  m o ty w a c ji  p o d ję te j  d e ­
c y z j i  K o m i te t  W y k o n a w c z y  
U N IC E F  w s k a z a ł n a  m ię d z y n a ro ­
d o w y  c h a r a k te r  s z p łta la - p o m n ik a ,  
b u d o w a n e g o  d la  u c z c z e n ia  d z ie c i 
p o ls k ic h  i  in n y c h  n a r o d ó w  E u ro ­
p y ,  z a m o rd o w a n y c h  i  p o le g ły c h  w  
cza s ie  I I  w o jn y  ś w ia to w e j.

K R A J O W Y  F E S T IW A L  P O L S K IE J  
P IO S E N K I R O Z P O C Z Ę T Y

#  23 b m . ro z p o c z ą ł s ię  w  O p o lu  
X I V  k r a jo w y  F e s t iw a l P o ls k ie j  P io ­
s e n k i,  k t ó r y  —  w  g o d z in a c h  p o p o ­
łu d n io w y c h  — p o p r z e d z i ły  w y s tę -
?y  Z e s p o łu  P ie ś n i i  T a ń c a  „ Ś lą s k "  

ie rw s z y  k o n c e r t  n o s i ł  t y t u ł  „ Z a ­
m ia s t  p r z e b o jó w ” . P rz e d  je g o  r o z ­
p o c z ę c ie m  n a  e s t ra d ę  w  a m f i te a t ­
rz e  w e s z li w s z y s c y  w y k o n a w c y ,  re  
p r e z e n tu ją c y  E s t ra d ę  Ł ó d z k ą  i  S to  
w a rz y s z e n ie  M u z y k i  E s t ra d o w e j w  
Ł o d z i,  E s t ra d ę  w  P o z n a n iu , P o ls ­
k ie  S to w a rz y s z e n ie  J a z z o w e , E s t ra ­
d ę  w  K a to w ic a c h  o ra z  Z je d n o c z o ­
n e  P rz e d s ię b io rs tw a  R o z ry w k o w e . 
K s z t a ł t  a r ty s t y c z n y  k o n c e r tu  o d ­
b ie g a ł o d  d o ty c h c z a s o w y c h  o p o l­
s k ic h  t r a d y c j i ,  k a ż d e  b o w ie m  p rz e d  
s ię b io rs tw o  z a p re z e n to w a ło  w ła s n y  
o d d z ie ln y  p r o g r a m .

4 0 -L E C IE  P R A C Y  
A R T Y S T Y C Z N E J  

B A R B A R Y  B IT T N E R Ó W N Y

#  B a rb a ra  B i t t n e r ó w n a ,  w y b i tn a  
a r ty s t k a  p o ls k ie g o  b a le tu ,  o b c h o ­
d z i 40 -le c ie  p r a c y  a r ty s t y c z n e j.  Z  
o k a z j i  ju b i le u s z u ,  w  u z n a n iu  za ­
s łu g  d la  r o z w o ju  p o ls k ie j  s z tu k i 
c h o r e o g r a f ic z n e j,  R a d a  P a ń s tw a  
p rz y z n a ła  B . B i t t n e r ó w n ie  O rd e r  
S z ta n d a ru  P ra c y  I  k la s y .

11 lip c a  —  15 w rz e ś n ia  b r .

VIII Festiwal Polskiego
Malarstwa Współczesnego 

w Szczecinie
K O M IS A R Z  V I H  F e s t iw a lu  P o l­

s k ie g o  M a la r s tw a  W s p ó łcze sn e g o  
T a d e u sz  E y s y m o n t p o in fo r m o w a ł 
n a s , iż  a r ty ś c i z  bez m a ła  w s z y s t­
k ic h  o k r ę g ó w  Z w ią z k u  P o ls k ic h  
A r t y s tó w  w  k r a ju  n a d e s ła l i  ju ż  do  
S z c s e c in a  sw e  p ra c e  —  w  s u m ie  
180 o b ra z ó w . Ś w ia d c z y  to  o  n ie ­
s ła b n ą c e j p o p u la rn o ś c i t e j  w ie lk ie j  
s z c z e c iń s k ie j k o n f r o n ta c j i  w s p ó ł­
czesn e g o  m a la r s tw a .  V I I I  F e s t iw a l 
P o ls k ie g o  M a la r s tw a  W s p ó łc z e s n e ­
g o  w  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  
t r w a ć  b ę d z ie  od  I I  l ip c a  do  15 
w rz e ś n ia . W  d n ia c h  od  14 d o  16 
c z e rw c a  b r .  o b ra d o w a ło  j u r y  V I I I  
F P M W  (p o d  p r z e w o d n ic tw e m  z n a ­
n e g o  m a la rz a  T a d e u s z a  B rz o z o w ­
s k ie g o  z Z a k o p a n e g o ), k t ó r e  za ­
k w a l i f i k o w a ło  d o  w y s ta w ie n ia  3oo 
p ra e  n a j le p s z y c h , n a jb a rd z ie j  r e ­
p r e z e n ta t y w n y c h  d la  p o szcze g ó l­
n y c h  ś ro d o w is k  p la s ty c z n y c h  w  
k r a ju .  (U p .)

Sport * Sport * Sport

Z boisk piłkarskich
W  M IE J S C O W O Ś C I S v it  w  S ło ­

w a c j i ,  , o l im p i js k a  k a d r a  p o ls k ic h  
p i łk a r z y  ro z e g ra ła  s p a r r in g o w e  s p o t­
k a n ie  z r e p re z e n ta c ją  o k r ę g u  P o ­
p r a d  i  w y g r a ła  3:1 (2:1). W s z y s tk ie  
b r a m k i  d la  P o ls k i  z d o b y ł S z a rm a c h  
w  24, 32 i  70 m in . ,  d la  g o s p o d a rz y  
z k a rn e g o  w  30 m in .  —  S t ra p e k .

A  o to  s k ła d  w  ja k im  w y s tą p i l i  
n a s i re p re z e n ta n c i:  M o w l ik ,  W a - 
w ro w s k i,  G o rg o n , Z m u d a  (W ie c z o ­
r e k ) ,  R u d y , M a s z c z y k , K a s p e rc z a k , 
Ć m ik ie w ic z ,  L a to  (O ga za ), K m ie c ik  
i  S z a rm a c h .

T R E N E R  K a z im ie rz  G ó rs k i z w o l­
n i ł  o d  g r y  w  ty m  m e c z u  T o m a ­
s ze w sk ie g o , D e y n ę  i  B e n ig e ra , za­
ra z  n a  p o c z ą tk u  d r u g ie j  p o ło w y  g ry  
n ie g ro ź n e j k o n tu z j i  u le g ł  K a s p e r ­
c z a k , k t ó r y  o p u ś c i ł  b o is k o , a le  na 
je g o  m ie js c e  t r e n e r  G ó rs k i. . .  n ie  
w y z n a c z y ł ża d n e g o  in n e g o  g ra cza  
i  na sz  ze sp ó ł g r a ł  w  o s ła b ie n iu , w  
d z ie s ią tk ę .

P o ls c y  k a d r o w ic z e  m ie l i  w y ra ź n ą  
p rz e w a g ę  w  w y s z k o le n iu  te c h n ic z ­
n y m , ic h  z w y c ię s tw o  n ie  b y ło  za ­
g ro ż o n e  a n i p rz e z  m o m e n t .  M in o  
to  P o la c y  w y p a d l i  s ła b o . T r e n e r  
G ó rs k i m ia ł  w y ra ź n e  p r e te n s je  do  
s w o ic h  p o d o p ie c z n y c h  za g rę  s ta ­
ty c z n ą , na  s to ją c o , bez p o lo tu  i  d y ­
n a m ik i .

N A  .
A n d r z e j  S z a rm a c h , k t ó r y  w y d a je  s ię  
w ra c a ć  do  w ie lk ie j  f o r m y .  Jeg o  
t r z y  b r a m k i ,  o g ro m n a  r u c h liw o ś ć , 
s z y b k o ś ć  i  p o m y s ło w o ś ć  z a s łu ż y ły  
na  b ra w a . A m b itn ie  g r a ł  ró w n ie ż  
K m ie c ik ,  a le  m a ło  s k u te c z n ie . P o ­
d o b a ł s ię  G o rg o ń , j a k  r ó w n ie ż  W ie ­
c z o re k . P o z o s ta li z a w o d n ic y  z a g ra -

M Ł O D Z IE Ż O W A  r e p re z e n ta c ja  r a ­
d z ie c k ic h  p i łk a r z y  (d o  la t  23) z d o ­
b y ła  t y t u ł  m is t rz a  E u ro p y . W  r e ­
w a n ż o w y m  f in a ło w y m  p o je d y n k u  
te g o  t u r n ie ju  że s p ó l Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o  p o k o n a ł w  M o s k w ie  W ę ­
g r ó w  2:1. P ie rw s z y  f in a ło w y  m ecz 
ty c h  d r u ż y n  w  B u d a p e s z c ie  z a k o ń ­
c z y ł s ię  re m is e m  1:1.

P O R A Ż K A  P I Ł K A R Z Y  B R A Z Y L I I

W  P A R Y Ż U  ro z p o c z ą ł s ię  t u r n ie j  
p i łk a r s k i ,  w  k tó r y m  b io rą  u d z ia ł : ; 
f r a n c u s k a ' d r u ż y n a  P a r is  s t. G e r-  
m a in e , b r a z y l i js k a  F lu m in e n s e , r e ­
p re z e n ta c ja  o l im p i js k a  B r a z y l i i  o ra z  
ze s p ó ł z ło ż o n y  z z a w o d n ik ó w  g r a ją ­
c y c h  w  e u r o p e js k ic h  k lu b a c h  p o d  
n a z w ą  „ E u r o p a ” . W  p ie rw s z y m  
m eczu  re p re z e n ta c ja  o l im p i js k a  B r a ­
z y l i i  p rz e g ra ła  z d ru ż y n ą  E u ro p y  
-  2:3 (2:1).

Z BOCIANIEGO 
.GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ C ie p l ic e ”  z D u b l in a  v ia  
A n tw e r p ia ,

m /s  „ K u d o w a - Z d r ó j ”  z N o r ­
w e g i i  i  D a n ii,

m /s  „ G d y n ia  I I ”  z A f r y k i  
Z a c h .,

m /s  „ D o ln y  Ś lą s k ”  z r e d y  
d o  Ś w in o u jś c ia ,

m /s  „ Z ie m ia  O ls z ty ń s k a ”  z
N a r v ik u ,

m /s  „ H u ta  Z y g m u n t ”  z D a ­
n i i .

m /s  „ W a d o w ic e ”  z D a n ii.  

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ A n d r z e j  B o ro w y ”  do  
R o t te rd a m u ,

m /s  „ K a r p a c z ”  do  A n tw e r p i i  
v ia  R o u e n ,

m /s  „ C ie s z y n ”  d o  R F N ,
m /s  „E u g e n ie  C o tto n ”  do 

H o la n d ii ,

W  P O R C IE :

D Z IŚ  R A N O  p r z y  n a b rz e ż a c h  
p o r to w y c h  c u m o w a ło  39 s ta t ­
k ó w ,  n a to m ia s t 16 d a ls z y c h  
je d n o s te k  o c z e k iw a ło  n a  r e ­
d z ie  n a  w p ro w a d z e n ie  do  p o r ­
tu .

P o r to w c y  N a b rz e ż a  G l iw ic ­
k ie g o  k o n ty n u u ją  w y ła d u n e k  
r u d y  że la za  ze s ta tk u  b a n ­
d e r y  ra d z ie c k ie j  m /s  „S a y a m -  
le s ” . M a s o w ie c  te n  p r z y w ió z ł  
p o n a d  5 ty s .  t  r u d y  z M a ­
r o k a  w  t r a n z y c ie  d o  CSRS.

M in io n e j  d o b y  d o k e r z y  ZP S  
p r z e ła d o w a li  o g ó łe m  62 972 t  
ró ż n y c h  to w a r ó w .

Rozbudowa przemysłu spożywczego

Duże korzyści, ale 
i wysokie nakłady

OKOŁO 90 m ld  zł, t j.  więcej 
niż w  całym poprzednim 25-le- 
ciu, przeznaczono w  latach 
1971—75 na rozbudowę naszego 
przemysłu spożywczego.

W Y B U D O W A N O  w  u b ie g łe j 5 - la tce  
p o n a d  200 d u ż y c h  z a k ła d ó w , a k i l ­
k a d z ie s ią t  is tn ie ją c y c h  o b ie k tó w  
z m o d e rn iz o w a n o . N a  m a p ie  go sp o ­
d a rc z e j k r a ju  p r z y b y ło  m . in .  k i l ­
k a n a ś c ie  k o m b in a tó w  m ię s n y c h  i  
w ę d ł in ia r n i ,  45 z a k ła d ó w  m le c z a r ­
s k ic h ,  10 c h ło d n i  s k ła d o w y c h ,  k i l ­
k a  z a k ła d ó w  d r o b ia r s k ic h ,  28 e le ­
w a to r ó w  z b o ż o w y c h  o ra z  d z ie s ią t­
k i  o b ie k tó w  o is to tn y m  z n a c z e n iu  
d la  z w ię k s z e n ia  p r o d u k c j i  ż y w n o ś c i 
i r a c jo n a ln e g o  z a g o s p o d a ro w a n ia  
p ło d ó w  r o ln y c h .

E fe k te m  m o d e r n iz a c ji  p rz e m y s łu  
s p o ż y w c z e g o  i  r ó w n o c z e s n e j,  s z y b ­
k ie j  i n t e n s y f ik a c j i  p r o d u k c j i  r o l ­
n e j b y ło  z w ię k s z e n ie  w  la ta c h  1971 
—75 d o s ta w  p r o d u k tó w  ż y w n o ś c io ­
w y c h  na  r y n e k  o  p o n a d  70 p ro c . 
W y p r o d u k o w a n o  ty c h  a r t y k u łó w  
n ie  t y lk o  w ię c e j,  a le  ro z s z e rz o n o  
ró w n ie ż  ic h  o fe r tę  o o k .  1 300 n o ­
w y c h  w y ro b ó w , z k tó r y c h  w ię k ­
szość s p o tk a ła  s ię  z u z n a n ie m  k o n  
s u m e n tó w .

W s k a ź n ik i i  p o r ó w n a n ia  d o w o d z ą , 
że o s ta tn ie  la ta  b y ły  r z e c z y w iś c ie  
m o m e n te m  z w ro tn y m  w  n a s z e j go 
s p o d a rc e  ż y w n o ś c io w e j.  M łn ę l ib y ś -

Owocny -  „Sojusz świata 
pracy z kulturą i sztuką"
Z O K A Z J I „Dnia Stoczniow­

ca" odbyło się wczoraj 23 bm. 
w  Domu K u ltu ry  Stoczni Szcze 
cińskiej im. A. Warskiego spot­
kanie, podsumowujące dotych­
czasową realizację programu 
„Sojusz świata pracy z ku ltu rą  
i  sztuką” , w  k tó rym  uczestni­
czyli przedstawiciele dyrekc ji 
O rganizacji Zakładowej PZPR i 
Rady Zakładowej gospodarzy a 
także dyrektorzy in s ty tu c ji k u l­
tu ra lnych Szczecina, kontrahen 
tów sojuszowych poczynań. Po­
dziękowanie za dotychczasową 
współpracę skierował do zebra 
nych dyrek to r do spraw socjal­
nych stoczni m gr Janusz Ja- 
nasik, zaś dyrektor W ydziału 
K u ltu ry  i  Sztuki Urzędu W oje­
wódzkiego Wiesław Grabowicz 
przekazał życzenia dalszej owoc

nej działalności środowisk ku ltu  
ralnyeh i artystycznych dla roz 
w ijan ia  ku lturotw órczych na­
w yków  wśród stoczniowców.

Z A S Ł U Ż O N Y M  d la  r e a l iz a c j i  p r o ­
g ra m u  „ S o ju s z  ś w ia ta  p r a c y  z k u l ­
tu rą  i  s z tu k ą ”  w rę c z o n o  d y p lo m y  z 
p o d z ię k o w a n ia m i.  O t r z y m a l i  j e :  T e ­
a t r  W s p ó łc z e s n y , T e a t r  P o ls k i,  P a ń ­
s tw o w a  F i lh a r m o n ia  im .  M . K a r ło ­
w ic z a , W o je w ó d z k a  i  M ie js k a  B ib l io  
te k a  P u b lic z n a , M u z e u m  N a ro d o ­
w e , W o je w ó d z k i D o m  K u l t u r y ,  Z O  
Z w ią z k u  P o ls k ic h  A r t y s tó w  P la s ty ­
k ó w ,  O k rę g o w e  P rz e d s ię b io rs tw o  
R o z p o w s z e c h n ia n ia  F i lm ó w  o ra z  k i ­
n o  „ K o s m o s ”  i  K r a jo w a  A g e n c ja  
W y d a w n ic z a . W  to k u  d y s k u s j i  p o ­
szcze g ó ln e  p la c ó w k i  k u l t u r a ln e  z g ła  
s z a ły  p ro p o z y c je  u a k tu a ln ie n ia  i  
z m o d e rn iz o w a n ia  d o ty c h c z a s o w y c h  
fo rm  w s p ó łp r a c y  r e a liz o w a n y c h  w  
r a m a c h  u m ó w  p o d p is a n y c h  ze s to cz  
n ią  ood a k t y w n y m  p a tro n a te m  Ś ro  
d o w is k o w e g o  K o m ite tu  K u l t u r y  
P Z P R . (U p .)

m y  s ię  je d n a k  z p r a w d ą  tw ie rd z ą c , 
że  nasz p rz e m y s ł s p o ż y w c z y  je s t  
j u ż  w  p e łn i  p rz y g o to w a n y  po d  
w z g lę d e m  te c h n ic z n y m  i  te c h n o lo ­
g ic z n y m  d o  s p ro s ta n ia  w s z y s tk im  
.p o trz e b o m  z g ła s z a n y m  p rz e z  s p o łe ­
c z e ń s tw o . Z r o b io n o  b o w ie m  t y l k o  
p ie rw s z y  —  c h o c ia ż  n a jw a ż n ie js z y  
—  k r o k  w  r e k o n s t r u k c j i  t e j  b r a n ­
ż y . D o p ie ro  b ie ż ą c a  5 - la tk a  p o w in ­
n a  u g r u n to w a ć  p o z y c ję  p r z e tw ó r ­
s tw a  sp o ż y w c z e g o  ja k o  naszeg o  
p r z e m y s łu  n a ro d o w e g o . W y m a g a ć  
to  je d n a k  b ę d z ie  n ie  t y lk o  s ta łe g o  
p o le p s z a n ia  g o s p o d a rn o ś c i, p e łn e g o  
w y k o r z y s ta n ia  ju ż  s tw o rz o n e g o  p o ­
te n c ja łu ,  le c z  i  b u d o w y  d a ls z y c h  
n o w y c h  z a k ła d ó w  — k o s z to w n y c h , 
a le  n ie o d z o w n y c h . W  w ie lu  b o ­
w ie m  b ra n ż a c h  w y s tę p u ją  jeszcze  
d u ż e  d y s p r o p o r c je  m ię d z y  z d o ln o ś ­
c ia m i p r o d u k c y jn y m i  p rz e m y s łu , a 
ro s n ą c ą  p o d a ż ą  s u ro w c ó w  r o ln i ­
c z y c h .

B u d u je m y  w ię c  k i lk a d z ie s ią t  d a l 
s z y c h  z a k ła d ó w  p r z e tw ó r c z y c h ,  po ­
d e jm u je m y  te ż  w  te j  5 - la tc e  m o ­
d e rn iz a c ję  o k .  100 is tn ie ją c y c h  o -  
b ie k tó w .  Ł ą c z n ie  n a  te n  c e l p rz e z ­
n a cza  s ię  w  la ta c h  1976—80 o k o ło  
120 m ld  z ł. J u ż  o b e c n ie  z n a jd u ją  
s ię  w  to k u  r e a l iz a c j i  t r z y  k o le jn e  
k o m b in a t y  m ię s n e , t r z y  w y tw ó r ­
n ie  w ę d lin ,  t r z y  da lsze  c h ło d n ie  
s k ła d o w e . W  b ie ż ą c y m  5 - le c iu  p r z y  
b ę d z ie  n a m  ta k ż e  o k . 15 z a k ła d ó w  
m le c z a rs k ic h , w ie le  p r z e tw ó r n i  o -  
w o c ó w  i  w a r z y w  o ra z  sze re g  n o ­
w o c z e s n y c h  z a k ła d ó w  i  o d d z ia łó w  
p r o d u k c y jn y c h  d o s ta rc z a ją c y c h  
k o n c e n tr a t y ,  m ro ż o n k i ,  p ó ł fa b r y k a  
t v  i  in n e  w y s o k o w a r to ś c io w e  a r ­
t y k u ły ,  u ła tw ia ją c e  z a ra z e m  p ra c ę  
w  k u c h n i .  P r z y g o to w y w a n y  je s t  
te ż  p ro g ra m  z w ię k s z e n ia  — p o n a d  
u s ta le n ia  p r z y ję te  w s tę p n ie  n a  tę  
5 - la tk ę  —  p r o d u k c j i  i  s p o ż y c ia  d ro  
b iu .  L a ta  n a jb liż s z e  c h a r a k te ry z o ­
w a ć  s ię  m a ją  s ta ły m  p o d n o s z e ­
n ie m  ja k o ś c i w y r o b ó w  ż y w n o ś c io ­
w y c h , czeg o  w y ra z e m  je s t  p la n o w a  
ne  w p ro w a d z a n ie  co  r o k u  n a  r y ­
n e k  k i lk u s e t  n o w y c h  a r t y k u łó w  
o ra z  z w ię k s z e n ie  w  b r .  do  p o n a d  
1 406 l ic z b y  p r o d u k tó w  o z n a c z o n y c h  
z n a k ie m  ja k o ś c i.

P r z e w id u je  s ię , że p rz e m y s ł spo­
ż y w c z y  p o w ię k s z y  d o s ta w y  w  la ­
ta c h  1976—«  co  n a jm n ie j  o 35—37 
p ro c . J e s t to  m in im u m  n a s z y c h  za 
m ie rz e ń  w  t e j  d z ie d z in ie  i  r o b ić  
s ię  b ę d z ie  w s z y s tk o , b y  p la n  te n  
p rz e k ro c z y ć . T a k  n p . w  b ie ż . r o k u  
d ą ż y  s ię  do  u z y s k a n ia  — w  d r o ­
dze w y k o r z y s ta n ia  r e z e rw  — d o ­
d a tk o w e j p r o d u k c j i  s p o ż y w c z e j 
w a r to ś c i  o k .  4,5 m ld  z ł.

PRZEM YSŁ spożywczy z u- 
zasadnionych przyczyn należy 
do preferowanych gałęzi naszej 
gospodarki. Tak było w m in io­
nej 5-latce i tak • będzie nadal, 
gdyż rynek oczekuje na coraz 
wyższe dostawy żywności. Ge­
neralna modernizacja i rozbu­
dowa tego przemysłu pociąga 
za sobą jednak w ie lk ie  nakła­
dy, obciążające bardzo nasz bu 
dżet państwowy. (PAP)

W POLSCE ceny i koszty utrzy­
mania w latach siedem dzie 
siątych cechowała duża sta 

bilność. Trzeba bowiem pamiętać, 
źe w latach 1972-75 wzrost kosztów 
utrzymania wyniósł wprawdzie u 
nas średnio rocznie 3 proc., ale 
wynikał on przede wszystkim z pod 
niesienia cen takich artykułów, jak 
alkohole, wyroby tytoniowe, owo­
ce i warzywa, produkty petroche­
miczne, samochody osobowe. Rów 
nocześnie place realne — po uwz­
ględnieniu zwyżki kosztów utrzyma 
nia -  rosły u nas w latach 1971- 
75 w tempie ponad 7 proc. rocz­
nie, a łącznie w tym okresie wzrost 
ten przekroczył 40 proc.

Charakterystyczną cechą ostat­
nich lat było u nas również rosną­
ce spożycie mięsa i jego przetwo 
rów (przyrost od roku 1971 -  pra 
wie 13 kg na 1 mieszkańca) oraz 
cukru (przyrost 5 kg) przy wyraź­
nym spadku spożycia mąki i in­
nych produktów zbożowych, a tak­
że bardzo dużym spadku spożycia 
ziemniaków.

Zwiększały się też wkłady osz­
czędnościowe ludności średnio ro­
cznie o 15 proc. Jest to niewąt­
pliwie jeden z wyrazów systematy­
cznego wzrostu zamożności nasze 
go społeczeństwa, co zresztą prze­
jawiało się również w tzw. inwes­
tycjach domowych. Otóż w minio­
nym 5-leciu znacznie poprawiło się 
wynosażenie naszych gospodarstw 
domowych w sprzęt zmechanizowa 
ny czy elektroniczny. Na początku 
L . in  100 gospodarstw domowych 
w Polsce przypadało np. 48 lodó-

Zapewnienie wzrostu realnych 
-  podstawą naszej polityki

wek, 84 pralki, 79 telewizorów, ok. 
100 radioaparatów i 35 magneto­
fonów.

Tego rodzaju korzystne zjawiska 
były w znacznej mierze efektem 
zmiany struktury naszych docho­
dów. Dwukrotnie zmniejszyła się 
rip. w ub. pięcioleciu liczba rodzin 
z dochodem miesięcznym poniżej 
1000 zł na osobę, a o tyle samo 
tzn. dwukrotnie, wzrosła liczba ro­
dzin z dochodem- powyżej 3 500 zł 
na jednego członka rodziny. W 
tym samym czasie bardzo wzrosły 
w Polsce nakłady na ochronę zdro­
wia, zorganizowany wypoczynek i 
turystykę, kulturę, oświatę i nau­
kę. Stale też powiększał się fun­
dusz spożycia zbiorowego. I tak 
np. wydatki budżetowe na cele o- 
pieki społecznej zwiększyły się o 
ponad 17 proc. Dodajmy jeszcze, 
że nastąpił również prawie dwu­
krotnie wyższy, od pierwotnie pla­
nowanego, wzrost dostaw towarów 
przeznaczonych na zaopatrzenie 
rynku.

Wszystko to dowodzi, że -  przez 
odpowiednią politykę wzrostu plac 
realnych, przez stały wzrost zbioro 
wego funduszu spożycia — nieu­
chronny, bo wiążący się z sytua­

cją na rynkach światowych pewien 
wzrost cen niektórych artykułów był 
odpowiednio rekompensowany i 
nie wpływał na pogorszenie sytua­
cji materialnej ludności.

Taka też polityka obowiązywać 
będzie na przyszłość. Przypomnijmy 
słowa I sekretarza KC PZPR — Ed­
warda Gierka wypowiedziane na 
VII Zjeździe Partii: „...b io rąc pod 
uwagę wszystkie okoliczności bę­
dziemy w 5-letiu 1976-80 prowa­
dzić taką politykę cen, która za­
pewni maksymalnie korzystne wa­
runki wzrostu realnych płac... W ra­
mach elastycznej polityki nieunik­
nione są również zmiany cen tam, 
gdzie tego wymagają warunki spo­
łeczno-ekonomiczne” .

Konieczność określonych podwy­
żek cen powodują najczęściej czyn 
niki od nas niezależne. Wśród 
nich -  jak mówił E. Gierek -  
największy wpływ wywiera infłacyj 
ny wzrost cen na rynkach kapitali­
stycznych. Oto dla przykładu, tyl­
ko w łatach 1973-75 ceny czterech 
zbóż podstawowych zwiększyły się 
średnio o 150 proc., w tym psze­
nicy o ponad 230 proc. Cena ro­
py naftowej zwiększyła się o 250

proc., hutniczych wyrobów walco­
wanych o 150 proc., papieru o 
blisko 100 proc. Zdrożały znacz­
nie również takie surowce, których 
przetwórstwo ma bezpośredni 
wpływ na zaopatrzenie rynku, m. 
in. bawełna -  o ok. 100 proc., 
wełna — o 80 proc., posze dla by­
dła i trzody chlewnej -  o 60 proc.

W krajach kapitalistycznych taka 
zwyżka cen surowców, paliw i zie­
miopłodów powoduje niejako auto 
matycznie wzrost cen detalicznych 
na artykuły żywnościowe i niekon- 
sumpcyjne wyroby przemysłowe. I 
tak, w latach siedemdziesiątych ce 
ny wielu podstawowych artykułów 
w Wielkiej Brytanii podniosły się 
przeciętnie o 90 proc., w Szwecji, 
Danii i Holandii prawie o 75 proc., 
we Włoszech o ponad 70 proc., w 
Bełgii — o blisko 60 proc., w RFN 
i we Francji — o ponad 50 proc., 
w Hiszponii o 45 proc., w Szwaj­
carii o ponad 30 proc. Trzeba 
wprawdzie zaznaczyć, że ceny nie­
których wyrobów przemysłowych i 
dóbr trwałego użytku zwiększały się 
tam w wolniejszym tempie, niem­
niej -  jak się oblicza -  średni 
wskaźnik wzrostu cen detalicznych 
w krajach zachodnich kształtował

dochodów
się w stosunku rocznym w grani­
cach 7 do 10 proc. odpowiednio 
zaś do wzrostu tych cen rosły ko­
szty utrzymania ludności.

Konieczność pewnych podwyżek 
cen w naszym kraju może również 
wynikać -  stwierdził I sekretarz KC 
na VII Zjeździe — z obiektywnie u- 
zasadnionego, długookresowego 
wzrostu kosztów produkcji. Zja­
wisko to występuje zarówno w nie 
których dziedzinach produkcji prze 
mysłu, jak i też w rolnictwie.

Warto też chyba przypomnieć, 
analizując problematykę płac i 
cen, że w aktualnej sytuacji gospo 
darczej nasze państwo dokonuje 
bardzo poważnych dopłat do pro­
dukcji artykułów rolno - spożyw­
czych. Na początku minionej 5-łat­
ki wynosiły one rocznie ok. 20 mld 
zł, a koszty tej produkcji stale ros­
ną i już w bieżącym roku trzeba 
byłoby z budżetu państwa dopła­
cić ok. 100 mld zł, z czego, oż 
40 proc. tylko na koszty produkcji 
mięsa i jego przetworów.

Dlatego też działania ekonomi­
czne mające na celu stopniową 
zmianę struktury spożycia naszego 
społeczeństwa na rzecz wyrobów 
przemysłowych, tak jak to jest we 
wszystkich wysoko rozwiniętych kra 
jach, to ważny, stojący przed nami 
problem. (PAP)
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Postęp społeczny 
— postęp dla ludzi

(Dokończenie ze str. i )

przecież ocenia po swojemu, po 
stanie własnej kieszeni, według 
własnych potrzeb i możliwości i 
własnej hierarchii spraw najważ­
niejszych. Warto jednak pokusić 
się o bardziej ogólne, syntetycz­
ne spojrzenie, pod kątem spraw 
istotnych dła nas wszystkich, dła 
34 milionów Polaków.

Najbardziej, ja-k się wydaje, cha 
ra kterystyczną cechą polityki spo­
łecznej k o n t y n u o w a n e j  w 
całej dekadzie 1971—1980, jest jej 
rozmach i zasięg.

Minione pięciolecie to okres naj 
wyższego w historii PRL przyrostu 
zasobów siły roboczej. Przyrost za­
trudnienia wyniósł ok. 1 850 tys. 
osób (po uwzględnieniu tzw. uby­
tku naturalnego, głównie osób od 
chodzących na emeryturę). Ale 
faktyczna liczba młodych ludzi, 
których trzeba było zatrudnić — 
to blisko 3,5 miliona. Zapewniono 
im p r a c e :  a więc normalny start 
życiowy, podstawę utrzymania i 
szansę rozwoju zawodowego.

„Wyż demograficzny”  uznany zo 
stał za wielki kapitał społeczny, 
za’ czynnik dynamizujący rozwój 
gospodarki. I ta koncepcja spraw 
dziła się w żyoiu: udało się połą­
czyć wysoki wzrost zatrudnienia z 
wysokim wzrostem płac j wydaj­
nością. Udało się połączyć to, co 
poprrednio wydawało się konku­
rencyjne.

Nowi — otrzymali po raz pierw­
szy złotówki do ręki, a już pracu­
jący otrzymali tych złotówek w i ę- 
c e j. Z roku na rok rósł krąg osób 
objętych regulacjami i podwyżka­
mi płac. W minionej pięciolatce 
prawie 11 milionów pracujących, 
zamiast — jak planowano pierwot 
nie — 4,6 min. „Szczyt”  przypadł 
na rok 1974 — średnio biorąc co 
dwa tygodnie miała miejsce jakaś 
regulacja. Łączny koszt podwy­
żek szacuje się na ponad 43 mld 
zł. Licząc z tymi, które wynikają 
z realizacji programu XII Plenum 
KC i były bądź będą w tym roku 
(dotyczy to 2.8 min zatrudnionych) 
suma ta wzrośnie do ponad 50 
mid zł.

Równocześnie nastąpiła zmiana 
w myśleniu o płacach: zaczęta je 
traktować jako stymulator wydaj­
ności. Przeciętna płaca nominal­
na wzrosła w 5-łeciu o ponad 
1 300 zł (z 2 235 zl w roku 1970 
do 3 546 zl w końcu 1975 r. W I 
kwartale br. wynosi ona ponad 
3 700 zł). W tym przyroście śred­
niej płacy wydajność ma ogrom­
ny udział. Wyższa wydajność i wyż 
sze opłacani® je j wzrostu przesą­
dziło o takim właśnie poziomie 
średniej płacy.

Wszystko to nie oznacza, że ma 
my obecnie idealną politykę płac. 
Płace -  zdaniem ekspertów -  to 
ta dziedzina, która stale musi pod 
legać określonej ewolucji pod 
wpływem zmieniających się po­
trzeb gospodarki i społeczeństwa, 
sytuacji na lokalnym i branżowym 
rynku pracy, rtp.

Zgodnie z uchwałą VII Zjazdu 
partii, dotychczasowa aktywna po­
lityka płac jest i  będzie kontynuo 
wana. Płace w tej pięciolatce ma­
ją  wzrosnąć c o  n a j m n i e j  w 
granicach 16—18 proc. Zadaniem 
podstawowym jest dalsze umac­
nianie związku między ilością I ja 
kością pracy a poziomem wyna­
grodzeń.

Na wzrost dochodów składają 9ię 
nie tylko płace, także pieniężne 
świadczenia społeczne. Na prze­
strzeni stosunkowo krótkiego okre 
su pięciu lat w tej dziedzinie do­
konał się postęp, na jaki uprzed­
nio potrzebowaliśmy dziesięciole­
ci. Składa się nań reforma rent 
i emerytur, reforma zasiłków ro­
dzinnych, wprowadzenie różnego 
typu — poprzednio ni® istniejących 
-  świadczeń jak np. zasiłek na 
dzied kalekie, fundusz alimenta­
cyjny i inne.

Równocześnie zniesione zostały, 
ciążące od lat na naszym syste­
mie świadczeń socjalnych, różnice 
w uprawnieniach między pracow­
nikami umysłowymi a roix>tnrkami.

W efekcie tych poczynań liczba 
osób objętych ubezpieczeniem spo 
łecznym wzrosła z 24,7 min w ro­
ku 1970 do niemal 30 min w pięć 
łat później. W tymże 1975 r. wy­
datkowano no ten ceł trzykrotnie 
w i ę c e j  niż w 1965 r. I dwukrot­
nie więcej niż w 1970 r. Te nie­
wątpliwe osiągnięcia nie mogą 
przysłonić potrzeb: dalszy rozwój 
systemu świadczeń jest konieczny 
i będzie jednym z podstawowych 
kierunków polityki społecznej obec 
nego pięciolecia.

Oceniając ogólnie politykę do­
chodów ludności po 1970 roku 
można powiedzieć bez przesady, 
że wprowadziła ona najbardziej 
doniosłe zmiany w ciągu całego 
trzydziestolecia.

Oczywiście r ó ż n e  są stopnie 
satysfakcji z osiąganego poziomu 
materialnego. Nie sposób jednak 
zaprzeczyć, że program reform 
społecznych, przedstawiony, jak 
pamiętamy w styczniu 1974 r. na 
XII Plenum KC, a realizowany 
k o n s e k w e n t n i e  także obec­
nie, ma zarówno w wypadku płac, 
jak i  w dziedzinie świadczeń spo­
łecznych c h a r a k t e r  p o w ­
s z e c h n y .  Co więcej — jest to 
zarazem program zawierający o- 
kreśloną koncepcję rozwiązywania 
spraw najtrudniejszych, poprawy 
bytu najbardziej potrzebujących. 
Stąd: jednym z podstawowych 
punktów odniesienia polityki spo­
łecznej łat 70 jest rodzina. 
Świadczy o tym ni® tylko istotna 
finansowo dla rodzin wielodziet­
nych, pozostających w trudnej sy­
tuacji materialnej, reforma zasił­
ków rodzinnych, ale rozwój wcza­
sów czy kolonii. Tok np. liczba 
korzystających z wczasów pracow­
niczych wzrosła z 2,2 min w roku 
1970 do 3,3 min w roku ubiegłym. 
W 1975 r. różnymi formami zorga­
nizowanego wypoczynku wakacyj­
nego objęto 7,8 min dzieci i mło­
dzieży, tj. przeszło dwa j pół raza 
więcej niż pięć lat wcześniej. I 
tak jest w wielu dziedzinach.

Jeśli natomiast spojrzeć w 
p r z ó d  — jasno widać ogrom za­
dań i ogrom społecznie uzasad­
nionych potrzeb: od mieszkań i 
rent ze „starego portfela" poczy­
nając, na mięsie kończąc. Mamy 
jeszcz® wiele trudnych spraw do 
rozwiązania. I mamy podstawy by 
twierdzić, że jedyną drogą jest 
k o n t y n u a c j a  strategii VI Zjaz­
du, rozwiniętej i wzbogaconej na 
VII Zjeździe partii. Strategii o - 
t w a r t e j  wobec potrzeb społecz­
nych. (PAP)

CSRS. Popularne uzdro­
w isko Karlove Vary wzbo­
gaciło się o nowy basen 
kąpielowy z podgrzewaną 
do 27 st. C wodą. Po ką- 

, p ie li można odpocząć w  ka 
w ia rn i, z k tó re j tarasu roz­
tacza się przepiękny widok  
na okolicę.

(CAF—CTK)

#  W  M o s k w ie  z a k o ń c z y ły  s ię  
w  ś ro d ę  r o z m o w y  m ię d z y  d e ­
le g a c j i)  jo r d a ń s k ą ,  na  eze ie  
k tó r e j  s to i k r ó l  H u s a jn ,  a 
p r z y w ó d c a m i r a d z ie c k im i .  S t r o ­
n y  o m ó w i ły  s p r a w y  d a łsze g o  
r o z w o ju  s to s u n k ó w  d w u s t r o n ­
n y c h  o ra z  in te r e s u ją c e  je  za ­
g a d n ie n ia  m ię d z y n a ro d o w e . 
R o z m o w y  p rz e b ie g a ły  w  p r z y ­
ja c ie ls k ie j  i  rz e c z o w e j a tm o ­
s fe rz e .

P R A C A  ID E O L O G IC Z N A  
W  A R M IA C H  U K Ł A D U  

W A R S Z A W S K IE G O

#  W  W a rn ie  o d b y ło  s ię  s p o t­
k a n ie  p r z e d s ta w ic ie li  k ie r o w ­
n ic tw  g łó w n y c h  z a rz ą d ó w  p o ­
l i t y c z n y c h  s i ł  z b r o jn y c h  
p a ń s tw  — c z ło n k ó w  U k ła d u  
W a rs z a w s k ie g o . B y ło  o n o  p o ­
ś w ię c o n e  w y m ia n ie  d o ś w ia d ­
czeń  w  d z ie d z in ie  d z ia ła ln o ­
ś c i id e o lo g ic z n e j.  U c z e s tn ic y  
s p o tk a n ia  p o d k r e ś l i l i  w z ra s ta ­
ją c e  zn a c z e n ie  p r a c y  id e o lo ­
g ic z n e j w  s z e re g a ch  b r a tn ic h  
a r m i i  o ra z  k o n ie c z n o ś ć  c o ra z  
sze rs z e j w y m ia n y  d o ś w ia d ­
cze ń  w  z a k re s ie  w y c h o w a n ia  
s ta n u  o s o b o w e g o  s i ł  z b r o jn y c h  
w  d u c h u  p a t r io ty z m u  s o c ja l i ­
s ty c z n e g o  i  in te r n a c jo n a l iz m u .

#  A g e n c ja  T A S S  o g ło s iła  
o ś w ia d c z e n ie , w  k tó r y m  s tw ie r  
dza , że p o l i t y k a  a p a r th e id u , 
p ro w a d z o n a  p rz e z  r a s is to w s k ie  
w ła d z e  w  P o łu d n io w e j  A f r y c e  
w  s to s u n k u  d o  lu d n o ś c i m u ­
r z y ń s k ie j ,  s ta n o w i Ja w n e  n a ­
ru s z e n ie  c e ló w  i  zasad K a r t y  
N a r o d ó w  Z je d n o c z o n y c h . N a ­
r ó d  r a d z ie c k i z d e c y d o w a n ie  
p o tę p ia  z b ro d n ic z ą  p o l i t y k ę  
a p a r th e id u  i  o p o w ia d a  s ię  za 
p o d ję c ie m  s k u te c z n y c h  k r o ­
k ó w ,  w  c e lu  re a liz a c ji  p o s ta ­
n o w ie ń  O N Z , O r g a n iz a c ji  J e d ­
n o ś c i A f r y k a ń s k ie j  o ra z  i n ­
n y c h  o r g a n iz a c j i  m ię d z y n a ro ­
d o w y c h ,  k tó re  d o m a g a ją  s ię  
l i k w id a c j i  a p a r th e id u  i  w s z e l­
k ie j  d y s k r y m in a c j i  r a s o w e j 
o ra z  p rz y z n a n ia  w ię k s z o ś c i 
a f r y k a ń s k ie j  w  R P A  p ra w a  

d o  ż y c ia  w  w a r u n k a c h  p o k o ju  
i  w o ln o ś c i.

U rlo p  u p rz y ja c  ó ł

Którędy przez Rumunię?
(Korespondencja z Bukaresztu)

O FIC JA LN IE  le tn i sezon tu ry  
styczny w  Eum un ii o tw arty  zo­
stał w  tym  roku 9 maja. Ru­
m unia liczy w  tyra roku na re­
kord turystyczny. Liczba zagra­
nicznych tu rystów  powinna prze 
kroczyć 4 m iliony (w ub. r. po­
nad 3 200 tysięcy). Gościom w 
tym  roku proponuje się zwie­
dzanie całego k ra ju . Organizuje 
się setki wycieczek we wszyst­
k ie  regiony k ra ju . A  w ybór o- 
grom ny: delta Dunaju i  zabyt­
k i M ołdaw ii, górskie rezerwaty, 
festiwale ludowego fo lk lo ru . 
Przygotowano w  tym  celu tysią 
ce nowoczesnych autobusów, m i 
krobusów, organizowane są tak 
że wycieczki do B u łgarii, 2w iąz 
ku  Radzieckiego, a dla gości de 
wizowych do Istam bułu, Aten, 
Ka iru.

W A C H L A R Z  p r o p o z y c j i  p r o p o n o ­
w a n y c h  tu ry ś c ie  je s t  w  t y m  r o k u  o 
w ie le  s ze rszy  n iż  w  la ta c h  u b ie g ­
ły c h .  I  p r z y  t a k im  w y b o rz e  p o g o ­
d a , k tó r a  n a  o g ó ł n a d  M o rz e m  C za r 
n y m  je s t  g w a ra n to w a n a ,  s ta n o w i do  
te g o  w s z y s tk ie g o  d o d a te k .

W EDŁUG statystyk rum uń­
skich Polacy, po Czechosłowa­
c ji, stanowią największą grupę 
zagranicznych tu rystów  — w  u- 
biegłym roku blisko 500 tysięcy. 
Większość z nich spędzała w 
tym  k ra ju  ty lko  k ilka  dni, w 
drodze do B u łgarii, T u rc ji, Gre­
c ji. W grupach zorganizowanych 
pi*zebywało w  Rum un ii około 
50 tysięcy. W tym  roku wszyst­
k ie  te liczby będą większe. Pol­
scy turyści przyjeżdżają do Ru­
m un ii samolotami, pociągami, a 
największa ich liczba samochoda 
mi. Zmotoryzowani jadą głów­
nie dwoma trasami: drogą E-20 
przez Związek Radziecki, a na­
stępni e przez Suceava, Bacau, 
BuzaiL A lbo szosą E-15 przez 
Czechosłowację i  Węgry, a na­
stępnie Oradeę, K lu j, A lba *

Prototyp kondensatora -  
instrumentem magów...

C Z Y Ż B Y  c y w i l iz a c je  a n ty c z n e  n a  B l is k im  W sc h o d z ie  z d o ła ły  o s ią g ­
n ą ć  p o d  p e w n y m i w z g lę d a m i w rę c z  z d u m ie w a ją c y  w  w a r u n k a c h  s ta ­
ro ż y tn o ś c i s to p ie ń  r o z w o ju  te c h n o lo g ic z n e g o , -znaczn ie  w y p rz e d z a ją c  
n ie k tó r e  w y n a la z k i  w ie k ó w  o  w ie le  p ó ź n ie js z y c h ?  M im o  że c zę śc io w o  
p o tw ie r d z a ją  to  n ie k tó r e  z n a le z is k a  a rc h e o lo g ic z n e , n a u k a  z w y k le  u s to ­
s u n k o w u je  s ię  d o  w n io s k u  te g o  r o d z a ju  z  n ie m a łą  d o zą  s e e p ty e y z m u . 
T y m  n ie m n ie j  czę s to  f a k t y  m ó w ią  sam e za  s ie b ie .
O T O  p r z y k ła d .  W  m u z e u m  w  te k s tu  a rc h e o lo g ic z n e g o , ja k ie jś  ee- 

B a g d a d z ie  z n a jd u je  s ię  n a c z y n ie  z g ie łk ł  z p is m e m  k l in o w y m ,  p o z w a -  
w y p a lo n e j  g l in y  o w y s o k o ś c i o k .  ła ją c y c h  z in te r p r e to w a ć  p rze zn a czę  
15 c m , z a w ie ra ją c e  m ie d z ia d a  r u r ą ,  n ie  i  f u n k c je  n a c z y n ia  ta k ie g o  r o -  
k t o r e j  ś re d n ic a  w y n o s i 26 m m  i  k t ó  d z a ju . B y ć  m o że  je s t  to  p r o to t y p  
ra  osa d zo n a  z o s ta ła  w  w y d rą ż e n iu  s k o n s t r u o w a n e j o o s ie m n a ś c ie  w le -  
g łę b o k im  n a  9 om  o ra z  z a tk a n a  k ó w  p ó ź n ie j tz w .  b u te lk i  le jd e j -  
r o d z a je m  k o r k a  z a s fa ltu .  R u ra  s k le j  — k o n d e n s a to ra  e le k t r y c z n e -  
p o s ia d a ła  f lr ą ż e k  z że la 2a  o k s y d o -  go , ja k ż e  z b liż o n e g o  w  d e ta la c h  do  
w a n e g o , z a o p a trz o n y  w  p lo m b ę , ta je m n ic z e g o  p r z e d m io tu  z K h u ju t  
N a c z y n ie , o d k r y te  jeszcze  w  la ta c h  R a b o a h . H ip o te z y  t e j  n ie  da  s ię 
t r z y d z ie s ty c h  b ie ż . w ie k u  w  o s a - o d rz u c ić  c a łk o w ic ie ,  je ż e l i  u z n a  s ię 
d z ie  K h u ju t  R a b o a h , p o c h o d z i, p r z y  ty m  za m o ż liw e  w y n a le z ie -  
z d a n ie m  a rc h e o lo g ó w , z la t  227— 126 n ie  k o n d e n s a to ra  e le k t r y c z n e g o  
p rz e d  n .e ., t j .  z  o k re s u  p o d b ic ia  p rz e z  lu d z i z M e z o p o ta m ii s p rz e d  
M e z o p o ta m ii p rz e z  P a r tó w . W z m ia n  d w ó c h  z g ó rą  ty s ię c y  la t .  to  ża ­
k a  o  z a g a d k o w y m  z n a le z is k u  f ig u -  g a d k ą  p o z o s ta je , do  ja k ic h  c e ló w  
r o w a ła  d o ty c h c z a s  je d y n ie  w  p r a -  s łu ż y ła  w ó w c z a s  a n ty c z n a  b u te lk a  
c y  n ie m ie c k ie g o  n a u k o w c a  K o n ig a  le jd e js k a ?  D o m n ie m y w a ć  m o żn a  
„ N e u n  J a h re  I r a k ” , o b e c n ie  te m a t  n a jp r ę d z e j,  iż  u ż y w a n o  j e j  ja k o  
te n  p o d ję ło  c z a s o p is m o  a m e ry k a ń -  o b ie k tu  p r a k t y k  m a g ic z n y c h , lu b  
s k ie  „ C h e m is t r y ” . e w e n tu a ln ie  in s t r u m e n tu  p o m o c n e -

I s tn ie je  k o m p le tn y  b r a k  ja k ie g o ś  g o  w  d z ie d z in ie  te ra p i i .
■ W y o b ra ź m y  s o b ie  w ię c , że c z a ro -

d z ie j-m a g  i  le k a rz  w  je d n e j  oso ­
b ie , u z b r o jo n y  w  ta je m n ą  w ie d z ę  
k a p ła n ó w  B a b ilo n u ,  p o dcza s  o w y c h  
p r a k t y k  r y tu a ln y c h  z a n u rz a ł w e  
w n ę tr z u  s to ją c e j  d z is ia j  • na  k t ó ­
r e jś  z p ó łe k  e k s p o z y c j i  m u z e u m  
b a g d a d z k ie g o  r u r y  m ie d z ia n e j w  
k s z ta łc ie  c y l in d r a  p r ę t  m e ta lo w y .  
P r ę t  d o t y k a ł  ja k ie g o ś  n ie z id e n ty f i ­
k o w a n e g o  jeszcze  o b e c n ie  r o z tw o r u  
c h e m ic z n e g o , k tó re g o  ś la d y  p rz e ­
t r w a ły  i  z a c h o w a ły  s ię  w  r u rz e .  
S k u tk i  w y w o ły w a ły  n ie z w y k le  s i l ­
n y  e f e k t  w  o c z a c h  a s y s tu ją c y c h  
p r a k ty k o m .  r o z b rz m ie w a ł  w te d y  
h u k  n a  p o d o b ie ń s tw o  g rz m o tu  i  s y ­
p a ły  s ię  is k r y .  N a to m ia s t,  g d y  
c h o d z i ło  o  u ż y c ie  „ a p a r a tu ”  w  
t r a k c ie  d o k o n y w a n ia  z a b ie g u  o p e ­
ra c y jn e g o ,  to  c h o r y  m u s ia ł d o z n a ­
w a ć  w ó w c z a s  p rz y p u s z c z a ln ie  p e w ­
n e g o  r o d z a ju  s z o k u , w y w o ła n e g o  
e le k tro w s trz ą s e m . M a n ip u la c je  z 
p r o to ty p e m  b u te lk i  le jd e js k ie j  o d ­
d z ia ły w a ły  na  o to c z e n ie , w z m a c n ia  
ją c  n ie z m ie rn ie  p re s t iż  m a g a , p o ­
tę g u ją c  r e s p e k t  w  s to s u n k u  d o  n ie ­
go  z e  s t r o n y  p r o fa n ó w .

T a k ie  są h ip o te z y  a rc h e o lo g ó w  
i  f i z y k ó w  n a  » te m a t n ie z w y k łe g o  
n a c z y n ia , l ic z ą c e g o  s o b ie  p rz e s z ło  
d w a  ty s ią c le c ia .  I  m o że  e ch e m  
is tn ie n ia  je g o , lu b  je m u  p o d o b n y c h  
p r o to k o n d e n s a to r ó w  ju ż  w  s ta ro ­
ż y tn o ś c i,  s ta ła  s ię  b a śń  a n ty c z n e g o  
O r ie n tu  o  la m p ie  A la d y n a ?

Julia , Piteszti lu b  E-15-a przez 
Oradeę, Tyrgu Muresz, B ra- 
szow. Często jestem pytany o 
radę, k tórą  drogą jechać. Szosa 
E-20, na przykład z Warszawy 
do Bukaresztu jest około 200 
km  krótsza. Inną je j zaletą jest 
to, że praw ie cały czas biegnie 
równiną. Szosa E-15, od które j 
na terenie R um unii za K lu jem  
w  miasteczku Turda odchodzi 
także szosa E-15-a jest trochę 
dłuższa i  o w iele trudniejsza. 
A le  prowadzi przez rumuńskie 
K arpa ty doliną rzeki O ltu, zali­
czaną do jednej z na jp iękn ie j­
szych widokowo tras Europy. 
Począwszy od Oradei aż do Kon 
stancy, trasa ta jest znakomi­
cie zagospodarowana turystycz­
nie. Trzeba nią jechać jednak 
pow oli i  w bardzo dobrej kon­
dycji. I  ty lko  w  dzień. W  u- 
biegłym roku było tu  w iele w y­
padków samochodowych, na j­
częściej przy wyprzedzaniu i w  
nocy. Na rum uńskich drogach 
często jeszcze można spotkać 
nie oświetlone furm anki, stada 
owiec, dzikie zwierzęta. Niewie­
le tu  jeszcze obwodnic, główna 
szosy też przecinają miastecz­
ka i w ioski. D rogi są na ogół 
dobrze oznakowane, o niezłej 
nawierzchni. Po drodze zatrzy­
mywać się radzę głównie na 
campingach, gdzie nam iot z dwo 
ma łóżkami kosztuje 25 le i. Za 
postój samochodu płaci się 9 le i 
dziennie. Hotele i  motele są na­
tom iast dość drogie i  ceny ich 
wynoszą około 180 le i za 2 oso­
by.

N A  W Y B R Z E Ż U  m o ż liw o ś c i r o * -  
b ic ia  n a m io tu  „ n a  d z ik o ”  są n ie ­
w ie lk ie ,  a le  p r z y  o b y d w u  szosach 
E-15 i  E -20 n ie  m a  n a  ra z ie  a ty m  
p r o b le m u .  C e n y  c a m p in g ó w , w y ż y ­
w ie n ia  s ta w ia ją  R u m u n ię  w  rz ę ­
d z ie  k r a jó w  o  s to s u n k o w o  n ie d r o ­
g ie j  tu r y s t y c e .  O c z y w iś c ie  d la  tych »  
» k tó rz y  n ie  k o r z y s ta ją  z h o te l i  i  «  
w y tw o r n y c h  r e s ta u r a c j i .

J e ś l i  c h o d z i o b e n z y n ę , sp rze d a ­
w a n a  je s t  sjf s ta c ja c h  b e n z y n o w y c h  
bez ż a d n y c h  o g ra n ic z e ń . B e n z y n a  99 
o k ta n o w a  k o s z tu je  < 4# le i» 9 0 -o k ta n o  
w a 4,2« le i .  O d  u b ie g łe g o  r o k u  p o ­
d r o ż a ły  u s łu g i m o to ry z a c y jn e .  A  
częśc i s a m o c h o d o w e  są n a  o g ó l ® 
16« p r o c e n t d ro ższe  tu  ¿14 w  P o lsce .

Edward K W A S l2 (J ft

Informator turystyczny

Szwajcaria
W A R S Z A W A  P A P . S a m o lo ty  

„ L o t "  s ta r t u ją c e  z  W a rs z a w y  lą d u ­
j ą  w  G e n e w ie  3 r a z y  w  ty g o d n iu :  
w  p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  i  p ią t k i .  P rz e  
lo t  t r w a  g o d z in ę  1 48 m in u t .  Is tn ie ­
ją  te ż  p o łą c z e n ia  k o le jo w e  p rz e «  
A u s t r ię  lu b  R F N . T ą  s a m ą  tra s ą  
p ro w a d z ą  d o  S z w a jc a r ii  a u to s t r a d y .  
W  S z w a jc a r ii  —  p is z e  g e n e w s k i k o  
re s p o n d e n t P A P  —  je s t  d ro g o , ce­
n y  są w y ś ru b o w a n e , s z c z e g ó ln ie  w  
G e n e w ie . L i t r  b e n z y n y  k o s z tu je  
1,02 f r a n k ó w  s z w a jc a rs k ic h  ( S fr ) .

O b o w ią z u je  o g ra n ic z e n ie  s zyb ­
k o ś c i p o k a z y w a n e  z n a k a m i d ro g o ­
w y m i.  Z a  n ie p rz e s t rz e g a n ie  — w y ­
s o k ie  m a n d a ty .  N a jn iż s z y  20 S f r .  
P a rk o w a n ie  n a  u l ic a c h :  0,50 S f r  za 
g o d z in ę . P o d ró ż e  p o c ią g a m i:  b i le t  
2 k la s y  na  tr a s ie  100 k m  — 20 S f r .  
K o m u n ik a c ja  m ie js k a  o p ła ta  za g o ­
d z in ę  ja z d y  a u to b u s e m  m ie js k im  
lu b  t r a m w a je m  —  ł  S f r .

A  o to  c e n y  n a jw a ż n ie js z y c h  a r ­
t y k u łó w :  1 k i lo g r a m  C h le ba  1,5« 
S f r ,  1 k g  m a s ła  — 13,25 S f r ,  ł  ‘k g  
m a r g a ry n y  — 7 S f r ,  1 1 m le k a  ś re d  
n io  1,30 S f r ,  1 k g  se ra  ż ó łte g o  ś re d ­
n io  16 S f r ,  1 k g  k o t le tó w  sch a b o ­
w y c h  — 24 S f r ,  1 k g  b e k o n u  —  U  
S f r ,  1 k g  m ię s a  w o ło w e g o  ( ro s o ło ­
w e g o )  —  16 S f r ,  1 k g  p o lę d w ic y  — 
38 S f r ,  1 k g  r y b  — 17 S f r ,  1 k g  z ie ­
m n ia k ó w  — 1 S f r ,  1 k g  p o m a ra ń ­
c z y  —  2 S f r ,  1 k g  b a n a n ó w  —  1,50 
S f r ,  p a c z k a  p a p ie ro s ó w  —  2 S f r ,  
b u te lk a  p iw a  —  1,20 S f r ,  b u te lk a  w i  
n a  —  od  2.50 S f r ,  b u te lk a  w ó d k i  — 
24 S f r ,  k a w a  w  b a rz e  — 1.30 S f r ,  
s z y b k i p o s i łe k  w  k io s k u  u l ic z n y m
— 7 S f r ,  n a jta ń s z y  o b ia d  w  b a rz e
—  8 S f r .  W a r to  d ła  p o ró w n a n ia  p o ­
w ie d z ie ć , iż  cena ś r e d n ie j k la s y  
z e g a rk a  n p . f i r m y  „ T is s o t ”  w y n o ­
s i o k . 100—120 f r a n k ó w .

N o c le g i:  c e n y  n a  c a m p in g a c h  za 
d o b ę  o d  4 d o  10 S f r  o d  o s o b y  (w  
za le ż n o ś c i o d  k la s y ) .  N o c le g  w  
s c h ro n is k a c h  m ło d z ie ż o w y c h  ( w y ­
m a g a n a  le g i ty m a c ja  T o w a rz y s tw a  
S c h ro n is k  M ło d z ie ż o w y c h )  —  o k .  6 
S f r .  P o k o je  2 -o so b o w e  w  n a j ta ń ­
s z y c h  h o te la c h  o k .  50 S f r ,  w  m ia ­
s ta c h  k a n to n a ln y c h  c e n y  h o te l i  są 
w yższe .

B a rd z o  w y s o k ie  są  k o s z ty  le c z e ­
n ia .  N a jb a r d z ie j  e le m e n ta rn a  p o ra ­
da  u  le k a rz a  k o s z tu je  co  n a jm n ie j  
100 S f r ,  Zaś p o b y t  w  s z p ita lu  (bez 
« a b ie g ó w )  k o s z tu j«  d z ie n n ie  330 S f r .
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Fakty mówią...

Handel bogaci
H A N D E L ZAG R AN IC ZN Y w kroczy! do sfery potrzeb ludz­

k ich  najbardzie j osobistych, codziennych i  stałych. Bez niego 
nie może rozw ijać się w  szybkim tempie gospodarka k ra jów  
nawet teoretycznie samowystarczalnych. Współzawodnictwo na 
rynkach św iata wymusza postęp technologiczny, podnosi ja ­
kość, funkcjonalność wyrobów, \yzom ictw o itd . Korzyści p ły ­
nące z wym iany m iędzynarodowej leg ły u podstaw pomyślnoś­
c i narodów pozbawionych w ie lk ich  bogactw natura lnych. Eks­
port dyscyplinu je produkcję i  popraw ia organizację gospodar­
k i. Handel zagraniczny bogaci.

W W IĘKSZOŚCI są to p raw ­
dy tak oczywiste, że ich na co 
dzień nie zauważamy, a niekie­
dy i nie doceniamy. Całe poko­
lenia Polaków w yrasta ły w po­
gardzie dla rzemiosła i handlu. 
Szlachta powierzała te niegodne 
osób wysoko urodzonych zajęcia 
przedstawicielom innych naro­
dowości. Rosły fo rtuny , ale zło­
to wyciekało z Polski do zagra­
nicznych sejfów. W ie lk ie  powieś 
c i Prusa i  Reymonta oraz losy 
ich lite rackich  postaci urosły do 
rangi symbolu. N ie ła tw o zm ie-

Makaron o nowych 
kształtach

P R O D U C E N C I ju g o s ło w ia ń s c y  
p r z e tw o r ó w  z b o ż o w y c h  s ta ra ją  s ię  
d o s ta rc z a ć  n a  r y n e k  b a r d z ie j  a t r a k ­
c y jn e  m a k a ro n y ,  o  n o w y c h  k s z ta ł ­
ta c h  ł  w y m ia ra c h .  O s ta tn io  u k a ­
z a ł s le  m a k a ro n  p r z y p o m in a ją c y  do  
z łu d z e n ia  z ia r n a  r y ż u ,  m a k a ro n  w  
k s z ta łc ie  k o łe c z e k  o ś r e d n ic y  o k o ­
ło  2 m m  o ra z  n i t k i  p o r c jo w a n e .  
T e  o s ta tn ie  s k ła d a ją  Sie z o ś m iu  
o d d z ie ln y c h  p o r c j i  z a p a k o w a n y c h  
w e  w s p ó ln ą  to re b k ę  lu b  w o re c z e k . 
P o rc je  g o to w a n e  ra z e m  n ie  s k le ­
ja j ą  s ię  1 d a ją  s ię  ła tw o  o d d z ie l ić  
o d  s ie b ie .  J e s t to  d u że  u ła tw ie n ie  
p r a c y  w  k u c h n i ,  k a ż d y  w ie  b o ­
w ie m , Ja k  t r u d n o  Jest p o  u g o to ­
w a n iu  m a k a ro n u  p o d z ie l ić  g o  na  
p o rc je .

Dewizowa dziczyzna
R A C J O N A L N A  g o s p o d a rk a  le ś n a  

d a je  c o ra z  le p s z e  w y n ik i  —  p r z y ­
b y w a  z w ie r z y n y  ło w n e j ,  z  czeg o  
k o r z y s ta ją  m y ś l iw i  i  z a k ła d y  p rz e ­
tw ó rc z e . N a  p r z y k ła d  P rz e d s ię b io r ­
s tw o  P r o d u k c j i  L e ś n e j „ L a s ”  w  
O ls z ty n ie  *  r o k u  n a  r a k  z w ię k s z a  
s k u p  i  p r z e ró b  d z ic z y z n y  ~  p ię ć  
la t  te m u  p rz e ro b io n o  tu  t y lk o  200 
to n ,  a  w  m in io n y m  r o k u  ju ż  « 0  
to n  o  w a r to ś c i £4 m in  z ło ty c h .  W  
b ie ż ą c y m  r o k u  o ls z ty ń s k i „ L a s ”  za 
k ła  d a  p rz e ró b  800 to n  d z ic z y z n y . 
M ię s o  z  d z ik ó w .  J e le n i i  s a rn  je s t  
g łó w n ie  p rz e z n a c z o n e  n a  e k s p o r t  d o  
o d b io rc ó w  w  W ie lk ie j  B r y t a n i i ,  H o  
la n d i t ,  R F N , S z w e c ji  i  F r a n c j i .

„Końskie” lampy 
przynoszą dewizy

O D  5 la t  S p ó łd z ie ln ia  In w a l id ó w  
W  K o ń s k ic h  z a jm u je  s ię  p r o d u k c ją  
la m p  d o  w o z ó w  k o n n y c h .  W y d a je  
s ię ,  że w  d o b ie  r o z k w i tu  m o to r y ­
z a c j i  „ t r a k c ja  k o n n a ”  w y c h o d z i z 
u ż y c ia ,  a  ty m c z a s e m  i lo ś ć  z a m ó ­
w ie ń  n a p ły w a ją c y c h  d o  s p ó łd z ie ln i 
s ta le  w z ra s ta . Z a k ła d  p r o d u k o w a ł  
220 ty s . la ta r ń  ro c z n ie , a w  ty m  
r o k u  d o s ta rc z y  ic h  z n a c z n ie  w ię ­
c e j.  Z w ła s z c z a , że je s t  to  to w a r ,  
o  k t ó r y  u p o m in a ją  s ię  n ie  t y l k o  
k l ie n c i  k r a jo w i ,  le c z  i  o d b io rc y  za ­
g r a n ic z n i.  T y lk o  w  m in io n y m  r o k u  
s p ó łd z ie ln ia  w  K o ń s k ic h  w y s ła ła  na 
e k s p o r t  100 ty s ię c y  la m p  d o  w o ­
z ó w  k o n n y c h .

Drogowy budzik
T O K IO . L u d z ie  z a s y p ia ją c y  nad 

k ie r o w n ic ą  p o w o d u ją  w ie le  w y ­
p a d k ó w  d ro g o w y c h . Z w a ż y w ­
sz y , że  J a p o ń c z y c y  m a ją  n ie s ły ­
c h a n ą  ła tw o ś ć  z a p a d a n ia  w  d rz e m ­
k ę , o c z y m  m o ż n a  p rz e k o n a ć  s ię  
c h o c ia ż b y  w  to k i js k ie j  k o le jc e  p o d ­
z ie m n e j,  s łu ż b a  r u c h u  p o s ta n o w iła  
ty t u łe m  p r ó b y  z a in s ta lo w a ć  na  
a u to s tra d z ie  n r  41, s z c z e g ó ln ie  n u ­
ż ą ce j d la  k ie r o w c ó w ,  coś w  r o d z a ju  
c ią g u  g ig a n ty c z n y  eh b u d z ik ó w ,  w łą ­
c z a n y c h  m ię d z y  9 w ie c z ó r  a 5 r a ­
n o . K a ż d y  p rz e je ż d ż a ją c y  sa m o ch ó d  
c o  100 m e t r ó w  Jest w i t a n y  s t r a s z l i ­
w y m  h a ła s e m  i p u ls u ją c y m  o s t ry m  
ś w ia t łe m  r e f le k to r ó w ,  u r u c h a m ia ­
n y c h  p rz e z  e le k t r o n ic z n e  c z u jn ik i  
J e d e n  z k ie r o w c ó w  p o w ie d z ia ł:
. S p a ć  r z e c z y w iś c ie  t r u d n o ,  a le  z w a ­
r io w a ć  m o ż ii

nić psychikę narodu i ugrunto­
wać zrozumienie istoty sprawy.

J E S Z C Z E  d z iś  p o k u t u je  w  n ie ­
k tó r y c h  ś ro d o w is k a c h  p rz e k o n a n ie , 
że  z d a rz a ją c e  s ię  b r a k i  n a  r y n k u  
s p o w o d o w a n e  są e k s p o r te m , a  n ie  
p r a w d z iw ą  p r z y c z y n ą ,  ja k ą  je s t  
z b y t  je szcze  n is k a  s k a la  p r o d u k c j i  
t a k  r o ln ic z e j,  j a k  i  p rz e m y s ło w e j.  
U w a ż a m y  i  s łu s z n ie , za rz e c z  n a tu ­
r a ln ą ,  że ra n o  p i je m y  h e r b a tę ,  k a ­
w ę  c z y  k a k a o , a le  j a k  w ia d o m o , 
w  P o ls c e  te  r o ś l in y  n ie  ro s n ą . W  
1975 r o k u  s p r o w a d z il iś m y  z in n y c h  
k r a jó w  o g ó łe m  p r a w ie  83 ty s .  to n  
ty c h  u ż y w e k  (w o b e c  n ie s p e łn a  18 
ty s .  to n  w  1960 r .  i  57 ty s .  to n  w  
1970 r . ) .  D o  h e r b a ty  lu b im y  d o d a ­
w a ć  c y t r y n ę ,  k tó r a  u  na s  n ie  ch ce  
d o jrz e w a ć  n a w e t  w  o g ro d z ie  b o ta ­
n ic z n y m . W  r o k u  u b ie g ły m  im p o r t  
o w o c ó w  c y t r u s o w y c h  -o s ią g n ą ł 144,4 
ty s .  to n  ( w  1960 r .  — 32 ty s .  to n , 
a w  1970 r .  — 80 ty s ,  to n ) .  B l is c y  
je s te ś m y  c ią g ło ś c i z a o p a trz e n ia  s k le  
p ó w  p rz e z  c a ły  r o k  w  c y t r y n y .

Z  im p o r te m  (p o ś re d n io  lu b  b e z ­
p o ś re d n io )  s p o ty k a m y  s ię  o d  ra n a  
do  w ie c z o ra . O d  g o le n ia  s ię  „ P o l -  
s i łv e r e m ” , ja z d y  d o  p r a c y  „ B e r l i e -  
te m ”  c z y  „ F ia te m ” , d o  o g lą d a n ia  w  
te le w iz j i  z a g ra n ic z n e g o  f i lm u .  P o ­
ja z d y  p o ru s z a ją  s ię  n a  b e n z y n ie  z 
im p o r to w a n e j  r o p y .  W  n a s z y c h  utora 
n ia e h  Jest c z ą s tk a  160 ty s .  to n  b a ­
w e łn y ,  k u p io n e j  w  r o k u  u b ie g ły m  
lu b  w e łn y  o w c z e j ( s p ro w a d z i l iś m y  
Je j 23,5 ty s .  to n ) .  I m p o r t  o b u w ia  
p rz e k ra c z a  r o c z n ie  2 m in  p a r .  D o ­
d a jm y  d o  te g o  a u to m a ty c z n e  p r a lk i  
i  i n n y  z m e c h a n iz o w a n y  s p rz ę t d o ­
m o w y ,  k tó re g o  p r o d u k c ję  r o z w i ja ­
m y  w  o p a r c iu  o im p o r to w a n ą  te c h  
n o k ig ię .

H a n d e l z a g ra n ic z n y  m a  p o w a ż n y  
u d z ia ł  w  m o d e r n iz a c ji  p o ls k ie g o  
p r z e m y s łu  r o ln o -s p o ż y w c z e g o . Ż a k u  
p i l i ś m y  l ic e n c ję  n a  n o w o cze sn e  c ią g  
n i k ł  d la  r o ln ic tw a .  W  k o o p e r a c j i  z 
z a g r a n ic z n y m i f i r m a m i  p r o d u k o w a ć  
b ę d z ie m y  s e r y jn ie  k o m b a jn y  d o  
z b io ru  z ie m n ia k ó w  i  b u r a k ó w  c u ­
k r o w y c h .  Z e  ś r o d k ó w  d e w iz o w y c h  
b u d u je  s ię  n o w e  z a k ła d y  m ię sn e , 
m le c z a rs k ie ,  c h ło d n ie , w y p o s a ż e n ie  
f e r m  h o d o w la n y c h , w ie lk ie  s z k la r ­
n ie  i td .

W  c a łe j u b ie g łe j 5 - la tc e  n a  tz w .  
im p o r t  in w e s ty c y jn y ,  t j .  k o m p le t ­

n y c h  fa b r y k ,  l i n i i  te c h n o lo g ic z n y c h , 
m a s z y n  i  u rz ą d z e ń  w y d a l iś m y  t r u d ­
n ą  d o  w y o b ra ż e n ia  k w o tę  57 m ld  
z ł  d e w iz o w y c h  ( z ło ty  d e w iz o w y  je s t  
je d n o s tk ą  o b l ic z e n io w ą  u ż y w a n ą  w  
s ta ty s ty k a c h  p o ls k ie g o  h a n d lu  z a ­
g ra n ic z n e g o ) .

T e n  z a s t rz y k  n o w o c z e s n e j te c h n i­
k i  u m o ż liw i ł  k o m p le k s o w ą  m o d e r ­
n iz a c ję  w ie lu  g a łę z i p rz e m y s łu . 
O tr z y m a l iś m y  d o  r ą k  n o w o cze sn e  
n a rz ę d z ia  p r a c y ,  p r z y  p o m o c y  k t ó ­
r y c h  m o ż e m y  r o z w i ja ć  p r o d u k c ję  
a t r a k c y jn y c h  i  z b y w a ln y c h  n a  r y n  
k a c h  ś w ia ta  to w a r ó w .

Z A  IM P O R T  tr z e b a  p ła c ić  e k s ­
p o r te m . U m ie m y  p r o d u k o w a ć  n o w o ­
czesn e  s ta tk i ,  s p rz e d a je m y  te ż  w y ­
p o s a ż e n ie  d la  c u k r o w n i ,  fa b r y k  k w a  
su  s ia rk o w e g o , m a s z y n y  b u d o w la ­
ne , s a m o c h o d y , w a g o n y  k o le jo w e ,  
p r e c y z y jn e  o b r a b ia r k i,  e le k t r o n ik ę .  
M a m y  ro z w in ię te  g ó r n ic tw o  w ę g la  
k a m ie n n e g o , s ia r k i ,  m ie d z i,  c y n k u  
i  e k s p o r t  t y c h  s u ro w c ó w  m a  w a ż ­
n e  z n a c z e n ie . N ie  r ó w n o w a ż y  to  
Je d n a k ż e  naszeg o  im p o r tu .  D e w iz y  
z a ro b io n e  na  w ę g lu  k a m ie n n y m  po 
s z ły  n a  im p o r t  s ta l i  (w  u b . r .  s p ro  
w a d z i liś m y  1,7 m in  to n  w y ro b ó w  
w a lc o w a n y c h  i  t y le ż  s a m o  s u r ó w k i 
o ra z  ż e la z o s to p ó w ). S p ro w a d z a m y

c o ra z  w ię c e j r o p  y  n a f to w e j  (13,3 
m in  to n  w  r o k u  u b .) ,  r u d y  że la za  
—  p o n a d  15 m in  to n  w  1975 r . ,  c h e ­
m ik a l ió w  i  in n y c h  n ie z b ę d n y c h  d la  
p r z e m y s łu  to w a r ó w .  M u s im y  w ię c  
r o z w i ja ć  e k s p o r t .

PO M IM O  zielonego św iatła 
dla produkcji proeksportowej, 
sukcesy na tym  polu wciąż jesz 
cze przed nami. Podstawowym 
założeniem realizowanej po V I 
i  V I I  Zjeździe PZPR nowej stra 
teg ii gospodarczej jest ak tyw ­
niejsze włączanie się Polski do 
międzynarodowego podziału pra 
cy. Oznacza to, że musimy pro­
dukować coraz więcej i coraz 
lepszych towarów, specjalizować 
się w  określonych dziedzinach i 
dochodzić w  nich do perfekcji 
technologicznej. Powtórzm y raz 
jeszcze — eksportować znaczy: 
r o z w i j a ć  s i ę.

Kazim ierz DUDKO

Filmowe lato w  ' $ W
W  PRZY GOTO W YW ANYM  

na miesiące letnie reper­
tuarze film ow ym  p ie r­

wszego program u TVP znajdzie 
się w ie le in teresujących pozy­
c ji. O bejrzym y k ilk a  nowych 
seria li. We Włoszech zakupio­
no sześcioodcinkowy f ilm  reży­
serii S ilverio  Blasiego, z G iu - 
lie ttą  Masiną w  ro li głównej, 
zatytu łow any „Eleonora’*. Jest 
to h istoria  rozgrywająca się w  
końcu ub. stulecia: córka bo­
gatego przemysłowca opuszcza 
dom rodzinny aby pójść za gło­
sem serca i  borykać się z tru ­
dam i życia, jak ich  przysporzył 
je j związek z m łodym  mala­
rzem.

„ Lucjan Leuden”  — fo czte- 
roodcinkowy serial francuski te 
reżyserii Claude A u tant-Lara ,

Tfauzyezna
io  i  OWO

Z N O W U  R A Z E M

A P O  d łu ż s z e j p r z e rw ie  H a ­
l in a  Ż y t k o  w ia k ,  S ła w o m ir  
K o w a le w s k i  i  K r z y s z to f  K r a w  
c z y k  z n o w u  w y s tę p u ją  ra z e m  
Ja ko  „ T r u b a d u r z y ” . W  c ią g u  
k i l k u  m ie s ię c y  p r z y g o to w a l i  
t r z y  n o w e  p ro g r a m y ,  m .  In . 
d y s k o te k o w y  —  o p a r t y  n a  
n a jn o w s z y c h  p rz e b o ja c h  ś w ia ­
to w y c h .  W  ty m  r o k u  o d b ę d ą  
to u r n e e  p o  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k im ,  N R D , R F N  i  D a n ii.  Ic h  
n a jn o w s z y  lo n g p la y  n o s i w y ­
m o w n y  t y t u ł  „ Z n o w u  ra z e m ”  
i  z a w ie ra  12 p o z y c j i  p o c h o d z ą ­
c y c h  z d a w n e g o  r e p e r tu a r u .

R O C K  C IĄ G L E  M O D N Y

A  W  P IE R W S Z E J  d z ie s ią tc e  
n a jp o p u la r n ie js z y c h  p ł y t  d łu ­
g o g r a ją c y c h  w  W ie lk ie j  B r y ­
t a n i i  z n a jd u je  s ię  L P  „ J u k ę  
B o x  J iv e ” , d w u p ły to w a  s k ła ­
d a n k a  z 40 r o c k  a n d  r o l la m i  
w s z y s tk ic h  c za só w . S ą ta m  n a  
g r a n ia  m . in .  J e r r y ’ eg o  L e e  
L e w is a , B i l la  H a le y a , N e ila  
S e d a k i,  P a u la  A n k i .  B o b b y e g o  
V e e  i  T h e  P la t te rs .  J e s t to  n a j  
le p s z y  d o w ó d , że s ta r y  d o b r y  
r o c k  c ią g le  c ie s z y  s ię  p o p u ­
la rn o ś c ią .

T O U R N E E  D U D Z IA K Ó W

A  M A Ł Ż E Ń S T W O  ja z z o w e  
—• U rs z u la  D u d z ia k  i  M ic h a ł  
U r b a n ia k  o d b y w a ją  w r a z  xe 
s w y m  z e s p o łe m  „ F u s io n ”  w ie l  
k ie  to u r n e e  p o  S ta n a c h  Z je d ­
n o c z o n y c h , M e k s y k u  i  K a n a ­
d z ie . T a  p o d ró ż  a r ty s t y c z n a  
n ie w ą tp l iw ie  u g r u n tu j»  je szcze  
b a r d z ie j  p o z y c ję  P o la k ó w  na

ty m  k o n ty n e n c ie . U rb a n ia k o ­
w ie  je s io n ią  p r z y ja d ą  d o  E u ro  
p y  i  b y ć  m oże  w y s tą p ią  w  k r a  
ju .

A J A Z Z  C lu b  „ Z a m e k ”  o r ­
g a n iz u je  Z rz e s z e n ie  P re z e n te ­
r ó w ,  k tó r e  w  z a ło ż e n ia c h  m a  
p r o w a d z ić  w z o rc o w e  d y s k o te ­
k i ,  czę s to  o  o k r e ś lo n y m  c h a ­
r a k te r z e  (s o u lo w e , ja z z o w e ), 
s y s te m a ty c z n ie  p ra c o w a ć  n a d  
p o d n o s z e n ie m  p o z io m u  u m ie ­
ję tn o ś c i  p r e z e n te ró w , o r g a n i­
z o w a ć  g ie łd y  p ły to w e  i t p .  
W s z y s tk ic h  z a in te re s o w a n y c h  

d o  J C  „ Z a m e k ” , 
K u l t u r y .

N a  z d ję c iu :  A n n a  J a n ta r ,  

F o to :  Z b . J o d k o w s K f

będący adaptacją znanej po­
wieści Stendhala. „Paryscy 
M ohikanie”  — ekranizacja po­
wieści Aleksandra Dumasa, 
opracowana została przez cze­
chosłowackiego reżysera Igora  
Cielą. Również w  CSRS zaku­
p iliśm y serial, będący przerób­
ką film ow ą powieści angiel­
skie j p isa rk i żyjącej to X IX  w. 
Charlotte Eronte pt. ,J)zivme 
losy Jane Eyre**. Sześcioodcin­
kow y f i lm  reżyserowała Vera 
Jordanova, a w  ro li g łównej 
występuje M arta Vanczurova.

Z  A n g lii otrzym am y serial 
„Podróże detektywa**, zrealizo- 
toany przez re t. Charlesa 
Crichtona. Bohater tytu łow y, 
pryw atny  detektyw M cG ill, 
którego gra R ichard Bradford, 
w  pięciu kolejnych odcinkach 
rozwiązuje zawiłe przypadki 
krym inalne.

Z  F IL M Ó W  fa b u la r n y c h  o  c h a ­
r a k te rz e  r o z r y w k o w y m  p r z y g o to ­
w a n y c h  n a  o k re s  le tn i  w a r to  z a sy ­
g n a liz o w a ć  a m e ry k a ń s k ą  k o m e d ię  
m u z y c z n ą  r e ż y s e r i i  G e o rg e 'e  C u k o -  
r a  p t .  p o k o c h a jm y  s ię "  z  M a r y l in  
M o n ro e  i  Y ve s  M o n ta n d e m .

P r z y g o d y  d w ó c h  a n g ie ls k ic h  p o ­
l ic ja n tó w ,  k tó r z y  z a  z  t r u d e m  c iu ­
ła n e  o szc z ę d n o ś c i w y b r a l i  s ię  na  
u r lo p  n a  f r a n c u s k ą  R iw ie rę ,  a b y  
ta m  p rz e ż y ć  n ie o c z e k iw a n ą  a fe rę  
k r y m in a ln ą ,  o b e jr z y m y  w  a n g ie l­
s k ie j  k o m e d i i  r e ż y s e r i i  C l i f f a  O w e ­
n a  p t .  „ D y s k r e tn y  c z a r  R iw ie r y ’ ’ .

K o le jn a  p o z y c ja  —  t o  p a ro d ia  f i l ­
m ó w  k r y m in a ln y c h  —  „ T y g r y s  lu ­
b i  ś w ie ż e  m ię s o " .  R e ż y s e re m  te g o  
f i l m u  je s t  C la u d e  C h a b ro l,  o  w  
g łó w n e j r o l i  w y s tę p u je  R o g e r  H a ­
n iu .

P r z y p o m n ia n y  z o s ta n ie  f i l m  F r a n ­
ç o is  T r u f f a u t a  p t .  „ P a n n a  m io d u  
w  ż a ło b ie ”  z  J e a n n e  M o re a u  w  r o ­
l i  t y t u ło w e j  w g  s c e n a r iu s z a  o p a r ­
te g o  o  u t w ó r  W il l ia m a  Ir ls c h a .  

k la s y k a  a m e ry k a ń s k ie j „ c z a r n e j”  
p o w ie ś c i l a t  c z te rd z ie s ty c h .

I n t r y g ę  k r y m in a ln ą  p r o p o n u je  a n ­
g ie ls k i  „ G a r a ż  ś m ie rc i*» r e t .  J o h n a  
G iu l le r m in a  z  R ic h a rd e m  T od c lem  
i  P e te re m  S e lle rs e m  w  r o la c h  
g łó w n y c h .  P u n k te m  w y jś c ia  je s t  tu  
„ d z ia ła ln o ś ć ”  g a n g ó w  z ło d z ie i sa ­
m o c h o d ó w .

H is z p a ń s k i f i l m  „ F ra n k e n s te in  i  
in n i "  re ź . T u l io  D e m ic h e ll ie g o  je s t  
o p o w ie ś c ią  o  ty m .  j a k  n ie p r z y ja ź n i  
Z ie m ia n o m  p rz y b y s z e  z  z a ś w ia tó w  
w s k rz e s z a ją  is tn ie ją c e  n a  n a s z y m  
g lo b ie  n ie g d y ś  p o tw o r y  i  w a m p ir y ,  
w y k o r z y s tu ją c  ic h  p o m o c  w  za­
w ła d n ię c iu  Z ie m ią .. .

Z  M E L O D R A M A T Ó W  w y m ie n ić  
w a r to  f i l m  „Z o s ta ć  g w ia z d ą " ,  o p o ­
w ie ś ć  o  d z ie w c z y n ie , k tó ra  za  cen ę  
w ie lu  w y rz e c z e ń  re a liz u je  m a rz e ­
n ia  o  k a r ie r z e  a k t o r s k ie j  ( re ż y s e ­
r ia  —  S id n e y  L u m e t  g r a ją  —  H e n ­
r y  F o n d a . S u s a n  S tra s s b e rg  i  J o a n  
G re e n w o o d )  o ra z  f i l m  p t .  „ W ą t ła  
n ić ”  —  d r a m a ty c z n ą  h is to r ię  r a to ­
w a n ia  k o b ie ty ,  k tó r a  c h c ia ła  p o p e ł­
n ić  s a m o b ó js tw o  ( re ż y s e r ia  — S id ­
n e y  P o lla c k ,  w  r o la c h  g łó w n y c h  —  
S id n e y  P o i t ie r  i  A n n e  B a n c r o f t ) .

W ę g ie rs k i d r a m a t  o b y c z a jo w y ,  
z re a liz o w a n y  p rz e z  J a n o s a  S zu csa  
„ G r a n ic e  m iło ś c i"  —  fo  o p o w ie ś ć  
o  m iło ś c i p ie lę g n ia r k i  d o  ż o n a te g o  
m ę ż c z y z n y . F U m  ju g o s ło w ia ń s k i  — 
,¿ P io se n ka  z t a w e r n y "  —  w  re ź . 
<F v o u a  Z iv a n o v ic ta  o p o w ia d a  o n le -

u d a n e )  m iło ś c i d w o jg a  n ie  p a s u ją ­
c y c h  d o  s ie b ie  lu d z i.

M iło ś ć  je s t  ró w n ie ż  te m a te m  r a ­
d z ie c k ie j  k o m e d ii  o b y c z a jo w e j  
„W y b a c z  ł  ż e g n a j"  w  r e ż y s e r i i  -Wi­
t a l i ja  M ie ln ik o w a .  B o h a te rk a  —  g ra  
j ą  L u d m i ła  Z a jc e w a  —  o p u szczo n a  
p rz e z  m ą ż a - le k k o d u c h a  (M ic h a i ł  
K o n o n e w )  nie t r a c i  H a r tu  d u c h a , 
c h o ć  d ź w ig a  c ię ż a r  u t r z y m a n ia  i  
w y c h o w a n ia  t r o jg a  d z ie c i.  W  f i l ­
m ie  w y s tę p u ją  ta k ż e  O le g  J e f re -  
m o w  i  N a ta l ia  G u n d a r ie w a .

Z  DR AM ATÓ W  psychologicz­
nych do najciekawszych zali­
czyć należy angielski u tw ór 
„Szepczące ściany”  reż. Bryana 
Forbesa — przejm ujący obraz 
samotnej starości, z Edith  
Evans w  r o li g łównej. We w ło ­
skim  dramacie psychologicz­
nym  „ Przesłuchanie’* bohater 
f ilm u  dokonuje obrachunku ca­
łego życia, aby dojść do niewe­
sołych wniosków na temat 
swego postępowania. Reżyse­
rem  jest E lio  Pétri, a grają  
M arcello M astroianni i  M iche­
line Presie.

Am erykański f ilm  „Ucieczka 
w  kajdanach”  — to dram at 
sensacyjno-psyekologiczny, k tó ­
rego bohaterami są dw aj zbie­
gowie — więźniowie M urzyn  
i  biały. Nienawidzą się z po­
wodu ko loru skóry, lecz nie 
mogą się rozstać, bo są skuci 
ze sobą kajdanam i. F ilm , zre­
alizowany przed blisko 20 la ty  
był pionierską pozycją w  po­
dejmowaniu problemu dyskry­
m inac ji rasowej. Reżyserem 
jeM Stanley Kram er, a w yko­
nawcami głównych ró l Tony 
C urtis  i  Sidney Poitier. W pro­
wadzone w  zeszłym roku  w  
programie TVP „K in o  le tnie*’

m tynuowane będzie w  br. Po- 
c.ynając od 7 czerwca do koń­
ca sierpnia codziennie nadawa­
ny jest w  „dwójce** jeden film . 
Do każdego dnia tygodnia 
„przypisano”  określony gatu­
nek film ow y. Am atorzy dra­
m atów psychologicznych będą 
je  m ogli oglądać we w to rk i; 
p ią tk i przeznaczone są na dra­
m aty wojenne, soboty — na 
f ilm y  krym inalne, a niedziele 
na komedie film owe. Ponie­
dz ia łk i i  środy są pod znakiem  
seriali, natomiast w  czw artk i 
powtarzane są f ilm y  rozryw ko­
we nagrodzone na festiwalach 
w  M ontreux.

Ciwarty mariaż Sinatry
N O W Y  J O R K . Z n a n y  p io s e n ­

k a r z  F r a n k  S in a t ra  p o in fo r ­
m o w a ł,  że na  10 p a ź d z ie rn ik a  zo ­
s ta ł w y z n a c z o n y  je g o  &h*b z B a r ­
b a r ą  M a r x .  P rz y s z ła  p a n i  S in a tra  
l i c z y  46 la t .

OBSŁUGA przeciw lotnic 
czego działa samobieżnego 
typu ZSU załadowuje 
amunicję przed strzela­
niem na poligonie. Na 
pierwszym planie  — p lu t. 
Jacek Rędek, p lut. mar. 
Garczarek i  st. szer. Syl­
wester Tarajny.

CAF—W A F —So bie szczuk
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luż niebawem
J
W Szczecinie.- 

fabryka samochodów
D Y N A M IC ZN IE  ROZW IJAJĄCA sie w  naszym krain moto- « ż e n i»  ■ kol» k ie r o w n ic z e .  D o  s tó w  

ryzacja stanowi niewątpliwie istotny czynnik wyzwalający ¡X ', ,"k” yC ■amlPchSÓÓ“ e“ “  o , “  
wśród rzeszy młodzieży i  nie tylko, ehęć spróbowania swoich n a c h , P y r z y c a c h  i S ta rg a rd z ie ,  w 
sportowych umiejętności za kierownicą. Jedną z zasadniczych s w o ic h  z a m ie rz e n ia c h  l ic z y m y  te ż  

trudności w realizacji zamierzeń jest dość wysoki koszt tego ¡¡fSZy™0^ i”sctó‘'JlSZsfocz'ni im“ Z  
hobby, przy założeniu, źe do jego uprawiania wykorzystywano w a r s k ie g o ,  d o  k tó r e j  z w ró c i l iś m y  
by np. Fiaty, Wartburgi, Syreny czy też Skody, W  tej sytuacji *  p ro ś b ą  o d o s ta w ę  r u r n a  w y  
idealnym rozwiązaniem są mini-samochody, czyli popularne J,0c" * " eprJ j^ c ją  k o m p le tn y c h "  po' 
gokarty, których produkcja i  eksploatacja jest tania. ja z d ó w  u r u c h o m im y  w y tw ó r n ię

częśc i z a p a s o w y c h , co  p o w in n o  
Sport kartingOWy zyskuje SO - w p ły n ą ć  na  p rz e d łu ż e n ie  o k re s u  

h io  7  d n ia  n a  d v ip ń  e n r a ?  w i o -  e k s p lo a ta c j i  g o k a r tó w ,  a ic h  u ż y t -  Die z a r n a  na azien coraz wię k o w n ik o m  za o szczęd z ić  d o d a tk o -  
cej zwolenników i  protektorów . Wy c h  k ło p o tó w .  J a k  w s z y s tk o  p ó j-  
Przejawem tego jest m. in. bu- d z ie  z g o d n ie  z h a rm o n o g ra m e m  to

JUGOSŁAWIA

Wszystko dla 
turystów

B E L G R A D . W  o k re s ie  le t ­
n im  z a b ra n ia  s ię  w  J u g o s ła w ii  
je ź d z ić  g łó w n y m i d r o g a m i p r z e lo to ­
w y m i  s a m o c h o d o m  c ię ż a ro w y m  w  
g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  p o p rz e ­
d z a ją c y c h  d z ie ń  w o ln y  o d  p r a c y  
o ra z  w  d n i  w o ln e .  T z w . w e e k e n d o ­
w y  z a k a z  o b e jm u je  p o ja z d y  o c ię ­
ż a rz e  p o w y ż e j 5 to n  o ra z  p o ru s z a ­
ją c e  s ię  w o ln ie j  n iż  4« k m /g o d z . 
( t r a k to r y ,  p o ja z d y  k o n n e , r o w e r y  
i tp ) .  C h o d z i o  u ła tw ie n ie  r u c h u  sa ­
m o c h o d ó w  o s o b o w y c h , k tó r y c h  na  
szosach S F R J  je s t  w  se zo n ie  le tn im  
b a rd z o  d u ż o . W  z e s z ły m  r o k u  n p . 
g r a n ic e  S F R J  w  se z o n ie  t u r y s t y c z ­
n y m  p rz e k ro c z y ło  o k .  18 m in  sa­
m o c h o d ó w  o s o b o w y c h .

M im o  o lb rz y m ic h  s ta ra ń , J u g o s ła ­
w ia  m a  do ść  n ik łą  i  p rz e s ta rz a łą  
s ieć  d ró g , p r z y  t y m  b ie g n ą  on e  
g łó w n ie  w  te re n ie  g ó r z y s ty m  ( w y ­
ż y n y  i  g ó r y  z a jm u ją  o k . 78 p ro c . 
p o w ie r z c h n i J u g o s ła w ii) .

TRVBU1A
C Z Y T E L N I K Ó W

P R O S IM Y  O  N A P R A W Ę  P O M P Y  z n o w u  n ic  s ię  n ie . d z ie je .  W s z y s tk o  
s to i  w  m a r tw y m  p u n k c ie .  M a r tw i  

Z M U S Z E N I je s te ś m y  p ro s ić  r e -  na s  ta k a  s y tu a c ja  i  je d n o c z e ś n ie  
d a k c ję ,  o  in te r w e n c ję  w  s p r a w ie  p rz e ra ż a . N ie  m o ż e m y  w y je c h a ć  
n a p r a w y  je d y n e j  p o m p y  n a  c m  e n -  sa m o c h o d e m  z g a ra ż u . P o za  ty m  
ta rz u  w  S z c z e c in ie -Z d ro ja c h . O tó ż  p o je m n ik i  n a  ś m ie c i są ju ż  p rz e -  
p o m p a  ta  je s t  z e p s u ta  o d  u b ie g łe j p e łn io n e , a s a m o c h ó d  M P O  n ie  m a  
je s ie n i,  a  P rz e d s ię b io rs tw o  Z ie le n i  m o ż l iw o ś c i o p r ó ż n ie n ia  ic h .  N ie -  
M ie js k ie j ,  D z ia ł K o n s e rw a c j i  w  z a le ż n ie  o d  p o w y ż s z e g o , o c z e k u je -  
S z c z e c in ie  n ie  w ie , w z g lę d n ie  n ie  m y  n a  p ie rw s z ą  tu r ę  o p a łu  na  
c h c e  o  ty m  w ie d z ie ć . z im ę . A le  ja k  w  ta k ic h  w a r u n k a c h

d o  n a s  d o je c h a ć ?  J e s te ś m y  te ż  b a r  
K i l k a k r o t n ie  d z w o n i l iś m y  d o  d zo  c ie k a w i k t o  je s t  o d p o w ie d 2 ia l-  

D z la łu  K o n s e r w a c j i  i  zaw sze  o b ie -  n y  za ta k ą  p ra c ę  i  k ie d y  w re s z c ie  
c y w a n o  n a m , że „ n ie d łu g o ”  p o m p a  s k o ń c z ą  s ię  nasze  k ło p o ty ?  
b ę d z ie  n a p ra w io n a .

W  im ie n iu  m ie s z k a ń c ó w  
J . T .W ie m y ,  iż  w  P Z M  in te r w e n io w a ­

ł y  te ż  in n e  o s o b y , a le  j a k  d o ty c h ­
czas zaw sze  be z  r e z u lt a tu .  U w a ż a ­
m y , t e  n ie w ie le  je s t  o só b  m ie s z k a ­
ją c y c h  b l is k o  c m e n ta rz a , k tó r e  
m o g ą  p rz y n ie ś ć  w o d ę  d o  p o d le w a ­
n ia  k w ia tó w  z  d o m u . C o  m a ją  z r o ­
b ić  c i,  k tó rz y  m ie s z k a ją  d a le k o ?

A N N A  L .  o ra z  J O Z E F  K .

(a d re s  z n a n y  r e d a k c j i )

C O  N A  T O  D Z IA Ł  S O C J A L N Y ?

J E S T E Ś M Y  m ie s z k a ń c a m i h o te lu  
r o b o tn ic z e g o  F a b r y k i  K o n te n e r ó w  
„ U n ik o n ” . M a m y  w ie le  u w a g  o d '

(N a z w is k a  i  a d re s y  z n a n e  r e d a k c j i )  n o ś n ie  n a s z y c h  w a r u n k ó w  m ie s z ­
k a n io w y c h .  D z ie le n ie  s ię  n im i  z k ie -  

O D  R E D .: W ie rz y m y ,  źe ty m  r a -  r o w n ic tw e m  n ie  p r z y n o s i o c z e k i-  
ze m  p ro ś b y  C z y te ln ik ó w  n ie  p o z o -  w a n y c h  r e z u lt a tó w  i  d la te g o  p o s ta -
s ta n ą  bez e ch a  i  p o m p a  z o s ta n ie  
n a p ra w io n a .

n o w i l iś m y  n a p is a ć  d o  W as.

H o te l  n a sz  z a l ic z o n o  d o  I  k a te g o ­
r i i  h o te l i  r o b o tn ic z y c h .  S ą d z im y  

B R A K  D O J A Z D U  je d n a k ,  że  n ie  z a s łu g u je  o n  n a w e t
n a  k a te g o r ię  I I I  z u w a g i n a : b r a k  

M IE S Z K A M Y  p r z y  u l .  S a m o s ie r -  c ie p łe j  w o d y  i  n ie d o s ta te c z n e  w y ­
r y ,  k tó r a  z u w a g i n a  s w o ją  n a -  p o s a ż e n ie  p o m ie s z c z e ń . C h c ą c  u m y ć  
w ie r z c h n ią  o d  la t  b y ła  u w a ż a n a  s ię , n ie k tó r z y  z n a s  g r z e ją  w o d ę  
p rz e z  w s z y s tk ic h  za u l ic ę  p o ln ą , w  m is k a c h  p r z y  u ż y c iu  w ła s n y c h  
W  k o ń c u  u b ie g łe g o  r o k u  ro z p o c z ę -  g r z a łe k  e le k t r y c z n y c h .  Z  m is k a m i 
to  u tw a r d z a n ie  n a w ie r z c h n i  n a  o d -  te ż  je s t  p r o b le m , b o  sa  o n e  t y l k o  
c ln k u  o d  u l ic y  W it k ie w ic z a  d o  u l .  4 a m ie s z k a ń c ó w  h o te lu  o k o ło  80. 
R o k i tn ia ń s k ie j .  P ra c e  p r z e b ie g a ły  N ie m a l w s z y s c y  w y k o n u je m y  
„ ż ó łw im  k r o k ie m ” , a le  m o ż n a  to  tz w .  „ b r u d n ą  p ra c ę ” , a k o r z y s ta n ie  
b y ło  u s p r a w ie d liw ić  z łą  a u rą  ( m ró z  z  ła ź n i  w  z a k ła d z ie  p r a c y  n ie  z a w -  
i  o p a d y  a tm o s fe ry c z n e ) .  R o b o ty  n a  sze je s t  m o ż l iw e  z  u w a g i  n a  c z ę - 
ty m  o d c in k u  w re s z c ie  z a k o ń c z o n o , s ty  b r a k  g o rą c e j w o d y .  M a m y  te ż  
U p r z ą tn ię to  p o z o s ta ło ś c i m a te r ia -  u w a g i d o  ja k o ś c i w y p o s a ż e n ia  p o ­
łó w  i  u p ły n ę ło  k i l k a  ty g o d n i ,  n im  m ie s z c z e ń  o ra z  d o  i c h  c z y s to ś c i, 
p rz y s tą p io n o  d o  k o le jn y c h  p ra c . Z  J e ż e li c h o d z i o k u c h n ie  —  to  b r a k  
w ie lk ą  ra d o ś c ią  p a t r z y l iś m y  n a  te  w  n ic h  s p ra w n e g o  i  k o m p le tn e g o  
p rz y g o to w a n ia .  25 m a ja  p r z y je c h a -  s p rz ę tu  (z e p s u te  k u c h e n k i ,  b r a k  lo -  
ła  k o p a r k a ,  k tó r a  p ra c o w a ła  d o  n a -  d ó w e k ) .  W  p o m ie s z c z e n ia c h  p iw -  
s tę p n e g ó  d n ia . R o z k o p a n o  1/2 o d -  n ie z n y c h  u rz ą d z o n a  je s t  p r a ln ia ,  
c in k a  d r o g i  w io d ą c e j o d  u l .  R o k i t -  a le  d la c z e g o  n ie  m o g a  z n ie j  k o -  
n ia ń s k ie j  do  u l .  C h ło p ic k ie g o  i  n a  r z y s ta ć  m ie s z k a ń c y  h o te lu  w  g o ­
ły m  p o p rz e s ta n o . P o  u p ły w ie  t y -  d ż in a c h  p o p o łu d n io w y c h ?  
g o d n ła , z n o w u  s p ro w a d z o n o  k o p a r ­
k ę , k tó r a  p ra c o w a ła  z a le d w ie  p rz e z  R z e k o m a  ś w ie t l ic a  je s t  r z a d k o  
je d e n  d z ie ń . R o z k o p a n o  n a s tę p n y  o d w ie d z a n a . M ie ś c i s ię  w  n ie j  s tó ł 
o d c in e k  je z d n i.  D ru g a  p o ło w a  z o -  p in g p o n g o w y  i  ź ie  o d b ie ra ją c y  té ­
s ta la  n ie n a ru s z o n a  i  z n o w u  w s z y s t-  je w iz o r  B r a k  n a to m ia s t ja k ie g o k o l-  
k o  u c ic h ło .  N a p rz e s trz e n i d w ó c h  w le k  s p r7 ę t u  d o  z a b a w  i  g ie r  to -  
t y g o d n i  p rz e p ra c o w a n o  3 w z g lę d n ie  w a r z y s k ic h  o ra z  b ib l io te k i.
4 d n i.

M ija ją  ju ż  tre 
p o c z ę c ia  p ra c . a  n a  n a s z e j u l ic y

M ie s z k a ń c y  h o te łu  „ U n ik o n ”  
33 p o d p is y .

, . . -  - . m ie l i  m o ż n o ś ć  z a p re z e n to w a n ia  na
aziwego Zdarzenia O czym m e- n a s z y m  to rz e  g o k a r tó w  z m e tr y c z k ą  
dawno szerzej in form owaliśm y, „m a d ę  im  s z c z e c in ” .
Obecnie więc najważniejszym  
problemem nieodzownym do 
praktycznego rozw oju sportu 
kartingówego jest sprawa sprzę 
tu — gokartów, k tórych pro­
dukcję należałoby rozszerzyć, 
gdyż pojedyncze egzemplarze ro 
bione metodami chałupniczym i 
w  istniejących klubach k a rtin -  
gowych (np. w  Lipianach) sta­
now ią jedynie rozwiązanie do­
raźne.

W IE L E  w s k a z u je  n a  to ,  że ju ż  w  
n a jb l iż s z e j  p r z y s z ło ś c i p r o b le m  te n , 
d z ię k i  s p o łe c z n e m u  z a a n g a ż o w a n iu  i  
s p o r to w e m u  z a c ię c iu  lu d z i ,  k tó r y m  
le ż y  n a  s e rc u  r o z w ó j  k a r t in g u ,  zo ­
s ta n ie  p o m y ś ln ie  z a ła tw io n y .  S ta n ie  
s ię  t a k  za s p ra w ą  Z e s p o łu  S z k ó ł S a­
m o c h o d o w y c h  w  S z c z e c in ie . O  i n f o r  
m a c je  na  te n  te m a t  p o p r o s il iś m y  
d y r e k to r a  m g r  H u b e r ta  K a w e c k ie ­
g o . W  n a s z e j r o z m o w ie  u c z e s tn i­
c z y ł  ta k ż e  je d e n  z  b e z p o ś re d n ic h  
w y k o n a w c ó w  g o k a r tó w  —  k ie r o w ­
n i k  w a rs z ta tó w ,  m g r .  i n  i  T a d e u sz  
W ilg a .

— D O  p o d ję c ia  p rz e z  Z S S  te g o  
n ie ła tw e g o  z a d a n ia  —  m ó w ią  n a s i 
r o z m ó w c y  — s k ło n i ło  n a s  d u ż e  z a ­
in te re s o w a n ie  m ło d z ie ż y  s p o r te m  
k a r t in g o w y m  o ra z  f a k t ,  że b y l iś m y  
je d n y m i  z i n ic ja t o r ó w  b u d o w y  to r u  
k a r t in g o w e g o .  C h c e m y  b y  k o r z y ­
s ta ła  z  n ie g o  r ó w n ie ż  n a sza  s z k o ln a  
s e k e ja  k a r t in g o w a  „ G r y f ” . U w a ż a ­
m y , że  b u d o w a  g o k a r tó w  w  n a ­
s z y c h  w a rs z ta ta c h  b ę d z ie  s p e łn ia ła  
w a ż n ą  r o lę  w  k s z ta łc e n iu  p r z y ­
s z ły c h  te c h n ik ó w  s a m o c h o d o w y c h . 
D o  te j  p o r y  u c z n io w ie  w y k o n y w a l i  
w  r a m a c h  z a ję ć  p o szcze g ó ln e  d e ta le  
k tó r e  p rz e z n a c z o n e  b y ły  d la  in n y c h  
z a k ła d ó w  n p . P o lm o , F a m a b u d u  
c z y  S to c z n i im .  A .  W a rs k ie g o . O bec 
n ie  b ę d ą  w y tw a r z a ć  p r o d u k t  f i n a l ­
n y ,  co  n ie w ą tp l iw ie  z w ię k s z y  z a in ­
te re s o w a n ie  w y k o n y w a n ą  p ra c ą . G o 
k a r t y  ro d e m  z na szych , w a rs z ta tó w  
b ę d z ie m y  p r o d u k o w a ć  w  d w ó c h  
w e r s ja c h :  s p o r to w e j —  *  p rz e z n a ­
c z e n ie m  d la  s e k c j i  s p o r to w y c h  o ra z  
p o p u la r n e j  — w y k o r z y s ty w a n e j  «lo 
n a u k i  ja z d y  w  o ś ro d k a c h  s z k o le n ia  
k ie r o w c ó w  p r z y c z y n ia ją c  s ię  ty m  
s a m y m  d o  o b n iż e n ia  k o s z tó w  u z y s ­
k a n ia  p r a w a  ja z d y .

J u ż  o b e c n ie  m a m y  w ła s n ą  m e to ­
d ę  p o d n o s z e n ia  m o c y  s i ln ik ó w  
W S K  z 8 n a  12—14 K M .  T rz e b a  na d  
m ie n ić ,  że w  p r o d u k c j i  k o rz y s ta ć  
b ę d z ie m y  z p o m o c y  l i c z n y c h  k o o p e  
r a n tó w ,  k tó r z y  m a ją  n a m  d o s ta r ­
czać ta k ie  e le m e n ty  j a k  n p .  s ie -

J a n u s z  K A fc M IE R C Z A K

Gdańskie jachty 
dla zagranicznych 

odbiorców
P O W A Ż N E  z a d a n ia  p o s ta w iła  so ­

b ie  w  ty m  r o k u  z a ło g a  S to c z n i 
„ S to g i ”  w  G d a ń s k u  —  z b u d u je  229 
ja c h tó w .  B ę d ą  to  g łó w n ie  „ N e f r y ­
ty ” , „ O r io n y ” , „ C o n r a d - O p a l”  i  
„ C o n r a d - C a r te r ” . N a to m ia s t b iu ro  
k o n s t r u k c y jn e  p r z y g o tu je  2 n o w e  
t y p y  t y c h  je d n o s te k  p ły w a ją c y c h  
— „C o n ra d -2 0 ”  i  „C o n ra d -4 6 ” . P o za  
ja c h ta m i s to c z n i«  w y p r o d u k u je  
p rz e s z ło  0fl ło d z i ro b o c z y c h , a  t a k ­
że w io s ła ,  m a s z ty , ża g le , p o d ło g i,  
k o ła  i  p a s y  r a tu n k o w e .  Z  w y ro b ó w  
S to c z n i „ S to g i”  k o r z y s ta ją  s ta tk i  da 
le k o m o r s k ie ,  ś ró d lą d o w e  i  ja c h ty  
r ó ż n y c h  ty p ó w .

G d a ń s k ie  ja c h ty  m a ją  ju ż  w y r o ­
b io n ą  m a r k ę  z a  g ra n ic ą ,  to te ż  c o ­
r a z  w ię c e j t r a f ia  ic h  n a  e k s p o r t .  W  
ty m  r o k u  p o n a d  p o ło w a  p r o d u k c j i  
p rz e z n a c z o n a  Jest d la  z a g ra n ic z n y c h  
o d b io rc ó w  w  k r a ja c h  s o c ja l is ty c z ­
n y c h  i  k a p i ta l is ty c z n y c h .

Mag na vox -  
system nawigacji 
satelitarnej

C O  S E K U N D Ę  in fo r m a c ja  o  a k ­
tu a ln e j  p o z y c j i  —  ta k  m o ż n a  n a j­
k r ó c e j p rz e d s ta w ić  m o ż liw o ś c i s y ­
s te m u  n a w ig a c ji  s a te l i ta r n e j o p a r ­
te g o  n a  6 s a te l i ta c h  i  s k o m p u te ry ­
z o w a n y c h  o d b io rn ik a c h  f i r m y  M a g  
n a v o x  (U S A ) . S ie ć  s a te l i tó w  u m ie ­
s zczo n o  n a  o r b it a c h  o k o ło z ie m s k ic h  
n a  w y s o k o ś c i o k .  U  ty s .  k m  p o ­
k r y w a ją c  z a s ię g ie m  c a łą  k u lę  
z ie m s k ą . C z ę s to tliw o ś ć  p o d a w a n ia  
p o z y c j i  i  n ie z w y k ła  p r e c y z ja  p o ­
z w a la ją  u s ta l ić  p o z y c ję  s ta tk u  z 
d o k ła d n o ś c ią  d o  100 m e tró w ,  s y ­
s te m  M a g n a v o x  o b o k  z a s to s o w a n ia  
d o  n a w ig a c ji  m o r s k ie j m o że  p r a ­
c o w a ć  ta k ż e  n a  lą d z ie  p r z y  ro b o ­
ta c h  g e o lo g ic z n y c h ; o k re ś la  d a n ą  
p o z y c ję  z d o k ła d n o ś c ią  d o  je d n e g o  
m e tra .

W IE L U  s z c z e c in ia n  s p ę d z a ją c y c h  la to  w  m ie ś c ie  c h w ile  w o ln e  od  
z a ję ć  w y k o r z y s tu je  n a  r e la k s  n a d  w o d ą . N a jw ię k s z y m  w z ię c ie m  c ie ­
szą s ię  o c z y w iś c ie  k ą p ie l is k a  m ie js k ie .  J e s t ic h  n ie s te ty  w c ią ż  je s z ­
cze z a  m a ło , a  w a r u n k i ,  w  ja k ic h  ta m  o d p o c z y w a m y  d a le k ie  o d  id e ­
a łu .

J e d n y m  z  o b ie k tó w ,  n a  k tó r y m  w  u p a ln e  d n i  zas tać  m o ż e m y  k o m ­
p le t  p la ż o w ic z ó w  je s t  b a se n  M K S  P o g o ń , d o  n ie d a w n a  w y k o r z y s ty ­
w a n y  ró w n ie ż  d o  ce ló w ' s p o r to w y c h . Z  c h w i lą  je d n a k  o d d a n ia  do  
e k s p lo a ta c j i  p ły w a ln i  W IJS , k o r z y s ta ją  z n ie g o  w y łą c z n ie  p la ż o w ic z e .

NA Z !  > JĘCIU:  u ro c z ę  s z c z e c in ia n k i p o d c z a s  r e la k s u  n a  o b ie k c ie  
M K S  P o g o ń . F o  t o :  A l .  W itu s z y ń s k l
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T łu m a c z y ł:  B ro n is ła w  Z ie l iń s k i
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W pięciu zasiedli w pokoju, ale atmosfera była in ­
na niż podczas ich dawniejszych spotkań. Sonny był 
weselszy, bardziej pogodny, i  M ichael zrozumiał, co 
ta wesołość oznacza. W umyśle jego starszego brata  
nie było już żadnych wątpliw ości. Zdecydował się i  
nic nie mogło n im  zachwiać. Zamach Sollozza z po­
przedniego wieczora był ostatnią kroplą. Nie mogło 
ju ż  być m owy o żadnym zawieszeniu broni.

— M ieliśm y telefon od negocjatora, kiedy ciebie nie 
było  — powiedział Sonny do Hagena. — Turek chce 
spotkania zaraz. — Sonny zaśmiał się. — A le  ten 
drań ma ja ja ! — pow iedział z podziwem. — Wczoraj 
nawala, a chce spotkania dziś albo ju tro . Tymczasem  
m y m amy siedzieć cicho i  przyjm ować wszystko, co 
nam zasunie. Co za pieprzona czelność!

— Co odpowiedziałeś? — zapytał Hagen ostrożnie.
Sonny wyszczerzył zęby.
— Powiedziałem, że jasne, czemu nie? K iedy ty lko  

zechce, mnie się nie spieszy. M am na ulicach stu 
cyng li dwadzieścia cztery godziny na dobę. Jeżeli 
Sollozzo w ytkn ie  choćby kawałek ty łka , będzie trup. 
Niech sobie zwlekają, ile  ty lko  chcą.

— Czy była jakaś konkretna propozycja? — zapy­
tał.

— A  jakże — odparł Sonny. —  Chce, żebyśmy 
przysła li M ike ’a na spotkanie z nim , aby wysłuchał 
jego propozycji. Negocjator gw arantu je bezpieezeń-
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stwo M ike ’a. Sollozzo nie prosi o zagwarantowanie 
jego własnego bezpieczeństwa; wie, że o to prosić nie 
może. Bezcelowe. Więc spotkanie będzie zorganizowa­
ne z jego strony. Jego ludzie zabiorą Mike*a i  za­
wiozą go na miejsce. M ikę  wysłucha Sollozza i  po­
tem go puszczą wolno. A le  miejsce spotkania jest nie 
ujawnione. Obiecują, że układ będzie tak dobry, że 
nie będziemy m ogli go odrzucić.

— A  co z Tattagliam i?  —  zapytał Hagen. — Co 
zrobią w sprawie Bruna?

— To należy do układu. Negocjator m ówi, że Ro­
dzina T attag liów  zgodziła się zastosować do Sollozza. 
Zapomną o Brunonie Tattaglia. On płaci za to, co 
z ro b ili mojemu ojcu. Jedno przekreśla drugie. — Son­
ny  zaśmiał się znowu. — Bezczelne dranie.

Hagen powiedział ostrożnie:
— Powinniśm y wysłuchać, co m ają  do powiedze­

nia.
Sonny potrząsnął głową.
—  Nie, nie, Consiglioń, nie tym  razem. — W jego 

głosie był n ik ły  ślad włoskiego akcentu. Świadomie 
przedrzeźniał d la żartu swego ojca. —* Żadnych da l­
szych spotkań. Żadnych dyskusji. Żadnych sztuczek 
Sollozza. K iedy negocjator znowu skontaktu je się z 
nam i w  sprawie naszej odpowiedzi, masz mu prze­
kazać ty lko  jedno. Ja chcę Sollozza. Jeżeli nie, to 
wojna na całego. Pójdziemy na materace i  wyślefny 
wszystkich cyng li na ulicę. Interesy będą po prostu 
m usiały ucierpieć.

— Inne rodziny nie pójdą na generalną wojnę  —
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powiedział Hagen. —  To zanadto wszystkich obciąża.

Sonny w zruszył ram ionam i.
— M ają  proste rozwiązanie. Dajcie m i Sollozza. 

Albo walczcie z Rodziną Corleone’ów. — Sonny przer­
wał, po czym powiedział szorstko: — Żadnych więcej 
rad, ja k  to załatać, Tom. Decyzja jest powzięta. Two­
je zadanie to pomóc m i wygrać. Rozumiesz?

Hagen pochylił głowę Na chw ilę  zam yślił się głę­
boko. Potem powiedział:

— Rozmawiałem z tw o im  człowiekiem  z kom isaria­
tu  po lic ji. Powiada, że kapitan McCluskey jest bez­
względnie na liście płacy Sollozza i  to za duże pie­
niądze. N ie ty lko  to. McCluskey ma dostać swoją do­
lę z operacji narkotykam i. Zgodził się być obstawą 
Sollozza. Turek nie w ytyka  nosa ze sioojej nory bez 
McCluskeya. K iedy się spotka z M ike’em na rozmo­
wę, McCluskey będzie siedział obok niego. W c y w il­
nym  ubraniu, ale z bronią. Otóż musisz zrozumieć, 
Sonny, że póki Sollozzo jest tak  strzeżony, nie uda 
się go tknąć. N ik t jeszcze nie kropnął bezkarnie ka­
pitana p o lic ji now ojorskiej. W tym  mieście zrobiłoby 
się nieznośnie gorąco, bo to i  gazety, i  cała komenda 
po lic ji, kościoły, wszystko. To byłoby katastrofalne. 
Rodziny naskoczyłyby na ciebie. Corleone*owie staliby  
się w yrzutkam i. Nawet opiekunowie polityczni Dona 
pochowaliby się. Więc weź to pod rozwagę.

Sonny wzruszył ram ionam i.

(cdn)
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W  sprawie powtórzonego meczu Czarni-Świt

OZPH: decyzja WGiD była słuszna
KROTKO czekaliśmy na wyjaśnienie Okręgowego Związ­

ku Piłki Nożnej w Szczecinie. W  dwa cloi po ukazaniu się 
w „Kurierze” notatki w  sprawie powtórnie rozegranego me­
czu piłkarskiego o mistrzostwo ligi okręgowej pomiędzy zes­
połami Czarnych i  Świtu odbyło się posiedzenie zarządu 
OZPN, na którym rozpatrywano sprawę spotkań oraz decyzji 
W GiD dotyczącej powtórzenia meczu z dnia 30 maja br. Przy­
pominamy, że pierwszy mecz wygrali Czarni 2:1 a drugi Świt 
1:0. W  piśmie OZPN nadesłanym do naszej redakcji czytamy 
m. in.:
„ .. .  PO wszechstronnym prze­

analizowaniu protestu ZKS  
„Ś w it” , skargi SKS „C zarn i”  i 
wysłuchaniu op in ii W ydziału 
G ier i D yscyplin oraz W ydzia- 
łu Sędziowskiego — zarząd po- 
stanouńl uznać decyzję W GiD w  
sprawie powtórzenia zawodów 
za słuszną. U podstaw decyzji 
W GiD legła sprawa zachowania 
właściwych warunków do zdro­
wej ryw a lizac ji na boisku. Z 
rozpatrzonego m ate ria łu  w y n i­
ka, że sędzia zawodów wykazał

ME „kadetek”

Polki w finale
J A K  j u t  in fo r m o w a l iś m y  w  

p o ło w ie  s ie r p n ia  ro z p o c z n ą  s ię  
w  S z c z e c in ie  I  M is t rz o s tw a  
E u ro p y  K o b ie t  „ k a d e te k ”  w  
k o s z y k ó w c e . U d z ia ł  w  im p r e ­
z ie  p o tw ie r d z i ły  re p re z e n ta c je  
16 p a ń s tw . N a  S ta łe j  K o n f e ­
r e n c j i  F IB A  ( E u ro p e js k a  F e ­
d e ra c ja  K o s z y k ó w k i) ,  o d b y te j  
w  B r u k s e l i ,  d o k o n a n o  p o ­
d z ia łu  z g ło s z o n y c h  d r u ż y n  na 
9 g r u p  e l im in a c y jn y c h ,  k t ó ­
r y c h  s k ła d y  p o n iż e j  za m ie s z ­
c z a m y .

G ru p a  1 : Z S R R , J u g o s ła w ia , 
S z k o c ja .

G r u p a  U :  W ę g ry , W ło c h y , 
F in la n d ia .

G ru p a  I I I :  C S R S , Iz ra e l,  
S z w e c ja .

G ru p a  I V :  B u łg a r ia ,  R u m u ­
n ia , B e lg ia .

G ru p a  V :  H is z p a n ia , H o la n ­
d ia ,  S z w a jc a r ia .

M is t r z o w ie  g r u p  a w a n s u ją  
d o  r o z g ry w e k  f in a ło w y c h ,  do 
k tó r y c h  „ z  u rz ę d u ”  z a k w a l i ­
f ik o w a n a  zo s ta ła  r e p re z e n ta c ja  
n a sze g o  k r a ju .  P o lk i  o ra z  5 
n a j le p s z y c h  z e s p o łó w  z e l im i ­
n a c j i  p rz y s tą p ią  d o  r y w a l iz a ­
c j i  o  m ie js c e  o d  1 d o  6, D r u ­
ż y n y ,  k tó r e  w y w a lc z ą  w  g r u ­
p a c h  d r u g ie  lo k a ty ,  z m ie rz ą  
s ię  w  f in a le  „ B ”  o  m ie js c a  od 
7 d o  11, a p o z o s ta łe  re p re z e n ­
ta c je ,  k tó r e  u p la s u ją  s ię  w  
g ru p a c h  na  t r z e c ic h  m ie j ­
sca ch  — o lo k a ty  o d  12 d o  
16.

Z  o k a z j i  m is t r z o s tw  (14—22. 
V I I I )  w y d a n e  z o s ta n ą  s o u v e n iry  
C zęść z n ic h  w y s ta w io n a  zo ­
s ta n ie  do  s p rz e d a ż y  w  W o je ­
w ó d z k im  D o m u  S p o r tu ,  g d z ie  
p rz e p ro w a d z o n e  z o s ta n ą  r o z ­
g r y w k i  m ło d y c h  k o s z y k a r e k .  

__________________________________

tendencyjność w swoich orze­
czeniach. Biorąc pod uwagę 
fak t, że w  końcowych spotka­
niach m istrzowskich dochodzi 
do sytuacji sprzecznych ze zdro 
wą ryw alizacją sportową, k lu ­
by uciekają  się do różnych śród 
ków  aby ja k  na jw yże j w y  w in ­
dować swoją drużynę. Wydział 
G ier i  Dyscyplin słusznie nie 
udowadniając do końca naruszę 
nia przepisów gry przez sędzie­
go, uznał podejrzenia w tym  za­
kresie za wystarczające do pod 
jęcia deeyzji o ponownym roze 
graniu zawodów...”

W ZAKO Ń CZENIU  pisma 
OZPN przestrzega k luby, że w 
przypadku stwierdzenia naruszę 
nia przepisów będzie podejmo­
wał „nawet drastyczne decy­
zje” . Cieszy nas to stanowisko 
związku, jego nieprzejednanie w 
walce o zapewnienie sportowej 
atmosfery na boiskach i prze­
strzeganiu zasad zdrowej ryw a ­
lizac ji, praw id łow ych i  sprawie­
d liw ych w yn ików  itp . W ydaje 
się jednak, że w przypadku me 
czów Czarni — Ś w it strzał był 
chybiony. Po prostu celowano 
nie do le j tarczy. Z przytoczone 
go wyżej pisma w yn ika, że głów 
nym w inow ajcą b y ł a rb iter 
pierwszego meczu Czarni—Świt.

Z okazji Dni Morza

Międzynarodowy turniej 
młodych piłkarzy

O D  P IĄ T K U  d o  n ie d z ie li  o d b y ­
w a ć  s ię  b ę d z ie  w  n a s z y m  m ie ś c ie  
m ię d z y n a r o d o w y  t u r n ie j  p i ł k i  n o ż ­
n e j  ju n io r ó w ,  o rg a n iz o w a n y  p rz e z  
K S  S ta l  S to c z n ia . W  Im p r e z ie  w e z ­
m ą  u d z ia ł:  D V S C  D e b re e z y n  (W ę ­
g r y ) ,  B S G  S ta h l F in ó w  i  F C  H a n ­
sa K o s t oc k  z N R D  o ra z  A r  k o n ia .  
P o g o ń  i  S ta l  S to c z n ia . Z a w o d y  o d ­
b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  p ią te k  o d  go dz , 
1« n a  b o is k u  p r z y  u l .  K o rd e c k ie g o  
1 o d  g o d z . 16 n a  s ta d io n ie  S ta l l  
p r z y  u l .  B a n d u r  s k ie g o . W  s o b o tę  
(g o d z . 1«) ro z e g ra n e  z o s ta n ą  d w a  
s p o tk a n ia  t u r n ie jo w e  n a  s ta d io n ie  
w  L a s k u  A r k o ń s k im .  W  n ie d z ie lę  
n a to m ia s t m ło d z i p i łk a r z e  w a łc z y ć  
b ę d ą  od  g o d z . 10 n a  o b ie k ta c h  
p r z y  u l .  T w a r d o w s k ie g o  i  B a n d u r -  
s k ie g o . ( jg )

M ik ro w y w ia d y

Nadzieja polskiego tenisa
M A ŁG O R ZATA REJDYCH 

liczy niespełna 19 la t. Jest ciąg 
le nadzieją polskiego tenisa. 
Pierwsze k ro k i na korcie sta­
w ia ła  w  szczecińskiej Sparcie 
pod okiem pani A nny A ndró - 
towej. W czoraj w ygra ła grę po­
jedynczą kobiet siln ie obsadzo­
nego tu rn ie ju  o symboliczny 
„K w ia t M agno lii” . Z zawodni­
czką rozmawiamy w  parę m i­
nu t po zwycięskim  pojedynku.

W YJECHAŁA pani przed 7 
laty ze Szczecina...

— Tak, gram od tamtego cza­
su niezmiennie w  Zagłębiu 
Wałbrzych, gdzie moim  trene­
rem  jest pan Zdzisław Bajtała. 
W  W ałbrzychu mam dobre w a­
ru n k i treningowe. Uczę się w 
Technikum  Chemicznym w  
Szczawnie Zdro ju. P rzy szkole 
są ko rty , a do k lubu jadę ty l­
ko 10 m inu t autobusem.

W  T Y M  roku po raz trzeci 
w ystartow ała pani w turnieju o 
„K w ia t M agno lii” . To było 
pierwsze zwycięstwo?

— T A K . W  3974 odpadłam w  
ćw ierćfinale, w  zeszłym roku

przegrałam w półfinale. Do 
trzech razy sztuka. Wreszcie 
udało się.

N IE  było Wieczorek i Kral...
— G DYBY były, raczej one 

spotkałyby się w  finale. To do­
świadczone zawodniczki. Z  re ­
guły z n im i przegrywam, ale po 
ostrej walce. Może spotkamy 
się już w piątek na kole jnym  
tu rn ie ju  we W rocław iu. Spró­
buję powalczyć.

SWEGO czasu dwukrotnie 
wygrała pani z Rumunką M i- 
hai. Na ostatnim turnieju w 
Roland Garos dawna przeciw­
niczka dotarła do półfinału. Ro­
bi międzynarodową karierę.

— JA  G RAM  z regu ły  w  kra 
ju  z ryw a lkam i z k tó rym i zna­
my się na pamięć. W  tym  roku 
startowałam  ty lko  w  h a li w  
B u łga rii (2 miejsce) i  w  Rumu­
n ii (1 pozycja) oraz grałam  na 
kortach ziemnych w  M iędzyna­
rodowych M istrzostwach Ru­
m unii. M iha i jeździ natomiast z 
tu rn ie ju  na turn ie j...

Rozmawiał: ( jł)

M imo, że m inęły już ponad trzy 
tygodnie od rozegrania tego 
spotkania w  stosunku do sędzię 
go nie zastosowano żadnych 
wniosków. Nie został on nawet 
zawieszony w  czynnościach. Jak 
nas poinform ow ał przewodniczą 
cy W ydzia łu Sędziowskiego 
OZPN dopiero w  przyszłym  ty ­
godniu w ydzia ł będzie rozpa­
try w a ł sprawę sędziowania me­
czu Czarni — Ś w it rozegranego 
w  dniu 30 maja.

Nie sugerujemy, że sędzia jest 
głównym  winowajcą, wydaje 
nam się jednak, że coś tu nie 
gra. Jak dotychczas bowiem u- 
karano... n iewinnych. T. R.

Zacięte pojedynki na kortach WOSTiW

99
99 Kwiat Magnolii
dla M. Rejdyeh
WCZORAJ w przedostatnim dniu szóstego turnieju teniso­

wego o symboliczny „Kwiat Magnolii”, na pierwszy plan w y­
sunęła się gra pojedyncza kobiet. Do południa rozegrano 
półfinały.

N A S I p i łk a rz e  p r z e b y w a ją c y  na  
p r z e d o lim p ijs k im ,  z g r u p o w a n iu  w  
Z a k o p a n e m , p o d cza s  tr e n in g ó w  k o ­
rz y s ta ć  b ę d ą  z n o w e g o  u rz ą d z e n ia  
te c h n ic z n e g o  tz w .  to p - d r y b l in g u .  
U rz ą d z e n ie  s k o n s tru o w a ł p la s ty k  J .  
H o lle n d e r ,  a  s k ła d a  s ię  o n o  z  90 
s łu p k ó w  m e tr o w e j w y s o k o ś c i,  k tó re  
ro z k ła d a  s ię  na  p ły c ie  b o is k a  tu 
ró ż n y c h  u k ła d a c h , z a le ż n ie  o d  r o ­
d z a ju  tr e n in g u .  C a ło ść  p rz y p o m in a  
n a r c ia r s k i  s la lo m -g ig a n t.

N A  Z D J Ę C IU : a u to r  p r o je k tu  p re ­
z e n tu je  to p - d r y b l in g  n a  p ły c ie  z a ­
k o p ia ń s k ie g o  s ta d io n u .

(Q A F  — M o m o t)

O M E C Z U  s p a n rm g o w y m  p o ls k ie j  
k a d r y  o l im p i js k ie j  r o z e g ra n y m  w  
S ło w a c ji  p is z e m y  n a  s i r .  3.

N A J P IE R W  z a w o d n ic z k a  s o p o c - • 
k ie g o  S K T  —  R y b a rc z y k  s to c z y ła  
z a d ę t y ,  t r z y g o d z in n y  p o je d y n e k  z 
b a r d z ie j  r u ty n o w a n ą  o d  s ie b ie  R o -  
z a lą  z  O l im p i i .  P o  w y ró w n a n e j  w a l 
c e  w y g r a ła  te n is is tk a  S K T . W  d r u ­
g im  m e c z u  R e jd y e h  (Z a g łę b ie  W .)  
n ie  m ia ła  k ło p o tó w  z  w y s tę p u ją c ą  
z  k o n tu z ją  W ło c h o w ic z  (B u d o w la ­
n i  C h o rz ó w )  i  z w y c ię ż y ła  g ła d k o  
6 :0, 6 : 1.

P O  P O Ł U D N IU  n a jp ie r w  o d b y ło  
s ię  s p o tk a n ie  o  t r z e c ie  m ie js c e , w  
k tó r y m  W ło c h o w ic z  p o k o n a ła  R oza - 
lę  7:5, 4:6. 6:4. P ó ź n ie j n a  k o r t  n r  
1 w y s z ły  R e jd y e h  z  2 3 - le tn ią  R y ­
b a r c z y k . F in a ł  zaczą ł s ię  n ie s p o ­
d z ie w a n ie  o d  g ła d k ie j  p o r a ż k i R e j-  
d y c h  w  p ie rw s z y m  sec ie  2:6. W  
d r u g im  z a w o d n ic z k a  Z a g łę b ia  z re ­
w a n ż o w a ła  s ię  w  id e n ty c z n y m  s to ­
s u n k u . W y ró w n a n a  w a łk a  t r w a ła  
d o  p o ło w y  I I I  se ta . W  k o ń c ó w c e  
R e jd y e h  za cźę ła  g ra ć  w re s z c ie  w  
s ty lu ,  ja k ie g o  o c z e k u ją  o d  n ie j 
s z k o le n io w c y . C zę s to  c h o d z i ła  do  
s ia tk i ,  a ta k o w a ła  i  w y g r a ła  6:3,

W  P Ó Ł F IN A L E  m ę ż c z y z n  do sz ło  
d o  d u ż e j  n ie s p o d z ia n k i j u ż  w  p ie r ­
w s z y m  s p o tk a n iu . P o g ro m c a  D o b ro ­
w o ls k ie g o  — K o ń czą  k  (B a i ld o n )  
m ia ł  za p r z e c iw n ik a  P ło tk o w ia k a  
(O lim p ia ) .  P ie rw s z e g o  se ta  z a w o d ­
n ik  ze Ś lą s k a  p rz e g ra ł 3:6, a le  w  
d r u g im  d w o i ł  s ię  i  t r o i ł  a b y  o d ­
d a l ić  w id m o  p o r a ż k i.  N ie s te ty  n ie  
p re z e n to w a ł f o r m y  ze  s p o tk a n ia  z 
D o b ro w o ls k im ,  a p o n a d to  t r a f i ł  na  
n ie z w y k le  r e g u la r n ie  1 s p o k o jn ie  
g ra ją c e g o  r y w a la .  P r z e g ra ł 6:7.

W  D R U G IM  p ó ł f in a le  ró w n ie ż  z a ­
n o s i ło  s ię  na  n ie s p o d z ia n k ę , b o ­
w ie m  o g ó ln y  f a w o r y t  —• W ito ld  
M e re s  ( N a d w iś ła n )  p rz e g ra ł p ie rw ­
szego se ta  z  A .  W iś n ie w s k im  ( B a i l ­
d o n )  1:6, zaś w  d r u g im  po  c ię ż ­
k i e j  w a lc e  w y g r a ł  7:3. D o p ie ro  w  
t r z e c im  se c ie  p o k a z a ł k la s ę  z w y ­
c ię ż a ją c  6:0. F in a ł:  M e re s  — F ło t -  
k o w ia k  r o z e g ra n y  z o s ta n ie  d z is ia j
0  g o d z . 15.

R Ó W N IE Ż  d z is ia j  o d b ę d ą  s ię  f i ­
n a ły  d e b la  k o b ie t  i  m ę żczyzn . S p o t­
k a ją  s ię  w  n ic h :  W ło c h o w ic z  i  R o - 
z a la  ze z w y c ię s k ą  p a rą  s p o tk a n ia : 
R y b a rc z y k —R e jd y e h  i  S ie s ic k a — 
P e rk o  o ra z  w ś ró d  m ę ż c z y z n  K o ń -  
c z a k . W iś n ie w s k i z  P ło tk o w ia k ie m
1 A d a m c z y k ie m . ( j! )

W wołczkowskim ROJ-u

XII Turniej Najlepszych

Piłkarze kończą rozgrywki
JAK już informowaliśmy, 

piłkarskie zespoły I  i I I  l i ­
gi międzyzakładowej zakoń 
czyly już rozgrywki mis­
trzowskie w ramach X I I  
Turnieju Najlepszych. Na­
dal natomiast toczą boje 
drużyny trzecioligowe, któ­
rym do rozegrania pozosta­
ła jeszcze jedna kolejka 
spotkań.

W klubie SM „Kotwico"

Spotkanie z byłymi
olimpijczykami
J U T R O  (25 b m .)  o  go dz . 

17.36 w  k lu b ie  s p ó łd z ie ln i 
m ie s z k a n io w e j „ K o t w ic a ”  p r z y  
a i.  W y z w o le n ia  85, 'o d b ę d z ie  
s ię  im p r e z a  z c y k lu  „ M o n t -  
re a l-7 8 ” . W  p ro g r a m ie  p rz e ­
w id z ia n o  m . In ,  s p o tk a n ie  z 
b y ły m i  o l im p i jc z y k a m i :  Z b y ­
s ła w e m  Z a ją c e m , W ła d y s ła ­
w e m  S z u s z k ie w ic z e m  i  Z b ig ­
n ie w e m  S z a je w s k lm , w y ś w ie t ­
la n ie  f i lm ó w  o  te m a ty c e  o l im ­
p i j s k ie j  o ra z  k o n k u r s y  z za ­
g a d n ie ń  s p o r to w y c h .  O rg a n iz a  
to r z y  z a p ra s z a ją  s e rd e c z n ie  
w s z y s tk ic h  s y m p a ty k ó w  s p o r ­
tu .  ( j ł )

Wakacje w siodle
N IE  W S Z Y S C Y  s z c z e c in ia n ie  w y ­

je ż d ż a ją  w  le c ie  z m ia s ta . S p o ro  
osó b  w a k a c je  sp ę d za  w  S z c z e c in ie , 
a w ię k s z o ś ć  z  na s  p r z y n a jm n ie j  
p rz e z  k i l k a  t y g o d n i  p rz e b y w a ć  bę­
d z ie  w  d o m u . D la  ty c h  w ła ś n ie  
m ie s z k a ń c ó w  g ro d u  G r y fa  w o łc z -  
k o w s k i  R e k r e a c y jn y  O ś ro d e k  J e ź ­
d z ie c k i  o g n is k a  T K K F  „ O r k a n ”  o r ­
g a n iz u je  k u r s y  n a u k i  ja z d y  k o n ­
n o . M o g ą  n a  n ie  uczęszczać o so b y  
d o ro s łe  i  m ło d z ie ż  w  w ie k u  od  12 
la t .  Z a ję c ia  o d b y w a ć  s ię  b e d a  w  
W o łc z k o w ie  w  g o d z in a c h  p o n o lu d -  
n io w y c h .  D o ja z d  t r a m w a ja m i l i n i i  
n r  7 i  5 o ra z  a u to b u s e m  105. P o ­
n a d to  w  k a ż d ą  n ie d z ie le  o d b y w a ć  
s ię  b ę d ą  p r z e ja ż d ż k i  k o n n e  d la  z a ­
a w a n s o w a n y c h .

K u r s y  ro z p o c z n ą  s ię  1 l i» e a  a  z a ­
p is y  p r z y jm u je  w o łe r k o w s k i  R O J 
c o d z ie n n ie  w  g o d z . od  16 d o  18.

POKRÓTCE
C Z W A R T E G O  d n ia  e l im in a c j i  

p r z e d o lim p i js k ic h  le k k o a t le tó w  a -  
m e r y k a ń s k ic h  w  E u g e n e , u s ta n o ­
w io n y  z o s ta ł r e k o r d  ś w ia ta  w  sko  
k u  o  ty c z c e . A u to re m  r e k o rd u  je s t '  
2 4 - le tn i D a v e  R o b e r ts ,  k t ó r y  w  f i ­
n a le  u z y s k a ł r e z u lt a t  — 5.70. W y ­
n ik ie m  ty m  R o b e r ts  p o b i ł  o  3 c m  
p o p r z e d n i r e k o r d  ś w ia ta  n a le ż ą c y  
d o  je g o  ro d a k a  E a r la  B e lla .

W  I I  R U N D Z IE  t u r n ie ju  te n is o ­
w e g o  w  W lm b le d o n ie  W o jc ie c h  F i-  
b a k  p rz e g r a ł z U l l i  P Ł n n e re m  
(R F N )  3:6, 8:9, 3:6.

W  P R Z E D O L IM P IJ S K IM  t u r n ie ju  
e l im in a c y jn y m  k o s z y k a r z y  w  H a ­
m il t o n  P o ls k a  p o k o n a ła  W ie lk ą  
B r y ta n ię  88:73.

N A  W IE D E Ń S K IM  „ P r a te r  S ta ­
d io n ”  p i łk a r s k a  re p re z e n ta c ja  A u ­
s t r i i  z m ie r z y ła  s ię  w  to w a r z y s k im  
m ię d z y p a ń s tw o w y m  m e c z u  z o l im ­
p i js k im  ze sp o łe m  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ie g o . Z w y c ię ż y ł !  p i łk a rz e  ra d z ie c ­
c y  2 :1 ,  z d o b y w a ją c  b r a m k i  ze s trz a  
łó w  M ln a je w a  (7 i  36 m in .) .

R E P R E Z E N T A C J A  P O L S K I w  p i ł  
ce rę c z n e j m ę ż c z y z n , ro z e g ra ła  w  
G d a ń s k u  to w a r z y s k ie  s p o tk a n ie  
z B u łg a r ią .  W y g r a ła  nasza  „s ió d e m ­
k a ”  27 : 23 (12 : 13).

W DRUGIEJ i trzeciej run ­
dzie fina łów  I I I  lig i zanotowa­
no następujące w yn ik i: „P ro - 
m er”  — Urząd M orsk i 5:0, OHP 
St. im. A. Warskiego — PTSŁ 
0:3 (vo), W R ZK B — SFN 1:3, 
OHP St. im . A. Warskiego — 
„Prom er”  0:3 (vo), Urząd M or­
ski — SFN 0:3 (vo), PTSŁ — 
W RZKB 1:0. Ostatnie mecze f i ­
nałowe I I I  lig i zakończą się 25 
bm.

N A T O M IA S T  z a p a d ły  j u t  w s z y s t­
k ie  r o z s t r z y g n ię c ia  w  o b u  g ru p a c h
I  l i g i .  I n fo r m o w a l iś m y  j u t ,  że  w  f i ­
n a le  p ie rw s z e  m ie js c e  i  z w y c ię s tw o  
w  x n  T u r n ie ju  N a jle p s z y c h  o d n io s ła  
d r u ż y n a  S S R  „ G r y f l a " ,  w y p rz e d z a ­
ją c  z e s p o ły  S to c z n i im .  A .  W a rs k ie  
g o , Z a rz ą d u  P o r tu  S z c z e c in  i  N a d -  
o d rz a ń s k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  B u ­
d o w n ic tw a  P rz e m y s ło w e g o . P o n iż e j 
p o d a je m y  k o ń c o w e  ( z w e r y f ik o w a n e )  
ta b e le  o b u  g r u p  I  l ig i .

G R U P A  I
1. S t. Im .  A .  W a rs k ie g o  19:3 3 0 -5
2. SSR  „ G r y f la ”  18:4 36—14
3. Z W S  C h e m ite x  W is k o rd

17:5 27— 8
4. P a p ie rn ia  S k o lw ln  15:7 20—15
5. U rz ą d  W o je w ó d z k i 14:8 22— 11
6. H y d r o m a  12:1« 21— 17
7. K B O  1 11:11 26—16
8. D o ln a  O d ra  10:12 16—19
9. S P B P  9:13 19— 24

10. C P N  3:19 13—31
I I  Z a k ła d y  G a z o w n ic z e  3:19 8— 45
12. K P R B  2 2:20 9—4«

G R U P A  I I
1. Z P S  22:0 47—9
2. N P B P  18:4 31—17
3. P o lm o  15:7 45— 18
4. P P D 1 U R  „ G r y f ”  15:7 29—19
5. T r a n s b u d  12:10 38— 31
6. P o l i f a r b  . * 10:12 38—31
7. S to c z n ia  J a c h to w a  9:13 18— 23
8. H u ta  S zc z e c in  7:15 17—24
9. P o lm o z b y t  7:15 17—30

10. B P B W  7:15 16— 31
11. S P B O  J 4:18 12—40
12 Z U R iT  2:20 15—53

P ie rw s z ą  g ru p ę  o p u s z c z a ją  d r u ż y ­
n y :  K P R B  2 i  Z a k ła d y  G a z o w n ic z e  
o ra z  za o d d a n ie  c z te re c h  s p o tk a ń  
w a lk o w e re m  —  ze s p ó ł D o ln e j  O d ry .  
N a to m ia s t w  g r u p ie  d r u g ie j  d e g ra ­
d a c ją  d o tk n ię te  z o s ta ły  J e d e n a s tk i 
Z U R iT - u  o ra z  S P B O  2.

*  *  *
O R G A N IZ A T O R Z Y  p ro s z ą  w s z y s t­

k ie  z a k ła d y  o p o tw ie r d z e n ie  u cze ­
s tn ic tw a  w  p r z y s z łe j e d y c j i  r o z g ry ­
w e k  w  r a m a c h  X I I  T u r n ie ju  N a j ­
le p s z y c h , d o  d n ia  30 c z e rw c a  b r .  ( j ł )

D R U G I e ta p  m a ło p o ls k ie g o  w y ś c i­
g u  g ó rs k ie g o  w y g r a ł  S z u rk o w s k i 
p rz e d  S zo zd ą  i  B o n ie c k im .

W Y N IK I  P O  D W Ó C H  E T A P A C H
1. S zozda — 8.02.04
2. M y tn ik  —  ze s t r a tą  32 sek .
3. Z a w a d a  42 sek .
4. A n k u d o w lc z  52 sek .
5. S z u rk o w s k i 3.20
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CZW ARTEK, 
24 CZERWCA

DZIŚ:
Jana, Danuty 

JUTRO:
Łuc ji, W ilhelm a

POGODA
ZACHM U RZENIE małe 

i  umiarkowane, temp. do 
21 at. W iatry  słabe, zm ien­
ne.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1024,2 m il ib a r a  
(768,2 m m  M g). W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

K A W  — H o łd u  P ru s k ie g o  8 —  g r a ­
f i k a  a u s t r ia c k a  E r ic h a  B ra u e r a ;  
Z A M E K  — R z e ź b y  A lb in y  G w iz d a ­
ły - A d a m s k ie j  — g. 11—18; K L U B  
„1 3  M U Z ”  -  p l.  Ż o łn ie rz a  2 — 
p ra c e  E lż b ie ty  K is ie l- G ła d k o w s k ie J .

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j  1 (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  
M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc ie c h a  7 ( d y ż u r  o p a rz e n io w y ) ;  
W E W N . —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  C H IR . 
—- I I  P o m o rz a n y  i  Z d u n o w o ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  —  G o lę c in o ; N E U R O ­
L O G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R ­
M A T O L O G IA  —  A r k o ń s k a .

n i k  T V  ( k o lo r ) .  22.05 „ C h ło p ie c  na 
p o s y łk i ”  —  fa b .  f i lm  p r .  w ło s k ie j .

P R O G R A M  I I

16.10 P e ga z  ( k o lo r ) .  17 U ra n ia  — 
p r o g r a m  T V  N R D  ( k o lo r ) .  17.30 ..B a 
ta l io n  iz o r s k i ”  f i lm  fa b .  p ro d . 
ra d ź . 19 P r o g r a m  lo k a ln y .  20.20 O to  
m u z y k a  —  p r o g r a m  T V  N R D  ( k o ­
lo r ) .  20.50 „ O l iv ie r ”  f i lm  k r y m in a l ­
n y  p r o d .  a n g . 1. 18 ( k o lo r ) .  21.45 
P o ls k i f i lm  d o k u m e n ta ln y .  22.25 „24 
g o d z in y ” .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 —  
g . 19— 7; D O R O S Ł Y C H  — a l .  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  72 — g . 19—7; N a d  
O d ra  18 —  g . 15—8; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  
72 — g. 20—7.

A P T E K I

A L .  W Y Z W O L E N IA  11 (d o d . o d ­
t r u t k i  i  t le n ) ;  U L .  N A R U S Z E W I­
C Z A  11 ( le i.  201-64) ; U L .  M IC K IE ­
W IC Z A  101 ( te l .  730-44); S to łc z y n , 

Z A M E K  K S IĄ Ż Ą T  P O M O R S K IC H  N A D  O D R Ą  20: Z d ro je ,  U L .  B A T A -  
—  „W a rs z a w ia n k a ”  g . 19: W S P Ó Ł -  L IO N Ó W  C H Ł O P S K IC H  64. 
C Z E S N Y  — „ M a c b e t t ”  g . 19.30; M U ­
Z Y C Z N Y  — „ C ó r k a  ź le  s trz e ż o n a ”  IN F O R M A C J E  
* •  19 S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i 

446-46 — g . 7—21.

K O L E J O W A  — te l.  460-21; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933.

W IA D O M O Ś C I: 16, 1«, 19. 20.30, 22. 
23.
16.10 Z  p o ls k ie j  f o n o te k i .  15.35 Z  
le k k ą  m u z ą  p rz e z  la ta .  16.11 A n to ­
lo g ia  ja z z u  p o ls k ie g o . 16.35 E s tra d a  
p r z y ja ź n i .  17 R a d io k u r ie r .  17.20 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 18 M u z y k a  i  
A k tu a ln o ś c i .  18.30 T w ó r c y  p o ls k ie j  
p io s e n k i.  19.15 O r k ie s t r a  P R iT V . 
19.30 X I V  K r a jo w y  F e s t iw a l  P io ­
s e n k i P o ls k ie j  w  O p o lu .  20.35 K r o ­
n ik a  s p o r to w a . 20.50 D . c . fe s t iw a ­
lu .  22.20 Z  n a g r a ń  O r k ie s t r y  „ S tń -  
d io  l i ” . 22.30 R e p o r ta ż  n a  z a m ó w ie ­
n ie . 22.45 M in i - r e c i ta l  I r e n y  J a ro c ­
k ie j .  23.15 K o n c e r t  ż y c z e ń  od  P o ­
lo n i i  z a g ra n ic z n e j d la  r o d z in  w  
k r a ju .

P R O G R A M  I I

D R U Ż B A  ( te l.  356-05) „ B r i t a n n ic ”  
w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie ”  a n g ., 1. 18, 
g .  15.30, 18, 20.30 ( c z w a r te k  i  p ią ­
te k ) ;  K O S M O S  ( te l.  355-02) „ Z  p o d ­
n ie s io n y m  c z o łe m ”  U S A , g . 8.30, 11,
13.30, 16, 18.30, 21 ( c z w a r te k  i  p ią ­
te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) „ T r z e j  
m u s z k ie te r o w ie ”  p a n ., b /o ,  g . 10.30, 
13, 15.30, 18; „ C o n  '« n o r ę ”  p o i., 1. 
13, g . 20.30 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  C O ­
L O S S E U M  ( te l.  458-18) „ W in n e to u  
i  A p a n a c z i”  j u g „  p a n ., b /o ,  g. 9, 
11.15; „ Ś w ia t  D z ik ie g o  Z a c h o d u ”  
U S A , p a n ., 1. 16, g . 13.35, 16, 18.15, 
840.30 (c z w a r te k  i p ią te k ) ;  P O L O N IA  
( te l.  22-18-34) „W in n e to u  w ś ró d  Sę­
p ó w ”  ju g „  b /o . p a n ., g . 10.30; „ T r a ­
g e d ia  P o s e jd o n a ”  U S A . p a n ., 1. 15, 
R. 13, 15.30, 18. 20.30 ( c z w a r te k  i  p ią ­
te k ) ;  P IO N IE R  ( te l .  475-02) „ Z ło to  
d la  z u c h w a ły c h ”  ju g . ,  b /o , g . 15,
19.30, 22; „ P r z y g o d a  z p io s e n k ą ”
p o i. ,  p a n ., b /o , g . 17.30; p ią te k :  g . 
18. 20; „ K w i a t  o c k n ie n ia "  p o i. ,  b /o , 
g . 10, 17; „ N ie z w y k łe  p r z y g o d y  W ło  
c h ó w  w  R o s j i”  ra d ź ., b /o , g . l i ,  
13, 15; „ C z ło w ie k  w  d z ic z y ”  U S A , 
p a n ., 1. 15, R. 22; D E R B Y  „ N ie ­
u c h w y tn y  m o r d e rc a ”  w ł . ,  1. 18. g . 
21; O G R O D O W E  „ L o v e  s to r y ”  U S A , 
1. 15, g . 21; Z A M E K  „ S t r u k t u r a  
k r y s z ta łu ”  p o i. ,  b /o , g . 18; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ J a k  z d o b y ć  
p r a w o  ja z d y ”  f r „  1. 15, g . 17.30, 
19.30: M E W A  (Ż e le c h o w o )  „ P o je ­
d y n e k  n a  szo s ie ”  U S A , 1. 16, g . 18; 
H U T N IK  (S to łc z y n )  „ Z o r r o ”  f r „  
b /o , g . 17, 19; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ D r  
J u d y m "  p o i, ,  1. 15, g . 18, 20; B A J ­
K A  ( P o lic e )  „ P o l ic ja  p rz y g lą d a  s ię ”  
p a n . ,  w ł. ,  1. 15, g. 17. 19; B I A Ł Y  
Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  „ Z  w ła s n e j n ie ­
p rz y m u s z o n e j w o l i ”  r u m . ,  1. 16, g. 
20; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  „ T a k a  
ła d n a  d z ie w c z y n a ”  f r „  1. 18, g . 18; 
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  „ Z e w  
k r w i ”  a n g ., 1. 15, g. 20; S T O K R O T ­
K A  ( Ś m ie rd n ic a )  „ M ś c ic ie l ”  p a n ., 
U S A . 1. 15. g . 19; R O B O T N IK  ( P y ­
rz y c e )  „ P a t  G a r r e t t  i  B i l l y  K id ”  
U S A , p a n ., 1. 18; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  „ Ż ą d ło ”  U S A , 1. 15; D A R  
( S ta rg a r d )  „ M o rd e r s tw o  w  O r ie n t  
E x p re s s ie ”  an g ., 1. 15; I N A  (S ta r ­
g a r d )  „ K r ó t k i e  ż y c ie "  p o l „  b /o ;  
G R Y F  ( G r y f in o )  „ T o m e k  S a w y e r ”  
p a n . .  U S A , b /o .

W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  i  000 ła t ;  
P r z y r o d a  m o rz a ; U rz ą d z e n ia  1 m e ­
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  g o ­
s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  1945— 1970; D a w n a  k u l tu r a  
lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie ­
jó w  r z e m io s ła  I  m o n e ty  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ;  W y s ta w a  p r z y r o d ­
n ic z a : p t a k i ;  K u c h n ia  s ta ro p o m o r -  
s k a ; M a la r s tw o  i  r y s u n e k  Z b ig n ie ­
w a  R a lic k ie g o  — g . 11—17: S T A R O ­
M Ł Y Ń S K A  27 — M a la r s tw o  C la u d e  
S ta n is la e  z  F r a n c j i ;  S z tu k a  P o m o ­
rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —X V I I I  w .:  
S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h ; 
M a la r s tw o  p o ls k ie :  P o k a z  je d n e g o  
o b ra z u  — te m a t  m a r y n is ty c z n y :  
W ła d z tw o  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  — g. 
11—17; S T A R Y  R A T U S Z  — p l .  R ze ­
p ic h y  — D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; M i l i t a r ia  
X I X —X X  w . ;  W y s ta w a  p o k o n k u r ­
s o w a  — o b ro n a  c y w i ln a  w  o cza ch  
d z ie c i i  m ło d z ie ż y  —  g . U — 17;

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 86 
te l.  428-32; g o d z . 8—18.

P R O G R A M  I

16.36 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  16.46 
O b ie k ty w .  17 T e łe fe r ie .  18 P o l i ­
g o n  ( k o lo r ) .  18.20 X I V  F e s t iw a l  P io  
s e n k i P o ls k ie j  w  O p o lu  „ Z a m ia s t  
p r z e b o jó w ”  cz . I  ( k o lo r ) .  20.25 
„ O l iv ie r ”  — f i lm  k r y m in a ln y  p ro d . 
a n g . 1. 1« ( k o lo r ) .  21.20 X I V  F e s t i­
w a l  P io s e n k i P o ls k ie j  w  O p o lu  — 
„ Z a m ia s t  p r z e b o jó w ”  cz . I I  ( k o lo r ) .  
22.20 P e ga z  ( k o lo r ) .  23.05 D z ie n n ik  
T V  ( k o lo r ) .

-P R O G R A M  I I

16.15 P r o g i i  b a r ie r y .  17.25 H e la  
P a c e w ic z ó w n a  z Z a d w o rz a n  — f i lm  
d o k . 17.50 S tu d io  N a c z e ln e j R e d a k ­
c j i  P u b l ic y s t y k i  —  n a sz  gość. 17.55 
S p o tk a n ie  z A le k s a n d r e m  B a rd i-  
n im .  18.55 S tu d io  N R P  — na sz  go ść. 
19 P ro g ra m  lo k a ln y .  20.26 P o ls k a  
w  o cz a c h  ś w ia ta . 21.06 S tu d io  N R P  
— na sz  go ść , 21.10 „24 g o d z in y ”  
( k o lo r ) .  21.20 „ W s z y s tk o  za w s z y s t­
k o ” . 22.20 S tu d io  N R P  — nasz gość.

15 R a d io fe r ie .  16.10 T r z y  p lu s y  d la  
u r o d y .  16.25 M e lo d ie  z m u s ic a l i .  
16.40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ­
ża . 17 D ź w ię k o w e  w y d a n ie  m ie ­
s ię c z n ik a  „ J a z z ” . 17.20 P o w ie ś ć  m ie  
s ią ca . 17.40 R a d io la ta r n ia .  18 N o w e  
n a g ra n ia  r a d io w e .  18.40 S p o só b  na  
w o ln ą  s o b o tę . 19 F o r m y  p o l i ty c z n e  
w  m u z y c e . 19.30 E n c y k lo p e d ia  h u ­
m o r u  n r  23. 20 U tw o r y  f le to w e  L .  
v a n  B e e th o v e n a . 20.30 W a r to  p r z y ­
p o m n ie ć . 21.46 W ia d o m o ś c i s p o r to ­
w e . 21.50 K o n c e r t  z n a g ra ń  c h ó r u  
F H iT V .  22.10 P ro m e n a d a . 22.40 K o n -  
e e r t  w io lo n c z e lo w y  F ra n c is z k a  W o ź  
n ia k a .  23 Im p r e s je  m o r s k ie  w  
tw ó rc z o ś c i R y s z a rd a  K w ia t k o w s k ie ­
go . 23.40 P ie ś n i J o h n a  D o w la n d a .

P R O G R A M  I I I

15.10 Z  a r c h iw u m  w ło s k ie j  p io s e n ­
k i .  15.30 S e zam  po d  T r ó jk a .  16 R o z ­
s z y f r o w u je m y  p io s e n k i.  16.20 P rz e ­
b o je  R o l in s  S to n e s ó w  be z  s łó w . 
16.46 N a s z  r o k  76. 17.05 M u z y c z n a  
P o c z ta  U K F .  17.40 F o to p la s ty k o n  —  
o P o lo n i i  k a n a d y js k ie j .  18 M u z y -  
k o b r a n ie .  18.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  18.45 2  ja z z o w e g o  a r c h iw u m  
z n a g ra ń  d u e tu . 19.15 K s ią ż k ą  t y ­
g o d n ia . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia  — 
„ B e a tr y c z e  i  B e n e d y k t ” . 19.50 L e w e  
p ie n ią d z e . 20 Ż a d n y c h  z w ią z k ó w  z 
z ie m ia . 20.40 T o m a s z  S ta ń k o  g ra  
s ta n d a r d y .  21 R e m in is c e n c je  m u ­
z y c z n e . 22.15 C o  w ie c z ó r  p o w ie ś ć  w  
w y d a n iu  d ż w ię k o w -y m  „ L e k c ja  p o ­
lo n e z a ” . 22.45 G ra  i  ś p ie w a  zesp ó l 
„H a g a w '” . 23.05 C zas re la k s u .

P IĄ T E K

10 F i lm  fa b . 16.30 D z ie n n ik  T V  ( k o ­
lo r ) .  16.40 „ O b ie k t y w ” . 17 K o n s y ­
l iu m .  17.30 T V  I n fo r m a to r  W y d a w ­
n ic z y .  17.40 P rz e z  m a s k ą  p łe tw o ­
n u r k a .  18.05 K o n s y l iu m  —  cz . I I .  
18.20 X I V  F e s t iw a l  P io s e n k i P o l­
s k ie j  w  O p o lu  — „ P o  r a z  p ie r w ­
szy  w  O p o lu ”  ( k o lo r ) .  19.30 
D z ie n n ik  % y .  20.20 F e s t iw a l
P io s e n k i w  O p o lu . 21.50 D z ie n -

P R O G R A M  IV

15.25 T e a t r  P R  „ G a jd is ” . 16.05 P o ­
e m a ty  s y m fo n ic z n e  F ra n c is z k a  Lhsz 
ta .  16.40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y ­
b rz e ż a . 17 Im p u ls y  U K F .  17.35 
S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.25 K o ­
d e k s  i  k ie r o w n ic a .  18.40 N a u k a  i  
ś w ia t  w s p ó łc z e s n y . 19 F iz y k a  X X  
w ie k u .  19.15 L e k c ja  ję z y k a  r o s y j ­
s k ie g o . 19.30 P r o g r a m  s te re o fo n ic z ­
n y  w a rs z a w s k i.  32.15 Z a p o m n ia n e  
k u l t u r y .  22.35 M u z y k a .

K U P N O

K U P I Ę  k a lo r y f e r y  że­
l iw n e .  W ia d o m o ś ć : K s . 
P o n ia to w s k ie g o  31/2.

10878-G
Z E G A R K I n a  częśc i 
s k u p u je  Z a k ła d  Z e g a r ­
m is t r z o w s k i  „O m e g a ” , 
u l .  B o le s ła w a  K r z y w o ­
u s te g o  79. »691-G

N IE R U C H O M O Ś C I

S P R Z E D A M  w ła s n o ś c io ­
w y  b u d y n e k  m ie s z k a l­
n y  z w a rs z ta te m  p r z y  
w y lo to w e j  u l .  ze Szcze­
c in a . • O fe r t y  Ó iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  10854. 
R O Z P O C Z Ę T Ą  b u d o w ę  
d o m u  je d n o ro d z in n e g o  
n a  G u m ie ń c a c h  z a m ie ­
n ię  n a  2 p o k o je  z  k u ­

c h n ią  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie .  W ia d o m o ś ć  
U l. H o ż a  21/1. 10852-G
S P R Z E D A M  w ła s n o ­
ś c io w y  d o m e k  je d n o ­
r o d z in n y .  W a r u n e k  — 
m ie s z k a n ie  zas tęp cze . 
T e l.  612-151 d o  go dz . 
15.00. 16842-G

R O Ż N E

G A R A Ż  d o  w y n a ję c ia  
«1. P ir a m o w ic z a ,  ró g  
C z o rs is g tó s k ie j,. te l.  70- 

8 pO godz, 17.00.
10862-G

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N Y , w y k s z ta łc e ­
n ie  z a w o d o w e  48 la t ,  
m ie s z k a n ie  d w u p o k o jo -  
w e , n o w e  b u d o w n ic tw o

p o z n a  p a n ią  d o  45 la t .  
C e l m a t r y m o n ia ln y .  O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  10874.

S A M O T N Y  la t  58 pozna  
u c z c iw ą  p a n ią  45—50 la t  
w  c e lu  m a t r y m o n ia l ­
n y m . F o t o o fe r t y : B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
10868.

S P R Z E D A Ż

sp-rze-M E B L E  ró ż n e  
d a m . T e l.  899-28.

16900-0
A U T O M A T  do  lo d ó w  
j  e d n o s m  a k o w y  s p rz e ­
d a m , te l.  467-66. 1089S-G

D Y W A N  n o w y  2,5X3,6 
s p rz e d a m , te l.  741-98 
p o  13.00. 10883-G

S P R Z E D A M  w ó z e k  sp a ­
c e r o w y ,  łó ż e c z k o  m e ta ­
lo w e , a l. W y z w o le n ia  
53/9. 10875-G

S P R Z E D A M  — F ia ta -8 50  
S p o r t .  S z c z e c in -Z d ro je ,  
A r m i i  L u d o w e j 17/1.

1P365-G
D W A  F O T E L E  „s e n io -  
r y ” , n o w e  — s p rz e d a m . 
T e l.  22-01-55, o d  go dz . 
16. 11241-G

S P R Z E D A M  V o lk s w a g e -
n a  1200. W ia d o m o ś ć : u l .  
A s n y k a  3/40 p o  go dz . 
17.00. 10834-G

V O L K S W A G E N A  1500/S
s p rz e d a m , u l .  K a d łu b k a  
31/59. 10831-G

M IN IK  A I .K U L A T O R
w ie lo d z ia ła n io w y  ta n io  
s p rz e d a m , te l .  781-76.

10830-G
T R A B A N T A  6 * ł s p rz e ­
d a m , te l.  365-08.

10825-G

L O K A L E

Ś R Ó D M IE Ś C IE  — s ło n e ­
czn e  3 p o k o je ,  2 k u c h ­
n ie , ła z ie n k a , b a lk o n , 
c. o., I  p . — p o w ie r z ­
c h n ia  102 m  k w .  z a m ie ­
n ię  na  2 p o k o je  k o m ­
f o r t  k w a te r u n k o w e .  T e ­
le fo n  470-24. 10894-G

Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  
M -3  (s y s te m  s z c z e c iń s k i)  
na O s ie d lu  K a l in y  na 
w ię k s z e . O fe r ty :  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  10888. 
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  M -4  w  G d y n i  za 
m ie n ię  na  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . T e l.  G d y n ia  
218-771. 19880-G

M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jO - 
w e  k w a te r u n k o w e  z w y  
g o d a m i z a m ie n ię  na  4 
lu b  3 -p o k o jo w e  n a jc h ę t  
n ie j  N ie b u s z e w o  te l.  
220-348 po  g o d z . 19.00.

10863-G
M IE S Z K A N IE  » a m o d z ie l 
ne  3 p o k o je  c . o . e ta ż o ­
w e . ła z ie n k a  w  s ta ry m  
b u d o w n ic tw ie  z a m ie n ię  

•na  r ó w n o rz ę d n e  w  n o ­
w y m  b u d o w n ic tw ie .  O - 
fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  — 
S z c z e c in  10861.

M A Ł Ż E Ń S T W O  w  s ta r ­
s z y m  w ie k u ,  b e z d z ie tn e , 
p o s z u k u je  p o k o ju  n ie  
u m e b lo w a n e g o  z  c.o. 
na r o k  G u m ie ń c e  lu b  
P o g o d n o . O fe r ty :  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  10859

z a m i e n i ę  m ie s z k a n ie  
M -4  w  O p o lu  na  p o ­
d o b n e  lu b  w ię k s z e  w  
S z c z e c in ie . W ia d o m o ś ć : 
S z c z e c in  te l.  «10-406 — 
g o d z . 17.00—19 00.

010855-G
M IE S Z K A N IE  k o m fo r ­
to w e , p o k ó j z k u c h n ią  
w  B ie ls k u - B ia łe j  z a ­
m ie n ię  n a  ró w n o rz ę d n e  
w  S z c z e c in ie . W ia d o ­
m o ść : J a d w ig a  R u d a w ­
s ka , u l .  R a d o sn a  2/38 
B ie ls k o - B ia ła .

010849-G
O D N A J M Ę  p o k ó j sa­
m o tn e j  p a n i r ia je h ę t-  
n ie j  n a  u m o w ę  z p rz e d ­
s ię b io rs tw e m , te le fo n  
610-226 p o  g o d z . 16.

010848-G
2 P O K O J E , k u c h n ia ,  ł a ­
z ie n k a  —  c . o . (n o w e  
b u d o w n ic tw o )  z  d z ia łk ą  
w  P y rz y c a c h  z a m ie n ię  
na  w ię k s z e  lu b  r ó w n o ­
rz ę d n e  w  S z c z e c in ie , 
P y r z y c e  u l .  K i l iń s k ie g o  
36/9 B a rb a ra  B y l in a  
k o d  74-200. 10847-G

S T A R E  b u d o w n ic tw o  2 
p o k o je ,  k u c h n ia  z a m ie ­
n ię  na  w ię k s z e , u l.  
E m i l i i  P la te r  95/22.

10835-G

Z G U B Y

P R Z Y  p l.  Z a m e n h o fa  
z a g in ą ł p ie s e k , m a ły  
c z a rn y , ła p k i  i  .  b r z u ­
szek b e żo w e , u s2 y  s te r ­
czące  d u że . P ie s e k  w  
t r a k c ie  le c z e n ia . O d p ro  
w a d z ić  za w y n a g ro d z e ­
n ie m  na  u l .  Ś w ie rc z e w ­
s k ie g o  2C/1 L e o k a d ia  
W o jto w ic z .  11296-3

Z głębokim  bólem zawiadamiamy, 
że 23 czerwca 1976 r. zmarła nasza 

ukochana M atka

Apolonia Janina 
Opalińska

Pogrzeb odbędzie się 25 czerwca br. 
o godz. 12 na Cmentarzu Centra l­

nym.

CÓRKA I  ZIĘĆ

Przyjaciołom, znajomym, delega­
cjom z zakładów pracy i  wszystkim, 
którzy w  ciężkich dla nas chwilach 
okazali współczucie, pomoc oraz 
w zię li liczny udział w ostatn iej dro­
dze naszej najukochańszej Córki, 

Żony, M a tk i i Siostry

Eiżbiety W iniarskiej
z domu Stadnik 

serdeczne podziękowanie 
składają:
M A TK A , M ĄŻ, CÓRKA, SYN, 
BRAT I  SIOSTRY

Wszystkim, którzy okazali pomoc 
oraz wzięli udział w pogrzebie M o­

jego Męża
śp.

LU D W IK A  SIEM IENIEW SKIEGO  
serdeczne podziękowania 

składa:
ŻONA Z DZIE Ć M I

Wszystkim, którzy okazali pomoc 
oraz w zię li udział w  uroczystościach 

pogrzebowych
M IE C ZY SŁAW Y W ŁO DAR SKIEJ 

serdeczne podziękowanie 

składa:

M Ą Ż  Z CÓRKĄ

a s ł o  r o ś l i n n e
codziennie na naszym Chlebie

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I'*  —  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z . W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ” . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e  
w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8. s k r y t k a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k re ­
ta r ia t  re d . n a c z e ln y  487-41; s e k re ta rz  r e d a k c j i  497-31: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83); d z ia ł m ie js k i  462-38; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł  s p o r to w y  879^-50: d z ia ł łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło sze ń  894-34; re d . p o ra n n a  ( p o  g o d z . 6 ) 224-028, 224-250. d a le k o p is y  224-018 P r e n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  .P ra s a  -  K s ią ż k a  -  
R u c h ”  o ra 2  U rz ę d y  P o c z to w e  t d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h :  d o  25 lis to p a d a  na  s ty c z e ń  1 k w a r ta ł,  I  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  1 n 8  c a ły  r o k  n a s tę p n y : d o  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  o o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie żą ce g o . C en a  p r e n u m e ra ty  ro c z n e j -  182 z ł Z a k ła d y  p r a c y , i n s t y t u c je  I o rg a n iz a c je  s k ła d a Ja  z a m ó w ie n ia  
n a  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W , a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k tó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t p re n u m e ­
r a to rz y  In d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g r a n ic ę ,  k tó r a  Jest o  50 p r o c  d ro ższa , p r z y jm u je  R SW  
„P ra s a  -  K s ią ż k a  — R u c h ” . C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  1 W y d a w n ic tw ,  u l .  T o w a ro w a  28. 00-958 W a rs z a w a , k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  In d e k s u  33034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a ­
k ła d y  G r a f ic z n e  K -9

NAGRÓD
■U® rzeczowo-pieniężnych IIH I

p r z e z n a c z a

SZCZECIŃSKA GRA LICZBOW A 
„G R Y F”

dla uczestników
KO NKURSU JUBILEUSZOW EGO

Główna nagroda samochód 
F IA T  126 P

Pozostałe to premie pieniężne:
2 premie po 10 000 zł
3 premie po 5 000 zł 
3 premie po 3 000 zł 
7 prem ii po 2 000 zł

10 p rem ii po 1 000 zł 
80 p rem ii po 500 zł

Konkurs obejm ie 10 gier, począ­
wszy od 993 gry (27.VI.1976) do 1002 

g ry  (29.VIII.1976).

PRZECHOWUJ KUPO NY, N A  KTÓ ­
RE N IE  PA D N Ą ŻADNE W YG RA­

NE.
2541-K
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W PRAW DZIE czerwiec 
nie rozpieszcza nas słoń- 
cem, ale w ie lu  szczecinian 
m yśli o urlopach. Wspania 
łą ich nam iastką są space­
ry  po szczecińskiej a lei fon 
tann, któ ra  po przebudo­
wie nabrała jeszcze więcej 
uroku.

Foto: Z. Jodkowski

NASZE
TRZY GROSZE

Teoria i praktyka
22 B M . C z y te ln ic z k a  p r z y n io s ła  do  

r e d a k c j i  5 b u te le k  „ P e p s i” , k u p io ­
n y c h  p o p rz e d n ie g o  d n ia  w  s k le p ie  
s p o ż y w c z y m  p r z y  r y n e c z k u  n a  p la ­
c u  K i l iń s k ie g o .  W e  w s z y s tk ic h  b u ­
te lk a c h  p ły n  z a n ie c z y s z c z o n y  b y ł  
z a w ie s in a m i,  n ic  w ie c  d z iw n e g o  iż  
n ie  za c h ę c a ło  to  d o  u ra c z e n ia  s ię  
n a p o je m , m a ją c y m  o p in ię  o rz e ź w ia ­
ją c e g o .

Z a ra z  te ż  z a te le fo n o w a liś m y  do  
p ro d u c e n ta ,  k tó r y m  je s t  B rO w a r  
S z c z e c iń s k i ( te l.  82-10-91). S ą d z il iś ­
m y ,  że z a n ie c z y s z c z o n a  „ P e p s i”  za ­
in te r e s u je  p ro d u c e n ta , a le  o k a z a ło  
s ię , że n ie . W  la b o r a to r iu m  p a ra ­
ją c y m  s ię  „ z a ła t w ia n ie m ”  r e k la ­
m a c j i  n ie  b y ło  n ik o g o .  Z a te le fo n o ­
w a l iś m y  z a te m  n a s tę p n e g o  d n ia  i  
to ju ż  o g o d z . 9.

W  la b o r a to r iu m  n ie  o k a z a n o  
w ię k s z e g o  z a in te re s o w a n ia . P o in fo r  
m o w a n o  n a s  je d y n ie ,  że  „ p r a c o w ­
n ic y  są c h o r z y ”  z a te m  n ie  m a  k to  
o d e b ra ć  d o s ta rc z o n e g o  r e d a k c j i  
„ e k s p o n a tu ” . U z y s k a l iś m y  w  k o ń ­
c u  o b ie tn ic e , iż  „ k to ś  p r z y jd z ie  
m o ż e  w  p ią te k ” .

T y m c z a s e m  m a m y  je szcze  w  p a ­
m ię c i  p o p rz e d z a ją c ą  p r o d u k c ję  
„ P e p s i ’  k o n fe re n c ję ,  p o d cza s  k t ó ­
r e j  p a d a ły  s z u m n e  z a p e w n ie n ia . 
J e d n o  z n ic h  g ło s i ło ,  iż  w  p rz y p a d ­
k u  zg ło s z e n ia  ja k ic h k o lw ie k  n ie ­
d o c ią g n ię ć  (m . in .  z a n ie c z y s z c ż e n ia  
„ P e p s i” ) b r o w a r y  z a re a g u ją  s k u ­
te c z n ie  i  n a t y c h m i a s t .  T o  
b y ła  te o r ia .  W  p r a k ty c e  je s t  n ie c o  
in a c z e j,  c ze g o  n ie z b y t  c h lu b n y  d o ­
w ó d  p r z e c h o w u je m y  w  r e d a k c j i  
( p o k ó j  47).

Notatnik szczeciński
A  „ N A D  m o rz e m  i  n a  m o r z u ”

—  to  t y t u ł  s p o tk a n ia  z a r ty s tą  f o ­
t o g r a f ik ie m  K r y s t y n ą  Ł y c z y w e k  i  
p r o je k c j i  b a r w n y c h  p rz e ź ro c z y , na  
k tó r e  za p ra sza  S to w a rz y s z e n ie  M a -  
r y n is tó w  P o ls k ic h  w s z y s tk ic h  m i ­
ło ś n ik ó w  m a r y n is t y k i  i  fo to g r a f i i  
a r ty s t y c z n e j,  j u t r o ,  25 b m . o go dz . 
17, d o  B r a m y  K r ó le w s k ie j .

A O D C Z Y T  p r o f .  d r  h a b . W a c ła ­
w a  W ilc z y ń s k ie g o  z  W y ż s z e j S z k o ­
ł y  E k o n o m ic z n e j w  P o z n a n iu  n t .  
„ C e n y  a k r y t e r ia  o c e n y  d z ia ła ln o ­
ś c i p rz e d s ię b io r s tw  s o c ja l is ty c z ­
n y c h ”  o d b ę d z ie  s ię  w  p ią te k ,  25 
b m . o  g o d z . 18, w  s a l i  103 W o je ­
w ó d z k ie g o  O ś ro d k a  S z k o le n ia  Id e o ­
lo g ic z n e g o  p r z y  a l. W o js k a  P o ls k ie ­
g o  65. Z a rz ą d  O d d z ia łu  W o je w ó d z ­
k ie g o  P T E  za p ra s z a  w s z y s tk ic h  
z a in te re s o w a n y c h  te m a te m .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  k r ó t k o  p o  go dz . 11 na 

u l .  K rz y w o u s te g o , m a n e w r u ją c y  sa- 
. m o c h ó d  c ię ż a ro w y  „ S ta r ”  n r  r e j  

M H  5519 p ro w a d z o n y  p rz e z  S ła w o ­
m ir a  K . ,  w  cza s ie  c o fa n ia  w je c h a ł 
n a  c h o d n ik  i  p o t r ą c i ł  id ą c ą  k o b ie tę  
G e n o w e fę  o . ,  zam . p r z y  u l .  W a ­
ry ń s k ie g o .  R a n n ą , z u ra z e m  g ło ­
w y ,  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la . P rz e ­
c iw k o  k ie r o w c y  to c z y  s ię  d o c h o ­
dze n ie .

W  D Y Ż U R N Y M  s z p ita lu  p rz e b y w a  
n a  k u r a c j i  m ie s z k a n k a  u l.  B o g u ro ­
d z ic y . L e k a rz e  s tw ie r d z i l i  w s trz ą ś -  
n ie n ie  m ó z g u  i  in n e  o b ra ż e n ia . K o ­
b ie ta  z o s ta ła  w c z o ra js z e g o  p o p o łu ­
d n ia  p o b ita  p rz e z  m ęża .

S T R A Ż A C Y  O S P  T a n o w o  g a s i l i  
w c z o r a j  p ło n ą c ą  t r a w ę  —  o g ie ń  
g r o z i ł  p rz e rz u c e n ie m  s ię  n a  o d le g ły  
o  k i lk a d z ie s ią t  m e tr ó w  la s . P o ż a r  
b y t  „d z ie łe m ”  n ie f r a s o b l iw y c h  w y ­
c ie c z k o w ic z ó w , k tó r z y  p o  s k o ń c z e ­
n iu  b iw a k o w a n ia  n ie  u g a s i l i  o g n i-  
s ka . (ap )

Robocze spotkanie w  PS

„Kurier“ na modernizowanej ai. Wojska Polskiego

Opóźniony finał
JESZCZE niespełna miesiąc temu wydawało się, że w yko- stała ukończona z ja k  na jm n ie j

Z inwestycjami akademickimi
nie najlepiej

WCZORAJ, z in ic ja tyw y  Za- ciągu 5 miesięcy 1976 roku. 
rządu Inw estyc ji Szkół W yż- OBECNIE trw a budowa 10 o- 
szych, odbyła się w  Szczecinie b iektów  dla szkolnictwa wyższe 
kw arta lna  narada inw estycy j- go. Do ważniejszych należą bu- 
na. Celem narady, w  k tó re j u - dynki: Wydz. Inżyn ie ry jno-E - 
dział w zię li: wicewojewoda A n - konomicznego PS, Wydz. O krę- 
drzej G łowacki, przedstawiciele towego PS, budynek m iędzywy 
władz uczelnianych i  dyrekto- działowy PS oraz dwa domy 
rzy przedsiębiorstw budowla- studenckie ze stołówkam i dla PS 
nych, była  ocena realizacji p la - i  AR . Na naradzie nie zabrakło 
nu in w estyc ji akademickich W krytycznych uwag z powodu o- 

późnień. Żadna z budów nie 
jest realizowana zgodnie z har-

nawcy m odernizacji sklepów przy al. Wojska Polskiego zdą 
żą na czas. W ie rzy li w  to święcie nawet przedstawiciele D y­
re kc ji Rozbudowy Miasta Szczecina, którzy nadzorując tego
typu roboty pow inn i być raczej zawodowymi pesymistami, sta turyśc i nie wyrażali się k ry  
Zapewniono nas jednak, że placówki handlowe (z w y ją tk iem  tycznie patrząc na rozbabrane 
drogerii) zostaną przekazane użytkownikom  w zaplanowa- sklepy. O opiniach
nvm termin?«» tom «In » . « i „ i . ł .. - j . i .  _ ■ - . ,

szym opóźnieniem. Przecież 
wszystkim  nam zależy, żeby 
spacerujący centralną ulicą mia

- ;— ........... — ------ -- o*». v . . »/ szczecinian
nym term in ie tzn. do 30 czerwca. N iektóre z nich m ia ły  być już nie wspominamy bo choć 
eotowe wcześniej, bo w  połowie miesiąca. są przyzwyczajeni do takich  w i
NIESTETY, zbyt szybko po- knąć „Rogala”  i  księgarnię, któ  doków, kom entują je  równie 

chw aliliśm y dobrą organizację re nie są objęte przebudową, a niepochlebnie. (jas)
przebudowy i w łaściwą współ- jedynie otrzym ają nowe wysta- 
pracę przedsiębiorstw- rem onto- • Wy. Ponowne otwarcie nastąpi 5 
wo-budowlanych. W ierzyliśm y lipca. 
jednak, nie bez powodu zresztą, 
że tym  razem uda się przeła­
mać złe tradycje, że moderni­
zacja będzie przebiegała spraw­
niej n iż dwa la ta  temu. I  wszy,11,_„ „ „ „ u -  . . „ 1  . . AiCMUlCŁ, łlie to w r U K  a z ia n
stko przebiegało praw id łowo, az zacji inwestycji i  remontów___ _
do nieudanego fina łu . W łaśnie — N a jw ię c e j  k ło p o tó w  m a m y  oczy- 
końcowy okres zniweczył cały L ^ 0i?eria'.»Te Per.Ulrbacje
wysiłek. Do ustaloneso te rm in !
pozostało zaledwie k ilk a  dni, a w ie m  n a to m ia s t,  w  j a k i  sp o só b  w y

monogramem. Term iny przeka­
zania obiektów do użytku są 
w ie lokro tn ie  przesuwane.

P L A N  n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  
u s ta lo n y  n a  r o k  1976 w  w y s o k o ś c i 
124 239 ty s .  z ł  d o  31 m a ja  b r .  w y ­
k o n a n o  z a le d w ie  w  20,2 p ro c . P rz e  
w id u je  s ię , że  o g ó ln y  p rz e ró b  za 
I  p ó łro c z e  b r .  s ta n o w ić  b ę d z ie  t y l ­
k o  24,5 p ro c . z a d a ń  r o c z n y c h . P o ­
w o d e m  ty c h ,  t a k  d u ż y c h  o p ó ź n ie ń , 
je s t  b r a k  r y t m ik i  r o b ó t .  N a  o d d a ­
w a n y c h  d o  u ż y t k u  o b ie k ta c h  w y ­
s tę p u je  ta k ż e  d u ża  i lo ś ć  u s te re k .

Z a rz ą d  In w e s ty c j i  S z k ó l W y ż ­
s z y c h  z d o p in g o w a ł p r z e d s ta w ic ie li  
p rz e d s ię b io rs tw  b u d o w la n y c h  do o -  
p ra c o w a n ia  w  te r m in ie  1 0 -d n io -  
w y m  n o w e g o  h a r m o n o g r a m u  r o b ó t  
ta k ,  b y  fu n d u s z e  p rz e z n a c z o n e  n a  
r e a liz a c ję  in w e s ty c j i  a k a d e m ic k ic h  
n a  r o k  b ie ż ą c y  z o s ta ły  w  p e łn i  
w y k o rz y s ta n e . P r z e d s ta w ic ie l 7, W  
S Z S P  z g ło s i ł  g o to w o ś ć  s tu d e n tó w  
d o  p o d ję c ia  p ra c , w  ra m a c h  p r a k ­
t y k  r o b o tn ic z y c h ,  n a  b u d o w a n y c h  
o b ie k ta c h  u c z e ln ia n y c h .

<pc)

— W  N IE K T Ó R Y C H  S K L E P A C H  p ra  
ce są p o w a ż n ie  z a a w a n s o w a n e , lecz 
ju ż  te ra z  w ia d o m o , że z o s ta n ą  on e  
p rz e k a z a n e  d o  u ż y t k u  z p e w n y m  
o p ó ź n ie n ie m  — p o w ie d z ia ł L e o p o ld  
R z e s z u te k , k ie r o w n ik  d z ia łu  r e a ł i -  

D R M S .

Klimat w „Marzeniu”

ja k  do te j pory nie zakończono i°5AźnJen}.e w P°zosta‘t y c h  p la c ó w k a c h  h a n d lo w y c h .
C Z Y  w ia d o m o , k ie d y  m o d e r n i-robót w  żadnej placówce handlo 

wej. zac ja_  s k le p ó w  z o s ta n ie  d e f in i t y w n ie
Dopiero teraz przyjechali spec zakończona? 

ja liśc i z B ie lska-B ia łe j, by roz- stĘ podawania ja-
począć montaż alum in iowych e- ryzykowne. Trzeba będiie“.!. Jwotoć 
lementów w itry n  sklepowych, naradę Z wykonawcami i wówczas 
Dopiero teraz można było zam- zostanie to ustalone.

PO ZOSTAW M Y tę k ró tką  roz 
moWę bez komentarza. Nie czas 
chyba teraz b iadolić nad nieso-Komunikat WPKM

Z  P O W O D U  r o b ó t  z ie m n y c h  p o d  
to ro w is k ie m  u  z b ie g u  a l .  W y z w o le ­
n ia  z u l .  S ło w a c k ie g o , w  n o c y  z 
24/25 b m . (w  g o d z . o d  24 d o  4). 
t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  n r  3 k u r s o ­
w a ć  b ę d ą  n a  c z ę ś c io w o  z m ie n io n e j 
t ra s ie  t j .  z  P o m o rz a n  d o  D w o rc a  
N ie b u s z e w o . N a  o d c in k u  od  u l .  K o ł  
łą ta ja  do  L a s u  A r k o ń s k ie g o  u r u ­
c h o m io n e  z o s ta n ie  p o łą c z e n ie  a u to ­
b u so w e .

lidnością i szukać przyczyn nie­
dotrzymania term inu. Nie pora 
jeszcze na wystaw ianie cenzur­
k i wykonawcom, bo może ona 
wpłynąć na nich deprymująco. 
W te j chw ili konieczna jest mo 
b ilizac ja  wszystkich zaintereso­
wanych przedsiębiorstw i spo­
wodowanie. bv modernizacja zo

N A S Z E  O P IN IE  o s z c z e c iń s k ie j sze k e ln e r k i  z n a ją  Już s w o ic h  s ta -  
g a s t r o n o m ii są ró ż n e . C zase m  ją  ły c h  g o ś c i i  w ie d z ą , że  n p . s ta rs z y  
c h w a l im y ,  in n y m  ra z e m  g a n im y ,  p a n . k t ó r y  p r z y c h o d z i co  d r u g i  
W s z y s tk o  z a le ż y  o d  te g o , j a k  w  d z ie ń  p o  p o łu d n iu  i  s ia d a  p r z y  s to -  
d a n y m  m o m e n c ie  s p r a w u ją  s ię  l i k u  w  ro g u  s a li,  n ie z m ie n n ie  za - 
„ w iz y t ó w k i ”  P rz e d s ię b io rs tw a  P r o -  m a w ia  „ m a łą  c z a rn ą ”  i  c ia s tk o .  T a -  
d u k c j i  G a s tro n o m ic z n e j — r e s ta -  k ie  z ro z u m ie n ie  b e z  s łó w  ś w ia d c z y
u ra c je ,  k a w ia r n ie  i  b a r y .  o  p o w s ta n iu  w  k a w ia r n i  p e w n e g o

P A N I  R óża  K ę s ic k a  je s t  oso bą  k l im a tu .  P o w in n y  g o  p o s ia d a ć  w s z y - 
b a rd z o  m ło d ą . O d  3 la t  k ie r u je  k a -  s tk ie  k a w ia rn ie .  N a sz  g o ść  p o w in ie n
w la r n ią  „ M a rz e n ie ” . O  t e j  k a w ia r -  u  na s  c z u ć  s ię  j a k  u  k o g o ś  b l i -
n i  s ta l i  b y w a lc y ,  a ta k ż e  z a c h o -  s k ie g o , z n a jo m e g o , 
d z ą c y  t u  s p o ra d y c z n ie  g o ś c ie  m ó - 4, 
w ią ,  że  w ła ś n ie  t u  c z u ją  s ię  n a j ­
le p ie j .  J a k  to  s ię  s ta ło ,  że m a ła  
k a w ia re n k a  c ie s z y  s ię  ta k  d o s k o ­
n a łą  o p in ią ?  W  d y r e k c j i  P P G  
tw ie r d z ą ,  że to  w ła ś n ie  za s łu g a  k ie  
r o w n ic z k i .  P a n i K ę s ic k a  n a to m ia s t 
p o w ie d z ia ła  n a m :

—  P R A C U J Ę  z b a rd z o  d o b r y m  
z e s p o łe m . K e ln e r k i  to  p rz e w a ż n ie  
m ło d e  d z ie w c z ę ta . R esz tę  p e rs o n e ­
lu .  s ta n o w ią  p r a c o w n ic y  z d u ż y m  
s ta że m . S ta rs i,  g d y  z a c h o d z i p o ­
tr z e b a . s łu żą  fa c h o w a  ra d ą  m ło d ­
s z y m  i  ta k  s ie  n a w z a je m  u z u p e ł­
n ia m y .  ,

— C Z A S A M I k to ś ,  k t o  r z a d k o  
b y w a  w  n a s z e j k a w ia r n i,  ze z d z i­
w ie n ie m  s p o g lą d a , ja k  k e ln e r k a ,  
k tó r e j  k o n s u m e n t  n ie  z ło ż y ł za m ó ­
w ie n ia  p r z y n o s i m u  k a w ę  i  c ia s t­
k o .  N ie  m u s i s ie  w c a le  o v ta ć  N a -

Ujawnienie sprawców 
napadu na taksówkarza

N O C Ą  z 14 n a  15 b m . w  p o b liż u  
u l .  C u k r o w e j (G u m ie ń c e )  z o s ta ł za­
a ta k o w a n y  i  p o r a n io n y  n o że m  p rz e z  
d w ó c h  p a s a ż e ró w  k ie r o w c a  ta k s ó w ­
k i .  M im o  o d n ie s io n y c h  o b ra ż e ń , 
w ła ś c ic ie l c z a rn e j „ W o łg i ” - ta x i  
b r o n i ł  s ię  t a k  s k u te c z n ie , iż  z m u ­
s i ł  n a p a s tn ik ó w  do  u c ie c z k i i  za­
a la rm o w a ł m il i c ję .  K i lk a n a ś c ie  g o ­
d z in  p ó ź n ie j,  w  w y n ik u  s z e ro k o  za ­
k r o jo n e j  a k c j i  m il i c y jn e j ,  p rz e s tę p ­
c y  z o s ta l i  u s ta le n i.  Ś le d z tw o  p r o ­
k u r a to r s k ie  t r w a .

K ie ro w c a  ta k s ó w k i  p rz e b y w a  w  
s z p ita lu .  Je g o  ż y c iu  n ie  zag raża  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o . (a p )

Za mało sportu — za dużo nudy
Z  R O K U  N A  R O K , c o ra z  w ię k ­

szego ro z m a c h u  n a b ie ra  „ A k c ja  
la to ”  p r z y g o to w y w a n a  p rze z  w y ­
d z ia ły  o ś w ia ty ,  z a k ła d y  p r a c y , o r ­
g a n iz a c je  s p o łe c z n e  i  m ło d z ie ż o w e . 
U z g a d n ia  s ię  t e r m in y  ro z p o c z ę c ia  
i  z a k o ń c z e n ia  tu rn u s ó w  k o lo n i j ­
n y c h .  z a p e w n ia  d o ja z d , s p rz ę t s p o r ­
t o w o - tu r y s ty c z n y .  s p e c ja ln e  p r z e ­
s z k o le n ie  p rz e c h o d z i p e rs o n e l p e ­
d a g o g ic z n y . i t d .  i td .

W  T Y M  R O K U . w  p r z e d e d n iu  
s z k o ln y c h  w a k a c j i,  w  W y d z ia le  
O ś w ia ty  U M  zg ło s z o n e  b y ły  p rz e z  
o r g a n iz a to ró w  le tn ie  z g ru p o w a n ia  
d la  55 ty s .  d z ie c i.  P r o p o n o w a n y  
p ro g ra m  z a ję ć  p r z e d s ta w ia ł s ię  b a r ­
d zo  in te r e s u ją c o :  w y c ie c z k i  do  za ­
k ła d ó w  p r a c y ,  ró ż n o r a k ie  im p r e z y  
s p o r to w e , p r o je k c je  f i lm o w e ,  k o n ­
k u r s y  p la s ty c z n e , z w ie d z a n ie  z a b y t 
k ó w .  800 n a u c z y c ie l i  i  s tu d e n tó w  
w y ż s z y c h  u c z e ln i p e d a g o g ic z n y c h  
ro z p o c z ę ło  p ra c ę  w  57 p la c ó w k a c h  
n a  te re n ie  S z c z e c in a  i  k o lo n ia c h  
z o rg a n iz o w a n y c h  w  in n y c h  w o je ­
w ó d z tw a c h . W  n a s z y m  m ie ś c ie  na 
p ó łk o lo n ia c h  i  k o lo n ia c h  p rz e b y w a  
6 960 d z ie c i m ie js c o w y c h  i  p r z y ­
je z d n y c h . Im  te ż  z a p ro p o n o w a n o  
o w ą  „ c a ła  g a m ę ”  w a k a c y jn y c h  
a t r a k c j i . . .

S Z K O Ł A  P O D S T A W O W A  n r  48 
p r z y  u l .  C z o r s z ty ń s k ie j.  T u  z lo k a l i ­
zo w a n a  zo s ta ła  p ó łk o lo n ia  g łó w n ie  
d la  d z ie c i ze s z k ó ł:  48, 3, 60, 16. 
53. W  c h w i l i  n a s z y c h  o d w ie d z in  
d w ie  g r u p y  p r z e b y w a ły  n a  p la c u  
za b a w . T r z e c ią  z a s ta l iś m y  w  je d ­
n e j  z k la s .  Z a  o k n a m i ś w ie c i ło  
s ło ń c e , a le  n ie  d la  c h ło p c ó w  z t e j  
g r u p y .  Im  — ja k  p o w ie d z ia ła  n a m  
w y c h o w a w c z y n i  E w a  J a g o d a  —

b y ło  za z im n o  n a  p o w ie t r z u  (a  b y ła  
to  g r u p a  n a js ta rs z a ).  S a la  g im n a ­
s ty c z n a  p u s ta , w  p o k o ju  le ża  p i ł k i  
( z re s z tą  je d y n y  s p rz ę t u d o s tę p n io ­
n y  p rz e z  s z k o łę ) , a c h ło p c y  spę­
d z a ją  czas p r z y . . .  k a r ta c h ,  w  c ie m ­
n e j  k la s ie .  A  w y c ie c z k i?  O w sze m , 
ja k  p o w ie d z ia ł u c z e ń  V  k la s y  M i­
c h a ł  F r y c  —  je d n a  b y ła . . .  d o  L a s k u  
A r k o ń s k ie g o .  D o d a jm y ,  że n a  t e j  
p ó łk o lo n i i  p rz e b y w a  (a lb o  ra c z e j 
n u d z i  s ię )  67 d z ie c i.

K O L O N IA  L E T N I A  W y d z ia łu ' 
Z d r o w ia  i  O p ie k i S p o łe c z n e j w  S P  
n r  19 p r z y  u l .  R e w o lu c j i  P a ź d z ie r ­
n ik o w e j .  T u  n ie  z a s ta l iś m y  n ik o ­
go . 127 d z ie c i z B ie ls k a - B ia łe j  o d ­
b y w a ło  w ła ś n ie  w y c ie c z k ę  p o  p o r ­
c ie . N a  ś c ia n ie  w  k o r y ta r z u  „ g a ­
z e tk a  c z y s to ś c i” , a  na  n ie j  sam e 
„ t r ó ję / ’ i  t y l k o  n ie l ic z n e  „ c z w ó r ­
k i ” . w s z y s tk ie  p o m ie s z c z e n ia  z a m k ­
n ię te .  M o że  to  i  le p ie j. . .

P Ó Ł K O L O N IE  w  S P  n r  5 p r z y  u l.  
K r ó lo w e j  J a d w ig i  i  w  S P  n r -  46 
p r z y  u l .  F e lc z a k a . T u  r ó w n ie ż  n ie  
z a s ta l iś m y  k o lo n is tó w .  R o z p ię to ś ć  
w ie k u  d z ie c i p r z e b y w a ją c y c h  w  
ty c h  d w ó c h  p la c ó w k a c h  je s t  d u ża . 
N a  p ie rw s z e j w y p o c z y w a ją  d z ie c i z

Wakacje w Szczecinie
K O L O N IA  L E T N I A  W Z G S  S zcze ­

c in  w  S P  n r  41 p r z y  u l.  M a k s y ­
m il ia n a  G o lis z a . T o  w ie m y  z u z y ­
s k a n y c h  in fo r m a c j i ,  b o  p rz e d  w e j ­
ś c ie m  n ie  m a  ja k ie jk o lw ie k  ta b l ic y .  
K o lo n iś c i  z  P o z n a ń s k ie g o  o p o w ia ­
d a l i  o  w y c ie c z c e  d o  S to c z n i J a c h ­
to w e j .  d o  m u z e u m , o  r o z g ry w k a c h  
s p o r to w y c h  p r z e p ro w a d z a n y c h  p rz e z  
z a t ru d n io n e g o  n a  m ie js c u  in s t r u k ­
to ra  w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o . I  
w s z y s tk o  b y ło b y  d o b rz e , g d y b y  n ie  
b r u d  i  z a b a ła g a n io n e  p o k o je  s y ­
p ia ln e . K u r z  „ w  m o tk a c h ”  z e b ra n y  
o b f ic ie  p o d  łó ż k a m i ś w ia d c z y  ź le  
o s p rz ą ta c z k a c h  o d p o w ie d z ia ln y c h  
za c z y s to ś ć  s a l. W y c h o w a w c y , 
m ie s z k a ją c y  ra z e m  z d z ie ć m i,  w ie ­
s z a ją  s w o je  r z e c z y  n a  o k n a c h  1 
ś c ia n a c h . W id o c z n ie  b r a k  s z a f...

k la s  I —I V  n a  d r u g ie j  d z ie c i s ta r ­
sze. R ó żn e  są te ż  p ro p o n o w a n e  im  
z a ję c ia .  W y c ie c z k i w  p le n e r ,  z w ie ­
d z a n ie  z a b y tk ó w ,  p ra c e  s p o łe czn e , 
z a ję c ia  n a  p ły w a ln i  W D S , g d z ie  
g ru p a  „ D e l f in ó w ”  z S P  n r  46 u c z y  
s ię  p ły w a n ia .  J e d y n e  k ło p o ty  t y c h  
p la c ó w e k  to  p r o b le m y  z z a k u ­
p e m  s p rz ę tu  s p o r  to  w o - itu r y  s ty c z n e ­
go . F u n d u s z e  są, a le  w  s k le p a c h  
p o n o ć  n ie  m o ż n a  d o s ta ć  p o tr z e b ­
n y c h  le ż a k ó w , g ie r ,  i tp .

W Z O R O W Y M I p la c ó w k a m i o k a z a ­
ł y  s ię :  p ó łk o lo n ia  w  Z y d o w c a c h  w  
p r z e d s z k o lu  n r  l  i  k o lo n ia  G m in ­
n e j S z k o ły  Z b io rc z e j z T u c h o l i  w  
S P  n r  36 p r z y  u l .  W o jc ie c h o w s k ie ­
go . N a  p ó łk o lo n i i  w  Ż y d o w c a c h  
w y p o c z y w a ją  d z ie c i p r a c o w n ik ó w  
„ C h e m ite x u  -  W is k o rd u ” , S to c z n i

„ W a rs k ie g o ” , n a u c z y c ie l i  i  r o d z in  
w o js k o w y c h .  U d o s tę p n io n o  im  
w s z y s tk ie  g r y  i  z a b a w y , k t ó r y m i  
d y s p o n u je  p rz e d s z k o le . K o rz y s ta ­
ją c  z p o g o d n y c h , s ło n e c z n y c h  d n i,  
d z ie c i z a b ie ra n e  są a u to k a r e m  na d  
J e z io ro  B in o w s k ie , d o  G l in n e j  i  
S z c z e c in a . M a lu c h y  d o g lą d a ją  p rz e d  
s z k o ln e j d z ia łk i  d o ś w ia d c z a ln e j.  
S p ra w ia  im  to  w ie le  ra d o ś c i.  D la  
k ie r o w n ic z k i  t e j  p la c ó w k i  p . W a n ­
d y  J a n u s z e w s k ie j i  5 n a u c z y c ie l i  
d z ie ń  z a c z y n a  s ię  w c z e ś n ie . D z ie ­
c i  p rz y w o ż o n e  są ju ż  o  g . 5.30. R o ­
d z ic e  ic h  m o g ą  b y ć  s p o k o jn i  o 
s w o je  p o c ie c h y . K o lo n iś c i  z  2 y d o -  

- w ie c  n a  p e w n o  s ię  n ie  n u d z ą .

W  S P  n r  36 g ru p a  d z ie w c z ą t 
„ N ie z a p o m in a jk i ”  p r z y w ita ła  na s  
je d n ą  z p io s e n e k , k tó r y c h  w ie le  na  
u c z y ły  s ię  n a  k o lo n i i .  U c z e n n ic a  
V I  k la s y  — A n ia  K lo n d e r  je s t  w  
S z c z e c in ie  p ie rw s z y  ra z . Z w ie d z i ła  
Z a m e k  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h , z o b a ­
c z y ła  B ra m ę  P o r to w ą ,  W a ły  C h ro ­
b re g o , t u  p o  ra z  p ie rw s z y  u c z e s t­
n ic z y ła  w  D n ia c h  M o rz a . D z ię k i 
t r o s k l iw o ś c i  k a d r y  p e d a g o g ic z n e j, 
p o b y t  w  S z c z e c in ie  p o z o s ta n ie  n a  
d łu g o  w  p a m ię c i A n i  i  j e j  110 k o ­
lo n i jn y c h  p r z y ja c ió ł.

O d w ie d z in y  p la c ó w e k  le tn is k o ­
w y c h  z o rg a n iz o w a n y c h  w  n a s z y m  
m ie ś c ie  d o b ie g a ją  k o ń c a . W n io s k i  
n a s u w a ją  s ię  s a m e . N ie  w s z ę d z ie  
z a p e w n ia  s ię  d z ie c io m  i  m ło d z ie ż y  
a t r a k c y jn e  f o r m y  w y p o c z y n k u ,  n ie  
n a j le p ie j  je s t  z u d o s tę p n ia n ie m  
s p rz ę tu  s p o r to w o - tu r y s ty c z n e g o .  B y ­
ł y  p r z y p a d k i,  że n a  p ó łk o lo n i i  n ie  
b y ło  a n i  je d n e j  g r y .  P la c ó w k i  p ó ł-  
k o lo n i jn e  1 k o lo n ie  p o le c a m y  w ię k ­
sz e j u w a d z e  W y d z ia łu  O ś w ia ty  i  
W y c h o w a n ia  U rz ę d u  M ie js k ie g o . 
D z ie c i p rz e b y w a ją c e  n a  w a k a c ja c h  
n ie  m o g ą  s ię  n u d z ić .  (pc )


